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Wtorek, 20 Grudnia. 1898 


Rok 88. 


Wychodzi codziennie e godzinie 5 po połu- 


Ołdniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 


fitów, pocztą 8 centów. — Biuro GARE i Admini- 


A 


tracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Kkspedycya 


G miejscowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie- 


URE Pasaż Hausmanna |. 9. 


Q 


Zaproszenie da przed piat 


Listy należy fran- 
ować. 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi nr 8 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł}, półrocznie 8 zł, 
4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 ct. W miejscu: rocznie 12 zł, półroeznie 6 zł., 
3 zł, miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 et. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy i literacki, 


drudzy 30 st. 


dodatek miesięczny do 
mają cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., 
Przewodnik pranumerowany osobno kosztuie 4 zł 


kwartalnie 
miesięcznie. 


„Gazety Lwowskiej“, otrzy- 


kwartalnie | 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 een- 


I tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Ageneya dzienników Stanisława So- 
kołowskiego Pasaż Hausminna l. 9; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Nr. 105 bis. 


uj 


TANG 


Przedpłata na Gazetę Lwowską 
wynosi rocznie (od Igo stycznia do 


SOG końca grudnia), w miejscu 12 zł., 


pocztą 16 szłr.; półrocznie (od 1go 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 złr., pocztą 8 złr.; ćwierérocznie 


—j(od igo stycznia do końca marca; 


E 


1021 
która 


jwczej 
em. 

jujacej 
2581 
ojami, 
Koron, 
ociom 
dostać 
ej we 
„ana 
narką 
twicy 
ami, 


ysyła 


ska, 


reet, 


|rowany osobno, 
|złr., półrocznie 2 złr, éwierórocanie | Krainy i Bukowiny; Wielki Książę Siedmio- 


w miejscu 3 złr, pocztą 4 żłr.: 
miesięcznie (od 1 do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 zdr, pocztą 
1 zir. 35 et. 


Prenumeratorowie roezni lub pół- 
roczni, (którzy prenumerują od i 


| stycznia do końca grudnia lub do koń- 
tca czerwca), 
(naukowy 4 literacki, 


oirzsymują  Przaewodmik 
dodatek miesie- 


drukować będziemy oryginalne utwory po- 
wieściowe takich pisarzy jak: Teodor Jes k e- 
Choiński, Maryan Gawalewiez, W. Ko- 
siakiewicz, K. Orzeszkowa i w. i. 


CZĘŚĆ URZĘDÓWA 


Patent Cesarski 
z dnia 17 grudnia 1898 roku 


w sprawie zwołania Sejmów Czech, Gali- 

cyi i Lodomeryi wraz z Krakowem, Au- 

stryi Dolnej i Górnej, Styryi, Karyntyi, Krai- 

ny. Bukowiny, Moraw, Szląska, Gorycyi i 

Gradyski, Vorarlbergu, wreszcie Sejmu Trye- 
stu wraz z jego okręgiem. 


My Franciszek Józef Pierwszy, 
z łaski Bożej Cesarz Austryl; 


czny do Gasety Iagoteskiej bezpła-|Król Węgier i Czech, Król Dalmacyi, Kroa- 


ćwieróroszni zaś i miesię 
ćwierćroczni 75 et, 


tnie; 
ezni za dopłatą : 


l eyi, Slawonii, Galicyi, Lodomeryi i Hliryi, 


Król Jerozolimy etc.; Arcyksiążę Austryi, 


miesięczni 30 ct. Przewodnik, prenume- LWielki Książę Toskany i Krakowa; Książę 


roczuia 


zosztuje 


1 zł 
W celu ustalenia nakładu prosimy 


| 0o wczesne nadsyłanie prenumeraty. 


W przyszłym roku, oprócz dalszego cią- 
gu powieści 
HENRYKA SIENKIEWICZA 


KRZYŻACY 


ś :eLotaryngii, 


Saleburga, Styryi, Karyntyi, 
grodu; Margrabia Morawy; Książę Górnego 
i Dolnego Szlaska, Modeny, Parmy, Pia- 
cencyi i Guastalli, Oświęcimia i Zatora, Cie- 
szyna, Friaulu, Raguzy i Zadaru; uksiążęco- 
ny Hrabia Habsburga i Tyrolu, Kyburga, Go- 
rycyi i Gradyski; Książę Trydentu i Brixe- 
ny; Margrabia Górnych i Dolnych Łużye i 
w Istryi; Hrabia Hohenembsu, Feldkirchu, 
Bregencyi, Sonnenbergu ete.; Pan Tryestu 
Kottaru i Marchii Wendyjskiej; Wielki 
Wojewoda województwa Serbii i t. d. 


„jju Vorarlbergu, 


wiadomo ezynimy: 

Sejmy Królestwa Czech, Królestwa Ga- 
licyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem, Arcyksięstw Austryi 
Dolnej i Górnej, Księstw Styryi, Karyntyi, 
Krainy i Bukowiny, Margrabstwa Moraw, 
Księstwa Górnego i Dolnego Szląska, uksię- 
żąconego hrabstwa Gorycyi i Gradyski, kra- 
wreszcie miasta Trycstu 
wraz z okręgiem, zwołuje się na 28 grudnia 
1898 do miejscowości, będących miejscami 
prawnego ich zebr ania. 


Dan w Naszem rezydencyjnem i sto- 
łecznem mieście Wiedniu, na dniu siedmna- 
stego grudnia roku tysiącznego ośmsetnego 
dziewięćdziesiątego ósmego, a w pięćdzie- 
siątym pierwszym roku Naszego Panowania. 


Frauciszek Józef w. r. 


dnan wer Welsersheimb w.r., 
Wittek w. r. Ruber w. r. 
Bylandt w. r. Kast w. r. 

Kaizl w. r. Jędrzejowiez w. r. 


Di Pauli w. r. 


Jego Ces. i Król. Apostoisk: Mosć ra- 
czł usjraiłościwiej zarządzić przeniesienie 
generał- rorucznika. porucznika gwardyi i 
komendanta domowej Najw. węgierskiej 
gwardyi przybocznej Aleksandra Nagy Ecs 
Baecarcicha na własną jego preśbę w 
stan spoczyvku i nadać mu przy tej spo- 
sobności charakter generała kawaleryi ad 
honores, oraz godność tajnego radey, jedno 
i drugie z uwolnieniem od taksy. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 9 
grudnia b. r. nadać najmiłościwiej starsze- 
mu radcy skarbowemu Prokuratoryi skarbowej 
we „Lwowie, dr. Fryderykowi Rueben- 
bauerowi przy sposobności przeniesienia 
go na własną jego prośbę w stan stałego spo- 
czynku tytuł i charakter radcy Dworu z u- 
wolnieniem od taksy. 


Rozporządzenie całego Ministerstwa 


z dnia 18 grudnia 1898 r. 
w sprawie uchylenia zawieszenia działalno- 
ści sądów przysięgłych w okręgach sądów 
obwodowych jasielskim i tarnowskim. 


Całe Ministeryum widzi się spowodowa- 
nem zarządzić: 

Zarządzone rozporządzeniem całego Mi- 
nisteryum z dnia 19 sierpnia 1898, Dz. u. p. 
nr. 145 uchylenie działalności sądów przy- 
sięgłych znosi się w obrębie okręgów sądów 
obwodowych jasielskiego i tarnowskiego, a 
to z dniem ogłoszenia niniejszego rozporzą- 
dzenia. 

Thun w. r. 
Wittek w. r. 
Bylandt w. r. 
Kaizi Ve 


Welsersheimb w.r. 
Ruber w. r. 

Kast w. r. 
Jędrzejowiez w. r. 
Di Pauli w. r. 


P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
radcę sądu krajowego Kazimierza Gajew- 
skiego, naczelnika sądu powiatowego w Roz- 
wadowie do sądu obwodoweso w Tarnowie; i 
zamianował radcami sądu krajowego jako na- 
czelników sądu powiatowego: sędziego po- 
wiatowego dr. Władysława Barańskiego 
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POWTIĘŚĆ HISTORY OZN.A 


PEZEZ 


g HENRYKA SIENKIEWICZA. 


(Ciąg dalszy). 


RNA 


INE 


Nazajutrz po nocy meglistej, miękkiej, 
przyszedł dzień wietrzny, chwiłami z powo- 


| du chmur, które gnane wiatrem, cwałowały 


stadami po niebie — posępny. Maćko kazał 
CA tabor równo z brzaskiem. Smolarz, 
ztóry podjął się przewodniczyć do Bud, 
twierdził, że konie wszędy przejdą, ale wo- 
zy miejscami trzeba będzie rozbierać i prze- 
nosić je częściowo, również jak i łuby z 
odzieżą i zapasami żywności. Nie mogło to 
przyjść bez wysiłku i miiręgi, ale hartowni 
i przywykli do trudu ludzie woleli trud naj- 
większy, niż gnuśny wypoczynek w pustej 
karezmie, z ochotą więc ruszyli w drogę. 
Nawet i bojaźliwy Wit, ośmielony słowy i 
p aa smolarza, nie okazywał przestra- 
chu. 

Zaraz za karczmą weszli w wysoko- 
pienny, niepodszyty bór, w którym przy zro- 
cznem prowadzeniu koni, można się było, 
nawet nie rozbierając wozów, między choja- 
rami wykręcić. Wicher chwilami zrywał się 
z mocą niesłychaną, uderzał jakby olbrzy- 


miemi skrzydłami w "EE gonnych sosen, 
przeginał je, wykręcał, wywijał niby śmiga- 
mi wiatraka, łamał; bór giął się pod tem 
rozpętanem tevnieniem, i nawet w przerwach 
między jednem a drugiem uderzeniem nie 
przestawał huczeć i grzmieć, jakby z gnie- 
wu na ową napaść i przemoc. Kiedy nie- 
kiedy chmury przesłaniały całkiem blask 
dzienny: siekło dżdźem pomieszany:n ze śnie- 
żnemi krupami i czyniło się tak ciemno, jak- 
by nastawała wieczoraa pomroka. Wit tracił 
wówczas znowu ducha i wołał, iż to „złe 
zawzięło się i przeszkadza”, ale nikt go nie 
słuchał, nawet trwożna Anula nie brała do 
serca jego słów, zwłaszcza, że Czech był tak 
blisko, iż mogła strzemieniem trącić o jego 
strzemię, patrzał zaś przed się tak zuchwale, 
jakhy samego dyabła chciał wyzwać na rękę. 

Za borem wysokopiennym zaczynał się 
podszyty, a potem gąszcz, przez który nie 
można było przejechać. Tu musieli rozebrać 
wozy, ale uczynili to sprawnie i w mgnie- 
miu oka. Koła, dyszle i przodki przenieśli 
krzepcy pachołkowie na barkach, a także 
toboły i zapasy żywności. Było takiej złej 
drogi trzy stajania, jednakże zaledwie pod 
wieczór stanęli w Budach, gdzie smolarze 
przyjęli ich gościnnie i zapewnili, 46 Ozar- 
cim wądołem, a ściślej biorąc, wzdłuż niego. 
moźna było dostać się do miasta Ludzie ci, 
zżyci z puszczą, rzadko widywali chleb i 
mąkę, ale nie przymierali głodem, gdyż 
wszelkich wędlin, a zwłaszcza wędzonych 
piskorzów, od których roiły się wszystkie 
błota, mieli w bród. Częstowali też niemi 
bojnie. wyciągając w zamian łakorne ręce 
po placki. Były między nimi niewiasty i 
dzieci, wszystko czarne od smolistego dy- 
mu, a był także i jeden stary chłop, prze- 
szło stuletni, który pamiętał rzeź Łęczycy, 
dokonaną w 1331 roku, i zupełne zburzenie 
miasta przez Krzyżaków. Maćko, Czech i 


Rak dziewczyny, jakkolwiek słyszeli takie 

amo niemal opowiadanie przeora o Siera- 
Bi. słuchali ciekawie i tego dziada, który 
siedząc przy ognisku i grzebiąc w niem, 
zdawał się odgrzebywać zarazem i straszne 
wspomnienia swej młodości. Tak! w Łęczy- 
cy, równie jak w Sieradzu, nie oszczędzono 
nawet kościołów i księży, a krew starców, 
niewiast i dzieci spłynęła po nożach ził0- 
byweów. Krzyżacy, wiecznie Krzyżacy! My- 
śli Maćka i Jagienki ulatywały ustawicznie 
ku Zbyszkowi, który przebywał właśnie ja- 
koby w paszczy wilezej, wśród wrażego ple 
mienia, nie znającego ni litości, ni praw 
gościnnych. W Sieciechównie mdlało także 
serce, nie była bowiem pewna, czy w go- 
nitwie za opatem nie przyjdzie im aż mię- 
dzy tych okrutnych ludzi zajechać. 

Lecz stary począł następnie opowia- 
dać o bitwie pod Płowcami, która zakoń- 
czyła najazd krzyżacki, a w której on brał 
udział z cepem żelaznym w ręku, jako pa- 
chołek w piechocie, wystawionej przez gmi- 
nę kmiecą. W tej to bitwie wyginął prze- 
cie cały niemal ród Gradów, więc Maćko 
znał dobrza wszelkia jej szezegóły, a jednak 
słuchał i teraz, jak nowiny, opowiadania o 
straszaym pogromie Niemców, gdy jak łam 
pod wichrem położyli się pod mieczami 
rycerstwa polskiego i króla Łokietka po- 
tęgą.... 

— Ha! Jużci pamiętam mówił 
dziad. — Naszli tę ziemię, popalili grody i 
zamki, ba! dzieci w kolebkach rzezali, ale 
im przyszło na czarny koniec. Hej! godna ci 
była bitwa. Ano! eo przymknę oczy, te ono 
pole widzę.... 

I przymknął oczy i umilkł, zlekka tyl- 
ko węgle w watrze poruszał, póki Jagienka, 
nie mogąc się dalszego opowiadania docze- 
kać, nie spytała: 

— Jakoż to było ? 


Jakoż to było? powtórzył 
dziad. — Pole pamiętam, jakobym tera pa- 
trzył: były chróśniaki i w prawe młaka i 
szmat rżyska, jakoby poletko niewielgie. Ale 
po bitwie nie było widać ni chróśniaków, 
ni młaki, ni rżyska, jeno żelaziwo wszędy, 
miecze, topory. dzidy i zbroje piękne, jedna 
na drugiej, jakoby kto całą świętą ziemię 
niemi przykrył... Nigdy ja tyla pobitego na- 
rodu na kupie nie widział i tyla krwi ludz- 
kiej płynącej.... 

Pokrzepiło się znowu tem wspomnie- 
niem Maćkowe serce, więc rzekł: 

— Prawda! Pan Jezus miłosierny | 
Ogarnęli oni wówczas to królestwo, jako po- 
żoga, alibo zaraza. Nietylko Sieradz i Łę- 
czyeę, ale i wiele innych miast napsowali. 
I co? Jest nasz naród okrutnie żywięcy 
i moc w sobie też ma niepożytą. Choć ta 
i chycisz go, krzyżacki psubracie, za grzdykę, 
zdławić go nie podolisz, jeszcze ci zęby wy- 
bije... Bo jeno patrzeia: król Kazimierz 
i Sieradz i Łęczycę tak zacnie odbudował, 
że lepsze sa, niż były, i zjazdy się w nich 
po staremu “odprawują, a Krzyżaków, jak ci 
sprali pod Płoweami, tak tam leżą i gniją. 
Daj Bóg zawdy taki koniec! 

Stary chłop, słysząc te słowa, począł 
z początku kiwać głową, na znak przytaki- 
wania, lecz w końcu rzekł: 

— Ponoś nie leżą i nie gniją. Kazał 
król nam piechocie po bitwie rowy kopać, 
i chłopy też przyśli z okolicy pomagać w ro- 
bocie, aże łopaty warezyły. Poukładaliśmy 
potem Miemców w rowach i przysypali na 
porządek, by się znich jakoweś choróbska nie 
wylęgły, ale oni tam nie ostali. 

— Jakto nie ostali ? Cóż im się przy- 
godziło ? 

(Ciag dalszy nastąpi). 


w Krościenku dla Rozwadewa, sekretarza 
sądowego Celestyna Męcińskiego w Tar- 
nowie dla Kolbuszowej i sędziów powiato- 
wych: dr. Henryka Hladischa w Pańcu- 
cie, Franciszka Sypowskiego w Milów- 
ce, Ludwika Dobrowolskiego w Msza- 
nie dolnej, wreszcie Stanisława Dzikiewi- 
cza we Frysztaku, wszystkich dla dotychcza- 
sowych miejsc ich urzędowania. 


P. Prezydent wyższego sądu krajowego 
we Lwowie zamianował praktykanta rachun- 
kowego Włodzimierza Bob ownika asysten- 
tem rachunkowym, a ukończonego ucznia 
gimnazyalnego Tadeusza Franciszka M ali- 
nowskiego praktykantem rachunkowym 
w wyższym sądzie krajowym we Liwowie. 


Obwieszczenia 


c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 16 
grudnia b. r. do 1. 88.539 w sprawie ure- 
gulowania ruchu zwierząt domowych wpro- 
wadzonych z Niemiec, tudzież z dnia 17 gru- 
dnia b. r. do l. 113 101 z rozporządzeniem 
co do oglądania transportów zwierząt raci- 
cowych, przewożonych kolejami żelaznemi 
tak przy załadowywaniu jak i przy wyładowy- | p 
waniu z wagonów, — zamieszczone Są W 
„Dzienniku urzędowym* dzisiejszego numeru 
Gazety Lwowskiej. 


Dnia 17 grudnia 1898 wydano i roze- 
słano z e. k. nadwornej i państwowej drukarni w 
Wiedniu, LXXVIII zeszyt Dziennika ustaw pań- 
stwa w wydaniu niemieckiem. 


Zeszyt ten zawiera : 


222. Rozporządzenie całego Ministeryum 
z dnia 13 grudnia b. r., mocą którego 
uchylono zniesienie działalności sądów przy- 
sięgłych w okręgach sądów obwodowych 
jasielskim i tarnowskim. 


Nr. 


ZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 19 grudnia. 


Przesilenie, które niespodziewanie ro- 
zwinęło się w łonie angielskiego stronni- 
ctwa liberalnego, zepcbreło na dragi plan 

wszystkie tematy polityki zagranicznej, któ- 
remi tak żywo zajmowano się w ostatnich 
czasach w Anglii, a z powodu Anglii w 
całej także Europie. Ustąpienie sir Herberta 
Harcourta ze stanowiska kierownika partyi 
i list jego. w którym mówi o niezgodzia i 
zwalczających się wzajemnie prądach w ło- 
nie stronnictwa, — chociaż teraz nieocze- 
kiwane — odkryły stan rzeczy, który nie 
był zresztą bynajmniej nieznanym. 

Liberałowie angielscy. czyli t. zw. whi- 
gowie, jako partya historyczna, byli podobnie 
jak torysi, pierwotnie właściwie stronni- 
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BORSZOWIECCY. 


OOO OOOO 


BOVYTEŚĆ: 


XXIV. 
GE ad) 


Wieczorem dnia tego, cała rodzina 
zgromadziła się w małym saloniku Ciężka, 
przygnębiająca atmostera panowała w po- 
wietrzn, jak codziennie, od śmierci biedne- 
go hrabiego. Pani Borszowiecka zajęła ZWy- 
kłe swoje miejsce na kanapce narożnej ; 
wykwintna, piękna jeszcze, pomimo wieku i 
młodo stosunkowo wyglądająca, zmieniła się 
od tych dwóch tygodni tak bardzo, że czy- 
niła wrażenie starej kobiety. Wrażenie to 
potęgowało się w skutek siroju hrabiny, pra 
wie zaniedba ego: lużny kaftan żadobnej su- 
kni i czarna koronkowa chusteczka na gład- 
ko zaczesanych włosach , podwiązana pod 
brodą, świadczyły o zupełnej obojętności bie- 
dnej wdowy pod względem stroju. 

Obok hrabiny zasiadł książę Romuald, 
a na kanapce, pod samem oknem umieściła 
się Lili, pociągając Leona za sobą, na któ- 
rego ramieniu pieszezotliwie głowę złoży- 
ła smutna, milcząca, z oczami co 
chwila zachodzącemi łzami... Biedna ;Lili! 
los nie oszczędził tego świetnego motylka i 
kazał mu przechodzić przez ciężkie próby, 
na które każdy ze zwykłych śmiertelników 


| może min:ownli sta? się narzędziem w y 
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ctwem arystokratycznem. Z biegiem czasu 
jednak, przez napływ nowych żywiołów, 
stronnictwo posuwając się po pochyłej ró- 
wni swego rozwoju, zamieniło się zwolna w 
partyę skrajną, radykalną, której wiele u- 
miarkowanych żywiołów trzymało się do- 
tyehczas jeszcze tylko dla tradycyj rodzin- 
nych. Rozłam jednak pomiędzy tymi osta- 
tnimi a właściwem stronniectwem radykalno- 
liberalnem był coraz wyraźniejszy, coraz tru- 
dniejszy do ukrycia. Urokowi postaci Glad- 
stong, jego politycznej powadze i wymowie, 
powiodło się przez długi czas rozpadające 
się stronnictwo utrzymać w pozornej ;rzy- 
najmniej jedności, — a gdy już także i zewnę- 
trzne rozdwojenie było "nieuchronna, rzuco- 
na przez Gladstona zasada: Homerule dla 
Irlandyi, zdołała ułatwić odwrót odłamowi 
partyi, reprezentowapemu przez lorda Har- 
tingtona, Chamberlaina i Gosehena, z drugiej 
strony zaś pozyskać dla whigów narodow- 
ców irlandzkich i zapewnić partyi przy po- 
parciu Irlandczyków większość w parlamen- 
cie. Był to jednak tryumf przemijający. Wi- 
dział to dobrze Gladatone, i choć pełen je- 
szcze siły Żywotnej, usunął się od steru 
stronnictwa, zasłaniając się podeszłym wie- 
kiem. Odtąd też upadek stronnictwa rozwijał 
sią szybko i nieuchronnie. — Gladstone wy- 
znaczył jako swego następcę lorda Rosebe- 
ry'ego: intrygi jednak, które podobno, pod- 
z zazdrosną ambicyą samego Gladsto- 
z jego zamku Havarden brały swój po- 
A oraz rywalizacya Harcourta, nie po- 
zwoliły lordowi rozwinąć pełni talentu i si- 
ły — ustąpił zatem, a miejsce jego zajął 
dotychczasowy, od ustąpienia Gladstona, przy- 
wódca stronnictwa w Izbie gmin, sir Har- 
court. Upadek stronnictwa rozwijał się tym- 
czasem bez przerwy dalej. Po śmierci Glad- 
stona spodziewano się, że Rosebery stanie 
znowu na czele partyi i ożywi obumierające 
stronnietwo, — lord jednak trzymał się 
stale w rezerwie, i na liczne zaproszenia 
nie objawił stanowczo ani swej zgody ani 
swej niechęci. Ten stan, niejako prowizo- 
ryum, dokuczył widocznie Hareourtowi, wy- 
stapił też nagle ze znanym swym listem, 
złożył powierzoną mu w stronnietwie go- 
dność a zarazem powołał się ne intrygi, o 
których opinia poprzednio nie nie wiedziała, 
Krok ten nosi niezatarte cechy manewru: 
Hareourt chciał widocznie wskazać na Ro- 
sebery'ego jako na autora tych intryg, znie- 
checić go lub w każdym razie przynajmniej 
skomproniitować ; nie obliczył się jednak. że 
23 | 


radykaineyu sarzydła sitrouuictwa, które 
wsze było, przeciwne  Rosebery'emu jako 
złonkowi izby lordów, stanowiącej przed- 
pilot zacięte walki ze strany radykałów an- 
gielskich. A w ten sposób dalszy rozłara 
stronnictwa liberalnego stał się prawie fa- 
ktem dokonanym. 

W piątek odbyło się w Birmingham 
doroczne zgromadzenia stronnictwa liberal- 
nego. Unikano na niem powszechnie wzmian- 
ki o kwestyi przywództwa stronnictwa, a 
wyrażono tylko ubolewanie z ustąpienia Har- 
courta przyczem nie proszono go jednak o 
cofnięcie rezygnacyi. Wybór vrzywódcy po- 
słów liberalnych Izby gmin dokonany zosta- 
nia w styczniu, na początku sesyi. Depesza 
z Londynu twierdzi, że przewodnictwo całe- 


narażony bywa! Takie jednak za przeo- 
brażają czasami motyle w ludzi... 

Dzlej trochę, na krzesełku wysuniętem 
ku środkowi pokoju, bokiem, przerzuciwszy 
ramię przez poręcz krzesła, a nogę założyw- 
szy na nogę, w niedbałej pozie zasiadł Ar- 
tur. Na twarzy jego malowało się raezej znu- 
dzenie, niż przygnębienie; wyglądał, jak ten 
który czuje, że musi znajdować się w ja- 
kiemś towarzystwie, z którem go nie nie 
wiąże, a od którego radby się znaleźć o sto 
mil co najmniej... Rzeczywiście ; pierwsze 
wrażenie po przyjeździe, gdy znalazł ojca tak 
żle, gdy go potem stracił — minęło. Z Ar- 
tura zrobił się wielki filozof... Ojeiee umarł... 
chwila była przykra, nie ma co mówić, żal 
wielki... Ale cóż robić? żal ojcu życia nie 
wróci! stało się! i przepadło; nie nie po- 
może lamentować ! Teraz chciałby zapomnieć 
troche, oderwać myśli od smutnych wspo- 
mnień — a tymczasem ta przygnębiająca 
atmosfera go dobija ! 

Nie potępiajmy Artura, zarzucając mu 
brak serca! jemu zdawało się, że tak samo 
cierpi, jak inni, tylko nie okazuje tego po 
sobie — taka już była jego natura ! 

Przy stolika w przeciwnym rogu pokoju 
Olenia nalewała czarną kawę w filiżaneczki, 
która Tadensz pomagał jej roznosić. Rozmowa 
prowadzona urywkowo, przerywana diugiemi 
pauzami, rwała się. Hrabina jnż była powia- 
domiona przez Tadeusza o jego zamiarze po- 
ślabienia Oleni jak najprędzej i weale temu 
przeciwna nie była, uznała potrzebę swego 
wyjazdu do Lili, a Oleni przecież samej w 
Borszowcach zostawić nie mogła — kto wie 
na jak długo. Upoważniła Tadeusza, żeby 
się o indult wystarał i o tem właśnie roz- 
mawiała z wujem swoim, księciem Romual- 
dena. Jedna zapowiedź wyjść jeszeze mogła 


go stronnictwa powierzone zostania niewąt- 
pliwie lordowi Rosebery'emu. 


Ugoda austro-węgierska. 


Na sobotniem posiedzeniu komisyi ugo- 
dowej Izby posłów w rozprawie nad artyku- 
łem 21, tyczącym się przepisów weterynarskich, 
oświadczył p. Kozłowski, że żywi co do te- 
go artykułu pewne obawy, ponieważ zarówno 
konwencya weterynarska w obec Niemiec, 
jak i przepisy, tyczące się handlu bydła z 
Węgrami, w praktyce zanadto łagodnie by- 
wają wykonywane. Traktat handlowy przy- 
znał przemysłowi niemieckiemu znaczne kon- 
cesye. Austrya zaś nie otrzymała w zamian 
odpowiedniego ekwiwalentu. Niemcy uzyska- 
ły także od Rossyi poważne koncesye co do 
ceł zbożowych. Warto3ć konwencyi weterynar- 
skiej obniżyła się jeszeze bardziej przez liczne 
zakazy importu bydła do Niemiec. Mowca 
oświadcza, że ża omawianym artykułem mo- 
że tylko pod tym warunkiem głosować, iż 
władze centralne i krajowe inaczej wykony- 
wać będą przepisy weterynarskie w obec 
Niemiec i Węgier niż dotychczas i że na 
Węgrzech odpowiednia reforma na tem po- 
lu zostanie przeprowadzona. W końcu p. 
Kozłowski interpelował Rząd, w jakiem sta- 
dyum znajdują się rokowania w sprawie znie- 
sienia niesprawiedliwego zakazu importu by- 
dła do Niemiee. 

Zastępca Rządu, radca Ministerstwa 
Schwarzenau, w odpowiedzi na wywody p. 
Kozłowskiego, zapawnił, że Rząd jest zupeł- 
nie świadom wielkiego znaczenia, jakie ma 
hodowla świń szezególnie dla właścicieli 
mniejszych posiadłości. Rząd dowiódł tego 
przez przedłożenie ustawy o zarazie niero- 
gacizny. Państwowa administracya wetery- 
narska dąży do wzmoenienia ekonomicznej 
siły ludności, szczególnie zaś rolnictwa. Na- 
leżałoby wielee ubolewać, jeśliby zarzuty, 
jakie dziś podniesiono przeciw administra- 
cyi weterynarskiej, były istotnie uzasadnio- 
ne. Jest także godnem ubolewania, że za- 
rznty takie w ogóle się podnosi, ponieważ 
Rząd przy wykonywaniu przepisów wetery- 
parskich musi polegać na współdziałaniu lu- 
dności, a ludność znowu musi mieć zaufa- 
nie do właściwych władz. Natomiast takie 
zarzuty nie mogą przyczynić się do podnie- 
sienia powagi władz weterynarskich w obec 
Indności. Nowe postanowienia, zawarte w 
omawianym ursykule, zapówniają Austreri, 
która jest Państwem importuiącem, cenne | 
korzyści, w ogólle nie ma w ničli ani jedne- 
go przepisu dla Austryi niekorzystnego. Zre- 
sztę Rząd przyrzeka treść podniesionych za- 
rzutów dokładnia zbadać. 

Przemawiali następnie pp. Peszka, Kai- 
ser, hr. Stuergk i inni. 

Na sobotniem posiedzeniu wieczornem 
komisyi doprowadzono do końca obrady nad 
reszta artykułów traktatu cłowo-handlowego 
(do 25 włącznie), tak, iż komisya załatwiła 
już całe przedłożenie rządowe w 
sprawie tego traktatu. Na tem posie- 
dzenie zamknięto. 

Termin następnego posiedzenia nie jest 
na razie wyznaczony. Komisya zajmuje się 


przed adwentem — od reszty trzeba uwol- 
nienia. 

— Tadeusz jest taki zacny i szlache- 
tny — rzekła cicho do wuja — że zdaje mi 
się, iż bez obawy mogę mu córkę powie- 
rzyć... 

— Prawdziwie wyjątkowy charakter — 
potwierdził książe — a przytem.... kochają 
się tak bardzo, biedne dzieci. 

— Smutne to będą zaślubiny ... 
westchnęła hrabina żałośnie. — Nikogo na- 
turalnie prosić nie będziemy... w ścisłem 
kółku rodzinnem.... Pani Starczyńska, Mie- 
ciowie, wuj, naturalnie, Artur... i wy zo- 
staniecie ? prawda ?.. — zwróciła się do 
Leonów. 

— Mama mówi o ślubie Oleni? 
spytała Lili bez ożywienia. — Cheiałabym 
być... niewiem eo Lolo powie. 

„Lolo* ociągał się z odpowiedzią... 

— Niewiem kiedy to nastąpi,.. a oba- 
wiam się, że drogi się popsują i Lili nie bọ- 
dzie mogła wracać .. — rzekł wreszcie. 

— Może nastąpić za parę dni... za ty- 
dzień... — odrzekła hrabina — jak tylko in- 
dult będzie. Nie innego nie przeszkadza. 

Nastalo milczenie. Potem pani Borszo- 
wiecka rzekła do syna: 

— (oż ty Arturze mówisz na wybór 
Oleuni? 

Artur się poruszył na krześle, spojrzał 
w stronę, gdzie stała siostra z narzeczonym 
i odparł: 

— Coż mam mówić... 
nie radził ! 

— Nikogo o radę nie pytała, rządzące 
się sercem — wtrącił Leon niezwykle po- 
ważnie — i dobrze jej serce poradziło ! 

— Czemu ty się nie żenisz, Arturze ? — 


nikt mnie się 


teraz ustawą o statystyce towarowej, ustawą 
o stowarzyszeniach asekuracyjnych i ustawą 
wprowadczą. 


Przesilenie na Węgrzech. 


Budapeszt, 19 grudnia. 
(Telegram). 


Pomimo dość spokojnego przebiegu so- 
botniego posiedzenia Izby deputowanych, 
położenie polityczne uważanem jest ciągle 
jako niepewne i krytyczne. Manifestacye za 
i przeciw rządowi i lex Tisza mnożą się 
ciągle, 8 zarazem zwiększa się rozgorączko- 
wanie. Wezoraj odbyły się w całym kraju 
liczne zgromadzenia wyborców liberalnych 
które uchwaliły wysłać do klubu liberalnego, 
depesze z wezwaniem, aby tak klub jak i 
rząd wytrwały w walce o konstytucyę prze- 
ciw obstrukcyi. 

Wydział centralny stronnictwa liberal- 
nego w W. Warazdynie 1 w Nitrze uchws- 
lił rezolucyę, pochwalajacą postępowanie 
stronnictwa. Wydział nitrzański nadto u- 
chwalił p. Aladarowi Szechenyi'emu wotum 
nieufności za to, że nie podpisał lez Tisga. 

Stronnietwo narodowe (umiarkowana 
opozycya) odbyła wczoraj wieczorem w Bu- 
dapeszcie konfereneyę, na której z powodu 
zapowiedzianego na dziś wyboru prezydenta 
Izby deputowanych postanowiono zainicyo- 
wać ostrzejszy przebieg obrad, i sprowadzić 
na porządek dzienny dyskusyę nad cało- 
kształtem politycznego położenia. W odno- 
śnej uchwale powiedziano, że gdyby stron- 
nietwo tego nie uczyniło, tem samem za- 
niedbałoby najlepszej sposobności w walce 
przeciw rządowi. Podobną decyzyę powzięło 
także stronnictwo katolicko -ludowe na ze- 
braniu, odbytem wczoraj wieczorem. 

Jeden z najwybitniejszym ezłonków te- 
go stronnictwa poseł Jan Asboth oświadcza 
w piśmie wystowanem do kiewnietwa par- 
tyi, że występuje z niej, gdyż nie uznaje 
obstrukcyi. Zarzuca on jej w dalszym ciągu, 
że połączyła się ze stronnictwem niezawi- 
słości i w ten sposób stanęła w usługach 
tendencyj antidynastycznych. 

W stolicy odbył się wczoraj szereg 
wieców ludowych. W jednym z nich pod 
przewodnictwem dep. Hollo wzięło udział 
około 20 tysięcy osób. Wszyscy mowcy oświad- 
zyli się wśród hucznych oklasków przeciwko 
„6 Tisza jazo pogwałeeniu konstytueyi. po- 
czemzebranie uchwaliło protest rezolucyjny. 

Zgromadzenie ludowa, przy udziale około 
2500 osób uchwaliło rezolucję, żądającą pod- 
dania lex Tisza powszechnemu głosowaniu. 

Pod koniec zgromadzenia zaiatonowali 
socysini demokraci pieśni soeyalistyczne, a 
sdy część uczestników odpowiedziała na to 
pieśnią Koszutha, ozwały się okrzyki de- 
monstracyjne przeciw koszutowskiej partgi. 
Spokoju zresztą nie zamąeono. 

Ze stronnictwa liberalnego wystąpił po- 
miedzy innymi także J. hr. Andrassy. Tenże 
w liscie do wyborców ogłasza, że opuścił 
partyę, bo nie chciano kompromisu, któryby 
usunął obstrukcyę.  Niebezpiecznem jest 
wprawdzie ustępować teroryzmowi, ale rów- 


Ta Lili zawsze bez ożywienia — już 
by był czas! 

— Czas? zapewne |... — zawołał trochę 
ironicznie. — Daj mi bogatą pannę, to się 
ożenię... 

— Nie chciałeś Cesi Mińskiej... 
chodzi za mąż, bardzo dobrze. 

— Bardzo się cieszę, ale nie zazdroszczę... 
co mi tam dwakroć! nie ma za eo utrzymać 


wy- 


szłej dać w zamian nie takiego, co by ró- 
wnoważyło z jej posagiem.... Książę Romuald 
to podniósł : 

— A czegoż panna, którą chciałbyś po- 
ślubić, tnogła by się od ciebie spodziewać ?.. — 
rzekł prawie surowym tonem. 

— Ba! gdybym ja wiedział! — odrzekł 
i uczynił przytem ruch, w skutek którego 
monokl — który teraz nosił, wypadł mu 
z oka. 

— Właśnie w tem leży cała trudność, 
że niewiem co posiadam i czy w ogóle coś 
mam... Papa nie wtajemniczał mnie nigdy 
w swoje interesa... 

— Mogłeś je łatwo poznać zostając przy 
gospodarstwie w Borszowcach , jak to było 
życzeniem twego ojea.... równie surowo Z3- 
uważył stary książę. 

— Nie czułem w sobie powołania na 
gospodarza... 

= Więc do czegoż, serce, czujesz po- 
wołanie ? 

Artur się zawahał. 

(Ciąg dalszy nastąp i). 


N 8 E. d. 


żony przyzwoicie... nędza! 
— Co? nędza ?... — oburzył się Lern. — 
Ileż byś chciał ? kotwicji 
Oburzenie to, podzielane przez ę twami, 
i starego księcia, było zupełnia uzasa 
zważywszy, że Artur nie mógłby swoje. rzyag 


|| 
Í 
I 
|| 


pisał lex Tisza. 

Wystąpienie z klubu liberalnego zapo- 
wiedział hr. Geza Andrassy, członek Izby 
magnatów. 


KORESPONDENCYE 


Poznań, 17 grudnia. 
(Uroczystość Mickiewiczowska w Poznaniu). 


(+) Wielkopolska, zajęta całkowicie w 
ostatnich miesiącach rozlicznymi kłopotami 
domowymi a przedewszystkiem podwójnymi 
wyborami, do parlamentu niemieckiego i 
sejmu pruskiego, teraz dopiero mogła speł- 
nić żywione gorąco pragnienie, uczczenia 
pamięci największego wieszcza polskiego, a 
to z okazyi roku jego urodzenia. Na pro- 
wincyi odbył się już szereg uroczystości Mi- 
ckiewiczowskich, w Poznaniu zaś urządzono 
uroczystość wezoraj z inicyatywy Towarzy- 
stwa Przyjaciół nauk i w jego lokalu. Pię- 
knie udekorowana sala napełnioną była po 
brzegi inteligencyą z miasta i ze wsi. | 

U stołu prezydyalnego zajęli miejsca 
członkowie zarządu z prezesem Towarzystwa 
ks. biskupem Likowskim, dalej profesor Uni- 
wersytetn Jagiellońskiego dr. Józef Tretiak, 
uproszony przez zarząd Towarzystwa na ple- 
legenta uroczystościowego, dalej ezłonkowie 
komitetu funduszu Adama Mickiewicza, po- 
między nimi książę Zdzisław Czartoryski, 
ks. prałat Wawrzyniak, poseł Stefan Cegiel- 
ski i inni. Wśród uczestników jubileu- 
zowego zebrania znajdowali się także pre- 
zesi obu Kół polskich w Berlinie, książe 
Ferdynand Radziwiłł i radca Stanisław Motty. 

Uroczystość zagaił ks. biskup Likow- 
ski następującą przemową: 

Jak daleko dźwięk polskiej mowy sięga, 
tak daleko święci się uroczyście w roku bie- 
żącym jako w stuletnią rocznicę nrodzin 
Adama Mickiewicza pamięć nieśmiertelnego 
wieszcza naszego. Ž okazyi tej uroczystości 
spełniło się, czego wieszcz za życia tak go- 
rąco pragnął, że nie tylko imię, ale także 
pisma jego w niższych już warstwach spo 
łeczeństwa, nawet w chatach wieśniaczych, 
zaczynają być znane. Przez cześć zaś, jaką 
przy schyłku XIX. wieku wszystkie warstwy 
naszego społeczeństwa króla wieszczów ota- 
czają, składa naród nasz dowód swej du- 


chowej dojrzałości i okazuje się godny! 


Tego, którego mu Opatrzność dała, aby był 
ozdobą i chwałą jego, aby płodami swego 
geniuszu karmił ducha jego, podnosił go, 0 

zwątpienia bronił i z pokolenia na pokolenie 
przypominał mu święty obowiązek, bę- 
dący niezbędnym warunkiem życia każdego 
narodu; obowiązek poświęcenia się jednostki 
dla dobra ogółu. To bowiem jest przewodnią 
ideą poezyi Miekiewicza: „Dziadów*, „Gra- 
żyny*, „Konrada Wallenroda* a nawet po 
części „Pana Tadeusza“ przez wplecenie w 
akcyę księdza Robaka. 

W ogólnym chórze składających hołd 
czci, uwielbienia i wdzięczności największemn 
piewcy naszemu, który poezyę naszą wyniósł 
na najwyższe szezyty natchnienia i przybrał 
ja w szatę niezrównanej piękności i niezna- 
nego przed nim bogactwa języka nie mogło 
nie dostawać Towarzystwa naszego, i ja- 
keśmy w roku przeszłym na tem saimem 
miejscu święcili pamięć twórcy nauk ścisłych 
w Polsee a syna ziemi wielkopolskiej, Ję- 
drzeja Śniadeckiego; tak tem więcej godziło 
nam się w roku bieżącym uczcić odpowie- 
dnio tego, który najlepszą część ducha na- 
rodu w swego ducha wcielił i który bez 
względu na to, jakich piewców w przyszło- 
ści Panu Bogu spodoba się dać jeszcze na- 
rodowi naszemu, zawsze wśród nich jasno 
świe"ącą gwiazdą pozostanie. 

* Pokolenie, które nas poprzedziło, upa- 
mi, „ło cześć swoją dla Adama Mickiewi- 
cza: wzniesieniem posągu jego tu w tym 
groazie prastarym, — pierwszego, o ile 
wiem, na ziemi naszej. Nam nie pozostało 
nie innego, jak dać wyraz naszym niemniej 
gorącym, wdzięcznym i pełnym uwielbie- 
nia uczuciom przez to dzisiejsze zebranie, po- 
święcone wyłącznie pamięci nieśmiertelnego 
Wieszcza. 

I aby stać się to mogło w sposób naj- 
godniejszy, zaprosiliśmy jednego z najwy- 
trawniejszych znawców i najskrzętniejszych 
badaczy poezyi Miekiewiezowskiej, pana 
Tretiaka, profesora Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego, aby nas odezytem o Miekiewiezu za- 
szczycić i uroczystość dzisiejszą tym odczy- 
tem podnieść zechciał. 

Po mowie ks. biskupa wygłosił profe- 
sor dr. Tretiak swój znakomieie opracowany 
odczyt na temat: „Synteza poezyi Mickie- 
wieza”. 

Prelegentowi, który mówił przeszło 
trzy kwadranse, podziękowali zebrani za je- 
go pełną głębokich myśli i spostrzeżeń pra- 
cę hucznymi oklaskami. 

Następnie zabrał głos, aby przemówić 
imieniem komitetu funduszu imienia Adama 
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nie niebezpiecznem jest pomijać ustawy ij Mickiewicza, długoletni sekretarz zarządu | mieszkańcy mają przytem częstsze stosunki 
rządzić bez budżetu; dlatego też nie pod- | hr. Benzelstjerna-Engestróm. 


W pełnym poetycznego polotu wywo- 
dzie zaznaczył, że w roku jubileuszowym u- 
roczystości, poświęconych pamięci Adama 
Miekiewicza, społeczeństwo polskie zapra- 
gnęło także gorącem sercem zaznaczyć od- 
powiedni współudział i stanowisko swoje 
świąteczne, — rozpatrując się u siebie, po- 
stanowiło uezcić Wieszcza Adama, — po my- 
śli i w duchu Jego, — pod Jego imieniem 
spełniając obowiązek dalszego poparcia i le- 
galnego rozwoju Towarzystwa przyjaciół 
nauk tej naukowej Macierzy światła i pra- 
cy naszej, która nas łączy duchowo z my- 
ślącą i cywilizowaną europejskich narodów 
rodziną. 

Ukonstytuowało się tedy grono komi- 
tetu obywatelskiego, które podejmuje się z 
dobrą wiarą podniosłego zadania, utworze- 
nia siłą zbiorową sere połskich, „funduszu 
imienia Adama Mickiewicza“. przeznaczone- 
go na poparcie naszej instytucyi naukowej 
i na budowę jej gmachu muzealnego. 

Dotychczas na ten cel (t. j. na rozsze- 
rzenie gmachu Towarzystwa przyjaciół nank) 
zebrano małemi ofiarami przeszło 11.000 
marek. 

Gdy skończył hr. Ergestróm, zabrał js- 
szcze raz głos ks. biskup Likowski, aby po- 
dziękować hr. Engestrómowi, za którego ini- 
cyatywą i przewodem utworzył się komitet 
dla zbierania funduszu imienia Mickiewicza 
celem rozszerzenia ciasnych murów domu 
Towarzystwa Przyjaciół nauk. Ks. areybiskup 
odezwał się przy tej sposobności gorąco do 
społeczeństwa, aby pospieszyło ofiarnie dla 
urzeczywistnienia myśli podjętej przez za- 
enego sekretarza Towarzystwa. 

Na tem ukończyła się skrorana uroczy- 
stość. 

Wieczorem odbyła się w Hotelu fran- 
euskim wspólna kolacya, w której wzięło u- 
dział także liczne grono pań. Pierwszy toast 
wzniósł ks. biskup Likowski na zdrowie prof. 
Tretiaka, dziękując mu za ochoczość, z jaką 
przybył do Poznania, aby wziąć udział w 
pięknej uroczystości. Profesor Tretiak pił na 
cześć ks. biskupa jako prezesa Towarzystwa 
Przyjaciół nauk. — Liczne toasty zakończył 
wierszowany toast hr. Hngestróma na temat 
„Kochajmy się.* 
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Z Warszawy. 


RPP 


(Minister oświaty w Królestwie. — Szkoły po- 

czątkowe. — Projekt ustanowienia posad inspe- 

ktorów szkół ludowych. — Zwiększenie opiaty 

od pasportów zagranicznych. — Kobiety w służbie 
kolejowej). 


Minister oświaty Bogolepow, po inspek 
kcyi niższych i wyższych zakładów nauko- 
wych w Warszawie, wyjechał onegdaj w to- 
warzystwie kuratora Ligina do Kiele, gdzie 
zwiedził obydwa gimnazya i miejscowe szko- 
ły początkowe. Z Kiec udał się do Puław 
(Nowej-Aleksandryi), gdzie zabawił dwa dni. 
celem zwiedzenia instytutu agronomiczno- 
leśnego i szkół ludowych; a stąd wyjedzie 
dzisiaj do Chełma, gdzie wizytować ma se- 
minaryum nauczycielskie i obydwa gimna- 
zya. Po jednodniowym pobycie w Chełmie, 
wyjedzie przez Brześć i Białystok z powro- 
tem do Petersburga. 

Wszędzie minister kładł główny na- 
cisk na dokładną znajomość języka rossyj- 
skiego i historyi rossyjskiej. 

Z 66 szkół początkowych miejskich w 
Warszawie 6 tylko mieści się w domach 
własnych, reszta w lokalach wynajętych. 
Według danych, zebranych przez inspekcyę 
szkolną, z lokalów wynajętych zaledwie 19 
odpowiada wymaganiom, 47 zaś lokalów 
powinno być zmienionych, są one bowiem 
nieodpowiednie. Roczny koszt. lokałów wy- 
najętych na szkoły miejskie wynosi 34,824 
rubli. 

Z Petersburga donoszą, że rada pań- 
stwa na ostatniem posiedzeniu roztrząsała 
projekt utworzenia w okręgu naukowym war- 
szawskim posad inspektorów szkół ludowych 
i pomocnika inspektora szkół m. Warszawy, 
tudzież wniosek w sprawie powiększenia ko- 
sztów utrzymania inspsktora szkół m. War- 
szawy i kosztów jego kaneelaryi. 

Pisma petersburskie podały wiadomość, 
że ministerstwo skarbu przygotowuje pro- 
jekt zmiany czy raczej zwiększenia opłaty. 
pobieranej od pasportów zagranicznych. Mia- 
nowicie naddatek ten ma iść na utrzyma- 
nie domów zarobkowych i przytułków no- 
elegowych w państwie. Sposób pobierania 
tego naddatku nie jest jeszeze określony, 
gdyż utworzona ad hoc komisya nie przyszła 
do ostatecznego wniosku. Dzienniki war- 
szawskie wyrażsją zdanie, że reforma nie 
powinna mieć zastosowania do pasportów, 
wydawanych w gukerziach Królestwa, gdyż 
tu oddawna pobierana jest dopłata w wy- 
sokości 5 rubli za każde półrocze, obracana 
na cele dobroczynne w miastach. Gubernie 
carstwa wolne są dotąd od takiej dopłaty, 
gdyż pasport półroczny kosztuje tam 10 ru- 


z zagranieą, wskutek czego nowy naddatek 
byłby dla nich uciążliwszy. Tem więcej na- 
leży spodziewać się wyjątku dla Królestwa 
w tym razie, że organizacya domów za- 
robkowych i noclegowych w Królestwie 
oparta jest wyłącznie na ofiarności prywa- 
tnej. 

Za przykładem kolei skarbowych i pry- 
watnych w carstwie, zarząd upaństwowio- 
nych koiei nadwiślańskich przy organizacyi 
zreformowanego swago personalu urzędni- 
czego przyjął w charakterze kaneelistek 74 
kobiet, W wydziale handlowym pracuje 
obeenie 84 kobiet, w kancelarvi zarządu 2. 
w wydziale służby ruchu 19, w wydziale 
buchalteryi 14 i w wydziale prawnym 5 
kobiet. Pracowniee te otrzymują pensye w 
wysokości od 30 rubli do 50 rnbli miesię- 
cznie. stosownie do uzdolnienia i biegłości 
w pracy; prawie wszvstkie posiadają paten- 
tv z nkończonych zakładów naukowych rzą. 
dowych lub prywatnych. 

Głównie jednak zatrudnione są Ros- 
syanki; liezba Polek wynosi zaledwo 20 
procent. 


szer. 


Rossyanie o Rossyanach w Kró- 
lestwie polskiem. 


W Peter. Wied. pisze z Warszawy ko- 
respondent tegoż pisma Nabludatel : 

„Wiele się mówi o wrogiem usposo- 
bieniu Połaków ku nam i o ich niechęci za- 
wierania stosunków z Rossyanami, tutaj za- 
mieszkałymi. Bez zaprzeczenia rozstrój istnie- 
je, lecz winnymi są tu nie tylko Polacy, ale 
i nasi „russyfikatorzy*, którzy sobie wysta. 
wiają, iż sama Opatrzność powołała ich do 
odegrania roli politycznej, jakkolwiek nie 
mają oni najmniejszego pojęcia ani o zna- 
czeniu wyrazu „russyfikacya*, ani © celach, 
de jakich dąży rząd, aui o drogacb, jakiemi 
rząd się zbliża ku osiągnięciu swoich zadań. 

„Taktyka tych „russyfikatorów* czesto- 
kroć prowadzi za sobą wzmocnienia istnie- 
jącego rozdźwięku, t. j. następstwa zgoła nie- 
pożądane z punkiu widzenia rossyjskiego. 
Dla przykładu przytoszę nastepujący wypa- 
dek z życia: W jednem z miast gubernia|- 
nych kraju, kuratoryum miejscowe Domu 
pracy powzięło zamiar urządzenia wieczoru 
i widowiska dobroczynnego w resursie miej- 
skiej, do której uczęszcza zarówno towarzy- 
stwo rossyjskie, jak 1 polskie. Na programie 
znajdowały się sztuki w językach rossyjskim 
i polskim. To sympatyczne przedsięwzięcie 
doznało w wykonaniu przeszkód, które zo- 
stawiły po sobie goryez i rozczarowania, 

„Większość inteligeneyi rossyjskiej od- 
mówiła obecności na wieczorze, wielu zaś 
Rossyan przybyło na przedstawienie dopiero 
po odegraniu sztuk polskich... Spieszno nam 
uważać Polaków za buntowników, gdy obja- 
wiają niechęć względem mowy rossyjskiej 
i sztuki rossyjskiej, sami zaś dajemy im zły 
przykład, okazując bez najmniejszej potrzeby 
lekce *ażenie mowy polskiej, wiedząc, Że nas 
za to na ławę oskarżonych nie posadzą. 

„Russyfikacya nie polega na niechęci 
lub lekceważeniu języka polskiego, sztuki 
polskiej i zwyczajów polskich. My Rossyasie, 
żyją: w tym kraju, powinniśmy dawać przy- 
kład toleraneyi i poszanowania tego wszyst- 
kiego, co stanowi nieodłączoną własność 
każdego człowieks: szanować prawa, nałane 
mu przez samego Boga, gdyż korzystanie 
z tych praw nietylko nie sprzeciwia się po- 
jęcia o idei państwowej rossyjskiej, lecz 
utrwala je, wywołując przyjazne względem 
tej idei usposobienie, nie zaś wrogie*. 

„W dalszym ciągu korespondent wypo- 
wiada ostre słowa prawdy inteligencyi ros- 
syjskiej, „która tylko mędrkuje przewrotnie 
i bawi się w politykę*, a przechodząc do ros- 
syjskich właścicieli dóbr w Królestwie mia- 
nowicie do właścicieli majoratów, tak pisze: 

„Gdyby wśród setek właścicieli majo- 
ratów, hojnie przez rząd obdarzonych olbrzy- 
miemi dobrami, dającemi wielkie dochody, 
znalazło się kilkadziesiąt osób, rozumiejących 
swoje zadanie i świadomych swego obo- 
wiązku względem rządu, który ich uszczę- 
śliwił, — powiedziałbym, że własność ziem- 
ska rossyjska w kraju oddaje niezaprzeczoną 
korzyść sprawie rossyjskiej, że właściciele 
Rossyanie, rzuceni tu losem, wysoko trzy- 
mają swój sztandar i są pionierami kultury 
rossyjskiej. Niestety! — wśród tutejszych 
właścicieli majoratów bodaj czy możemy wy- 
mienić dwóch — trzech, stanowiących wy- 
jątek i zapewniających pożytek sprawie ros- 
syjskiej. Wszyscy inni zajęci są wyciskaniem 
ostatnich soków z majątxów, oddanych na 
ich korzyść, Większa część majoratów znaj- 
duje się w długoletniej dzierżawie u żydów, 
a czynsz dzierżawny pobrany z góry za lat 
wiele. Dzierżawcy (żydzi i Polacy) są fakty- 
eznymi posiadaczami  majoratów, których 
właściciele nie mieszkają w majątkach i nie 
biorą najmniejszego udziału w administraeyi. 
Słuszność mojego twierdzenia mógłoym po- 
przeć danemi statystycznemi, jakie posiadam, 


bli, a nie 15, jak w Królestwie, którego la których nie ma bodaj komitet statystyczny 
„Gazeta Lwowska* z dnia 20 grudnia 1898. 


warszawski. Dane to tak dalece ciekawe, iż 
byłoby rzeczą nie do darowania, gdybym ich 
nie oddał na użytek publiczny. Skorzystam 
z nich w jednym z następnych moich listów, 
dziś zaś powiem tylko, Że malują one tutaj 
stan własności ziemskiej rossyjskiej w bar- 
wach najsmutniejszych*. a. 

i Korespondent przytoczywszy kilka przy- 
kładów „dzikiej i idyotycznej* eksploatacyi 
majątków i „moralnego upojłenia* ich wła- 
ścieieli, tak dalej pisze: 

„Podobne wypadki przytrafiają się bar- 
dzo ezęslo, to też nie dziwnego, że właści- 
ciele ziemscy Rossyanie nie zażywają tu ani 
wpływu, ani szacunku. Sprawie rossyj- 
skiej w kraju oddają oni nie kcrzyść, lecz 
krzywdę, wielu z nich bowiem kompromitu- 
ja imię rossyjskie. W podziw mnie wprowa- 
dra, że korespondenci naszych gazet stołe- 
eznych, uprawiających polonofobię, którzy 
widzą w oku bliźniego nawet drzazgę i sły- 
szą. jak trawa rośnie, głuchną i ślepną zu- 
płnie, gdy chodzi o tego rodzaju fakty, 
stwierdzające, iż z takimi środkami russy- 
fikacyjnymi daleko zajechać nie można. 

Jeszcze raz powtarzam, że dla tryumfu 
sprawy rossyjskiej w kraju potrzebne są nie 
krzyki bezowocne o przerabianiu Polaków na 
Rossyan i niechęć dla wszystkiego co pol- 
skie, lecz systematyczne i stopniows zazna- 
jemianie ludności polskiej z państwowością 
rossyjska i z cechami systematycznami ży- 
cia rossyjskiego społecznego i z kulturą ros- 
syjską, przy całym szacunku dla kultury pol- 
skiej i właściwości narodowej polskiej. Inte- 
ligencya rossyjska, zamieszkała na tutejszych 
kresach, czytając, prawie eodziennie, wrogia 
dla Polaków artykuły Mosk. Wied. i odezwy 
Świeta do walki z Polakami. pczypominają- 
ca afi-ze Raztopczyna w 1812 r., mimowoli 
przejmuje się ich kierunkiem. Lecz w roku 
1812 ojczyzna nasza była w niebezpieczen- 
stwie, dziś zaś nikt jej nie grozi, to też za- 
pęd wojowniczy, jaki zdradzają Swiet i Mosk. 
Wied., nie tylko, że jest zbytecznym, alei 
po prostu szkodliwym, gdyż bez potrzeby 
rozbudza waśń narodową, szczepi niechęć 
wśród narodowości pokrewnych. Społeczeń- 
stwo, nawet najbardziej rozwinięte, zawsze 
jest wrażliwe na nowości sensacyjne; nie 
mając możności oszacowania skali antenty- 
czności otrzymywanych informacyj. pozostaje 
ono pod wrażeniem tego, co przeczytało. 
Artykuł tendencyjny Swieta o księdzu ko- 
wieńskim był rozchwytywany w Warszawie, 
sprawił silne wrażenie i w społeczeństwie 
rossyjskiem wywołał żywa rozprawy o pod- 
stepności i fanatyzmie duchowieństwa pol- 
skiego. Gdy zaś dowiedziono, że kores- 
pondent tego dziennika przewrotnie przed- 
stawił i fałszywie  oświeżlił sam faki, 
wówczas nikt nawet zarzutu z tego nie zro- 
bił organowi Komarowa. Na tendencyjne o- 
szustwo wszyscyśmy się tu zapatrywali po- 
błażliwie*. 


KRONIKA 


Lwów 19 grudmia. 
Kalendarz Jubileuszowy. 


18 grudnia. 

Rok 1863. Dzień Urodzin Jego ces. i król. 
Wysokości Areyksięcia Franciszka Ferdynanda 
d'Este, e. i k. marszałka-porueznika, domniemy- 
wanego Następcy Tronu, Bratanka Najj. Pana a 
najstarszego Syna ś. p. Najd. Brata Cesarskiego 
Arcyksięcia Karola Ludwika i Jego drugiej Mał- 
żonki ś.p. Aieyksiężnej Maryi Annneyaty, Córki 
Ferdynanda II, króla obojga Sycylii. 

Rok 1872. Otwareie ruchu na szlaku Ko- 
mańcza - Łupków, linii pierwszej węgiersko-gali- 
cyjskiej kolei żelaznej. 

19 grudnia. 

Rok 1870. Najj. Pan udaje się wraz z 
Najd. Następcą Tronu Arcyksięciem Rudolfem 
na krótki pobyt do Meranu. 

Rok 18838. Uroczyste otwarcie nowego portu 
w Tryeście. 

Rok 1890. Najj. Pan raczył zatwierdzić 
połączenie Wiednia i jego przedmieść w jedną 
gminę „Wielki Wiedeń*. Burmistrz miasta i 
byli burmistrze przedmieść składają za ten, dla 
rozwoju stolicy tak doniosły czyn, wyrazy wdzię- 
czności u stóp Tronu. 


= — Najj. Pan raczył najmiłościwiej ze 
Swej prywatnej szkatuły udzielić pogorzeleom 
gminy Braikowce, zapomogi w kwocie 1000 zł. 
— JE. Marszałek krajowy Stanisław 

hr. Badeni powrócił wczoraj z Wiednia do Lwowa. 
— Wybór uzupełniający dwóch człon- 

ków Rady powiatowej w Brzozowie, a miano- 
wicie jednego z grupy gmin miejskich, rozpisa, 


ny został przez Prezydyum c. k. Namiestnietwa 
na dzień 24 styeznia 1899, a jednego z grupy 
większych posiadłości, na dzień 25 stycznia 1899. 

Wybór odbędzie się w mieście powiatowem 
o godzinie i w lokalnościach, wskazanych w kar- 
tach iegitymacyjnych, które doręczy wyborcom 
c. k. starostwo. 


— Jam Zaryasiewiez, znany powieścio- 
pisarz, bawi w naszem mieście. 


— Wiadomości kościelne. Dyecezya 
krakowska. Mianowani: dziekanem dekanatu 
II. obwodu miasta Krakowa: ks. kanonik An- 
toni Wróbel, szambelan Jego Świątobliwości, 
kanonik kapituły katedralnej; wicedziekanem 
dekanatu Niepołomickiego ks. Michał Kolor, 
proboszcz w Gdowie; notaryuszeim dekanatu 
Nowogórskiego ks. Józef Skoczyński, proboszcz 
w Kościelecu; Noraryuszem dekanatu Bialskiego 
ks. Jan Markuzel, proboszez w Lipniku; nota- 
ryuszem dekanatu suskiego ks. Franciszek Si- 
kora, proboszcz w Krzeszowie; wicedziekanem 
dekan. myśienickiego ks. Jan Fiedor, prob. w Dro- 
gini, notaryuszem tegoż dekanatu ks. Stanisław 
Hałatek proboszez w Lubniu; ka. dr. Juiian 
Bukowski, prepozyt kollegiaty św. Anny, mia 
nowany komisarzem biskupim Zgromadzenia 
PP. Duchaczek w Kiakowie. 

Kanoniczną instytucyę na probostwo w 
Lubniu otrzymał dma 17 listopada ks. Stani- 
sław Hałatek, duetychczasowy proboszcz w Trze: 
buni. 

Ks. Stanisław Hałatek zamianowany człon- 
kiem duchownym e. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Myślenicach, w miejsce ks. Solaka, obeenie 
proboszcza w Andrychowie. 

Przeniesieni ks. dr. Paweł Rawski, z posady 
spowiednika dawnej fundacyi przy kościele N. 
Maryi P. w Krakowie do Andrychowa; ks. 
Adam Oczkowski z Andrychowa do Wadowic; 
ks. Szymon Krupiński z Wadowie na spowie- 
dnika dawnej fundacyi przy kościele N. Maryi 
Panny w Krakowie; ks. Ludwik Pogłudek z Po- 
ręby Żegoty do Podgórza; ks. Jakób Rajski z 
Bolechowice do Poręby Żegoty; ks. Antoni Pie- 
karczyk z Wilamowie do Bolechowice; ks. Ale- 
ksander Stanek z Podgórza na administratora 
w Rychwałdzie; ks. Kazimierz Paleczek z Rych- 
wałdu do Zawoji; ks. Adam Rąpala z Zawoji 
do Lanckorony; ks. Karol Wetscherek z Lanc- 
korony do Rudawy; ks. Józef Szwed z Rudawy 
do Szaflar; ks. Antoni Wyrokek ze Szaflar do 
Rychwałdu; ks. Józef Kmiecik, wikary w Jor- 
danowie, mianowany administratorem in spiri- 
tualibus w Tarnawie ad Łopanów; ks. Michał 
Czerwiński z Łętowni do Jordanowa; ks. Anto- 
ni Rajski z rzebuni do Łętowni — posada 
wikaryusza w Trzebuni dla braku kapłanów 
obecnie nie obsadzona. 

Konkurs na probostwo w Rychwałdzie 
rozpisany do 20 stycznia 1899, konkurs na 
probostwo w Trzebuni rozpisany do końca sty- 
eznia 1899 r. 

Ks. Ludwik Choróbski, dotychczasowy ad- 
ministrator w Lubniu, mianowany administra- 
torem w Trzebuni. 

Zmarł ks. Wincenty Sałapatek, wikary w 
Biskupicach, dnia 27 listepada. Ks. Jan Kos, 
proboszcz w Rychwałdzie, dnia 30 listopada. 

W dniach 15, 16 i 17 listopada złożyli 
egzamin konkursowy cum laude: ks. Józef Wa- 
ligóra i ks. Stanisław Węgrzynek. — Unani- 
mater: ks. Michał Bigajski, ks. Józef Kmiecik, 
ks. Józef Kozik, ks. Wojciech Parcza, ks. Fer- 
dynand Widlarz. — Per majora vota: ks. 
Ignacy Cież. 

— Poświęcenie placu Solarni i usta- 
wienie krzyża w miejscu, na którem stanie ko- 
ściół św. Elżbiety, odbędzie się — jak to już 
donieśliśmy — jutro, we wtorek, dnia 20 b. m. 
o godzinie 11 przed południem w sposób uro- 
czysty. 

Krzyż, postawiony na miejseu przyszłego 
kościoła, poświęci JE. ks. Arcybiskup Seweryn 
Morawski, w asysteneyi ks. biskupa Józefa We- 
bera, tudzież kanoników księży: dr. Lenkiewi- 
cza, Pawłowskiego, Lubomęskiego, Wałęgi i 
Swisterskiego, przybranych w mantolety. 

Poświęcenie odbędzie się w ustawionym 
na ten eel namiocie w obeeneści zaproszonych 
gości i publiczności. 

— Przypominamy, że nader interesu- 
jące przedstawienie amatorskie i koncert na do- 
chód Panien Ekonomek, odbędzie się już dziś 
wieczorem w teatrze hr. Skarbka. Początek o 
godzinie 7. 


— A Uniwersytetu. P. Stanisław Ma- 
ryan Feliks Włedysław Miłkowski, rodem z 
Krakowa, otrzymał na Uniwersytecie Jagielloń- 
skim stopień doktora praw, a p. Zygmunt Wierz- 
bicki, rodem ze Lwowa, stopień doktora wszech 
nauk lekarskich. 


— Wieczór Miekiewiczowski, urzą- 
dzony w sobotę staraniem „Klubu urzędników 
pocztowych*, powiódł się wybornie. Z nader u- 
rozmaiconego programu podnieść należy szcze- 
gólnie deklamacyę pani Stachowiez, artystki na- 
szego teatru, spiew panny Oktawii Rojek, która 
z wdziękiem i ekspressyą wykonała: „Polną 
różyczkę* Moniuszki, „Serenadę* Galla, wresz- 
cie aryę z „Halki“. Deklamacya p. St. Konopki 
i chór „Echa“ „Przed kolumną Wieszcza*, 
kantata Niewiadomskiego, dopełniły całości kon- 
certowej. Ponadto wysłuchała publiczność z na- 
tężoną uwagą zajmującego odczytu p. Chołode- 
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ckiego „O Mickiewiczu“. Na zakończenie od- 
słonięto „Apoteozę Wieszcza* według układu p. 
Edw. Webersfelda. Dochód przeznaczony ua ko- 
lumnę Mickiewicza powinien zasilić kasę komi- 
tetn pokaźną kwotą. 

— Bal na tanią kuchnię ludową, 
odbędzie się w sali Kasyna wojskowego dnia 4 
lutego. Z inicyatywy niestrudzonej opiekunki tej 
pożytecznej instytucyi pani Wernerowej, zawią- 
zał się komitet, celem urządzenia bału, który 
niezawodnie najeżeć będzie do najświetniejszych 
zabaw przyszłego karnawału. 


— Z Kasyna miejskiego. Czyniąc za- 
dość ogólnemu życzeniu, zezwolił wydział Kasyna 
miejskiego, aby sale udekorowane plakatami zwie- 
dzać mogła publiezność w poniedziałek 19 b. m. 
od % po południu do 8 wieczorem; we wtorek 
zaś 20 b. m. na dechód Przytuliska brata Al- 
berta odbędzie się w tychże salach koncert or- 
kiestry wojskowej 30 p. p. od godziny 5 do 9 
wieczorem. 


— Bankiet na cześć jubilatów profesorów 
Szkoły politechnicznej lwowskiej pp.: radcy Dworu 
Juliana Zacharyewicza, Leonarda Mareoniego i 
dr. Juliana Niedźwiedzkiego odbędzie się we 
wtorek 20 b. ra. w salach Kasyna ziemiańskiego 
o godzinie 7 wieezorem. 


— Opłatek w Kole literacko-artystycznem 
odbędzie się w sobotę, dnia 24 b. m. o godzi- 
nie 1 z południa. 


— Dziennika urzędowego c. k. Rady 
szkolnej krajowej w Galicyi w zakresie szkół 
ludowych, redagowanego w c. k. Radzie szkol- 
nej krajowej, numer 43, wydany dnia 14 grudnia 
b. r., zawiera: Wiadomości osobiste; Organiza- 
cya szkół; Budowa szkół; Konkursa; Ogłoszenia. 


== Nagła Śmierć. Jan Skóra, dozorca 
domu pod 1. 44 b) przy ulicy Żółkiewskiej, ro- 
dem z Łańcuta, lat 40 liczący, rz. kat. religii, 
stanu wolnego, zachorował dnia wezorajszego 
około godziny 11 przed południem i zmarł o 
godzinie 12 w południe, pomimo natychmiasto- 
wej pomocy lekarskiej. Ponieważ lekarz miejski 
nie mógł stanowczo orzec, co było powodem 
śmierci, odstawiono zwłoki do kostnicy miejskiej 
w telu przeprowadzenia obdukcyi. 


= Ogień kominowy. Dnia wczorajszego 
wybuch? o godzinie pół do 7 wieczorem w real- 
ności pod l. 3 przy ulicy Zimorowicza ogień 
kominowy, który straż pożarna wczas ugasiła. 


— Obywatelstwo honorowe. Rada 
gminna miasta Brzozowa uchwaliła na posie- 
dzeniu, odbytem w dniu 17 b. m., udzielić ho- 
norowe obywatelstwo: Augustowi hr. Dziednszy- 
ckiemu, e. k. staroście w Brzozowie: Mieczy- 
sławowi Urbańskiemu, prezesowi Rady powin 
towej w Brzozowie i Tomaszowi Witkiewiczo- 
wi, e. k. notarynszowi w Brzozowie, w uzna- 
niu ich długoletni:h zasług około dobra i roz- 
woju miasta. 

— Galicyjsey wychodźey w Kana- 
dzie. Wiedeński Vaterland ogłasza list arcy- 
biskupa Adćlarda w St. Bouiface w Kanadzie 
do gener. przeoryszy SS. Franeiszkanek Misyo 
narek. List ten zawi ra ciekawe szczegóły 0 
emigrantach galicyjskich. Czytamy tam: W ogó- 
le w mojej dyccezyi jest około 600 rodzin, z 
tych 500 katolickich. Mówią po polsku lub po 
małorusku. Dalszych 600 rodzin są w teryto- 
ryach na północ od Kanady w dyecezyi Msgr. 
Grandin, (Edmonton) i apost. wikaryacie Msgr. 
Pascal. (Prinee Albert). Naród to ubogi, ale 
pracowity i oszczędny ; na pewno wielu z nich 
się wzbogaci. Zachwyceni są tem, że za małe 
pieniądze nabyli ogromne obszary. O swym 
Najj. Monarsze wyrażają się z wielką czcią, 
miłością i przywiązaniem. Mam jednego kapła- 
na, który mówi po polsku i drugiego, który 
uczy się tego języka, ale to nie wystarcza dla 
zaopatrzenia potrzeb duchownych. Powinni ci 
ludzie mieć też rrzynajmniej ze cztery kaplice, 
ale każda kosztowałaby z 4000 franków, a ja 
nie mam na to funduszów. Chcę jednak zrobić 
wszystko możliwe, aby chociaż dwie kapliczki 
postawić, każdajpo 2500 fr., w nadziei, że Boski 
Mistrz, który widzi moje troski, przyjdzie mi z 
pomocą. Jakież wspaniałe dzieło za kilka ty- 
sięcy franków uchronić może kilkaset dusz od za- 
traty ! 

Mówią o zepsuciu — a tu schyzmatycy 
pracują usilnie wśród swoich i starają się na- 
szych na swoją przeciągnąć stronę. Schyzma- 
tyeki biskup Kalifornii przysłał 2500 franków 
dla Galicyan w Edmonton, gdzie prawosławny 
żywioł bardzo silnie reprezentowany. Co więcej, 
pewien galicyjski ksiądz, który był w tamtych 
okolicach, zapewniał mnie, że car Rossyi przy- 
syła pewnym tajnym agentom pieniądze. 

W dalszym toku listu opowiada ks. arcy- 
biskup, że buduje już kaplicę i szkołę nad je- 
ziorem Dauphin, bo tam znowu „presbyterya- 
nie“ agitują wśród emigranqów Znałeźli dobro- 
dzieja, który swoim kosztem utrzymuje dwóch 
młodzieńców z Galicyi w protestanckiem kole- 
gium w Winipeg, kształcących się na pastorów. 

Młody ksiądz z Galicyi — czytamy da- 
łej — którego przysłał mi $. p. Kardynał Sem- 
bratowiez, był znakomitym duszpasterzem, bar- 
dzo skromny i pobożny, ale stan zdrowia zmu- 
sił go do powrotu w strony ojezyste. Oświad- 
czył nadto, że tylko zakonni księża mogą sku- 
tecznie działać w naszych koloniach galicyj- 
skich, Prosiliśmy o reformowanych Bazylianów 


lub o Zmartwychwstańców z Bułgaryi — ale 
dotychczas z tem zwlekają. Kto nam wynaj- 
dzie opiekuna, któryby tych dobrych Ojców na- 
kłonił, iżby nam przynajmniej jednego z po ród 
siebie przysłali ? 

W końcu dodaje autor listu, że wiele też 
dobrego mogłyby zdziałać SS. Franciszkanki- 
Misyonarki im. Maryi, których siedzibą jest 
klasztor Anuncyaty w Kichgraben-Obkendorf w 
Austryi. 


— Na posadę nauczyciela religii moj- 
żeszowej z językiem wykładowym polskim ozła- 
sza konkurs Rada szkolna okręgowa miejska we 
Lwowie. 

Obowiązkiem jego będzie udzielać nauki 
religii w jednej ze szkół ludowych miejskich 
w wymiarze 26 do 28 godzin tygodniowo, wy- 
nagrodzenie zaś wynosić będzie 20 złr. rocznie 
od każdej godziny tygodniowo. Nadto po myśli 
uchwały Rady miasta Lwowa pobierać będzie 
dodatek, wynoszący 10 pre. pobieranego wyna- 
grodzenia. 

Podania należy wnosić do e. k. Rady 
szkolnej okręgowej najdalej do dnia 31 gru- 
dnia 1898. 


— Wobec pogłoski, która w intereso- 
wanych kołach wywołała zaniepokojenie, że 
Bank hipoteczny, spowodowany rzekomym kra- 
chem budowlauym we Lwowie, wystawia na 
licytacyę 180 albo nawet 280 realności zasią- 
gnęliśmy u kompetentego źródła informacji, 
które powinny uspokoić opinię publiczną. 

Otóż Bank hipoteczny, którego pożyczkami 
obciążonych jest we Lwowie 785 realności, 
przez cały rok 1898 tylko przeciw 16 lwow- 
skim dłużnikom wdrożył egzekucyą, która jeszeze 
jest w toku. Gdy zaś doświadczenie poucza, że 
m wdrożonych egzekucyj nawet jedna piąta część 
nie przychodzi do istotnego wykonania, nie za- 
chodzi żadna obawa, ażeby tych kilka egzekucyj 
mogło zdeprecyonować realności lwowskie. 


— Da rodziny z siedmiorziem dzieci, 
pozostającej w wielkiej nędzy, złożyła w admi- 
nistracyi (Gazety lwowskiej pani M. B. F. 
kwotę 4 koron. 


— Mleczarnia z Przeworska. W so- 
botę w południe odbyło się poświęcenie nowego 
lokalu, da którego przeniosła się zaana publi- 
czności naszej od lat kilku z doskonałych pro- 
duktów nabiałowych „mleczarnia przeworska“. 
Aktu poświęcenia tego nowego lokalu (przy ulicy 
Hetmańskiej 1. 8), dokonał ks. Tmdwik Scherff, 
w obeeności właścicieli przedsiębiorstwa, ks. Lu- 
bomirskiego i hr. Stanisława Mycielskiego, oraz 
reprezentantów prasy. Mleczarnia między innymi 
wytworami nabiałowymi sprzedaje mleko t. zw. 
„pasteuiyzowane*, b. j. z» pomocą spery :lnego 
posobu ogrzania pozbawione wszelkich bakteryj 
chorobotwórczych, gdyby ewentualnie bakterye 
takie w mleku znaleźć się mogły. Nowy lokal 
urządzony jest w stylu europejskim. 


— 7 Izby sądowej. W piątek, dnia 16 
b. m. wieczorem zakońszył się w Nowym Sączu 
drugi wielki proces o rozruchy czerwcowa w 
Starym Sączu. Podsądnych uznał trybunał win- 
nymi tylko zbrodni kradzieży i przekroczenia, 
ij skazał: jednego na 5 miesięcy, jednego na 4, 
dwóch na 3, siedmiu na 2 miesiące, szesnastu 
na 6 tygodni. sześciu na 5, trzynastu na mie- 
sige, trzech na 8 tygodnie ciężkiego więzienia. 
dwóch na 14, jednego na 10. czterech na 5 dni 
aresztu. Resztę 27 oskarżonych uwolniono. 


— Zabójca ks. Biesiadzkiego, proboszcza 
w Dydni, i własnej żony, Konstanty Winiarski, 
oddany pod obserwacyę psychiatryczną uznany 
został za niepoczytalnego. Na podstawie orzecze- 
nia wydziału lekarskiego Wszechnicy Jagielloń- 
skiej, zgodnego z poprzednio wydanem orzecza- 
niem prof. Zuławskiego i Wachholza, w chara- 
kterze znawców sądowych, którzy badali Wi- 
niarskiego w zakładzie psychiatrycznym, zosta- 
ło — jak donoszą z Sanoka — dalsza pestępo- 
wanie karne przeciw Winiarskiemu zupełnie za- 
niechane, a Winiarskiego odstawiono do staro- 
stwa sanockiego. 

Za staraniem swego obrońcy, dr. Neben 
zahla, został Winiarski wczoraj z więzienia wy- 
puszezony, a starostwo sanockie zarządziło od- 
stawienie go do zakładu obłąkanych w Kulpar- 
kowie. 


— Wypadki na kolei ezerniowie- 
ekiej. Ze Stanisławowa donoszą: W nocy na 
niedzielę, wykoleił się w Łużanach pociąg oso 
bowy, jadący z Czerniowiec do Lwowa. Trzy wa- 
gony zdrnzgotane. Robotnicy kolejni wyskaki- 
wali przez okna, w skutek czego wielu z nich 
odniosło rany. 

Tej samej nocy wykoleiła się lokomotywa 
pociągu osobowego w Stanisławowie. 


— Przytrzymany w Wiedniu na ga 
leryi parlamentarnej i oddany na klinikę psy- 
chiatryczną obłąkany, o którym doniósł telegram 
(w numerze sobotnim Gazety), jest Polakiem z 
Warszawy i nazywa się w rzeczywistości Wa- 
lenty Źwan, a nie jak pierwotnie podano Iwan 
Walentin. Na klinice prof. Krafft Ebinga zacho- 
wuje się on dość spokojnie i opowiada, że po- 
padł tylko w rozdrażnienie nerwowe wskutek 
gwałtownych scen w Izbie deputowanych. 


— Karnica. Wspominaliśmy w swoim cza- 
sieot. zw. „karnicy*, aparacie wynalazku Micha- 
ła hr. Karniekiego z Warszawy. Aparat ten ma 
ostrzegać żyjących na ziemi, że śmierć człowie- 


ka, zakopanego w trumnie głęboko 
była tylko pozorną. Aparat hr. 


przedstawiony był niedawno 


w ziemi, 
karnickiego 
na posiedzeniu 
członków francuskiego Stowarzyszenia hygieny 
w Paryżu. Zebranie, po wypróbowaniu aparatu. 
uznało jego praktyczność i zamianewało hr. 
Karniekisgo członkiem korespondentem Towa- 
rzystwa. 


— Kościół polski w Wiednin. Na 
loteryę fantową na pokrycie kosztów restauracyi 
kościoła polskiego w Wiedniu, nadesłał JE. hr. 
Karol Lanekoroński serwis srebrny do czarnej 
kawy; p. Wojciech Kossak z Berlina obraz wła- 
snego pędzla. 


— Włoski minister oświaty p. Baccelli, 
wysłał architektę p. Boito do Wenecyi, celem 
zbadania walącego się pałacu dożów. 


t Zmarł w ostatnich dniach: W Tngwał- 
dzie koło Andryehowa, Maciej Cholewka, wła- 
ściciel realności, obywatel znany z zacności i 
prawości charakteru, w 48 roku życia. 


— Wypadki kolejowe. Pociąg Orient- 
Express, który w sobotę o godzinie 7 min. 10 
wieczorem wyjechał z Paryża, wykoleił się o 
godzinie 8 min. 15, tak jednak szczęśliwie, że 
nikt nie doznał szwanku. O północy pociąg wy- 
ruszył w dalszą drogę. 

Pomiędzy stacyami Melitopol i Michajłówka 
koło Symferopola zderzyły się dwa pociągi 030- 
bowe. Jedna osoba zabita, 9 rannych. 


— DB powodu zajęcia, czyli t. zw. fan- 
towania u niejakiego Edwarda Adlera, szewca, 
przyszło w Budapeszcie w sobotę do rozruchów 
ulicznych. Adler najpierw opierał się gwałtownie 
zabieraniu mu zafantowanych mebli. Na krzyk 
jego zbiegli się inni lokatorowie i meble, które 
były już na woxie, zanieśli napowrót do mie- 
szkania Adlera. Powstało formalne zbiegowisko 
przed domem, a gdy się zjawiła policya, przy- 
witano ją gwizdaniem i wymyślaniem. Przyszło 
nawet do bójki z policyantami. Dopiero po Za- 
rekwirowaniu całego oddziału straży policyjnej 
i aresztowaniu kilku ekseedantów, nastał sp”kój. 


— Defraudant. Przy rewizyi kasy ginin- 
nej w Ada, na Węgrzech, wykryto brak zna- 
cznych sum. Kasyer podczas rewizyi wydali! się 
z pakoja i poderznąwszy sobie gardło, zmarł na 
miejscu. 


— W Paryżu runąi onegdaj dom świeżo 
zbudowany. Z pod gruzów wydobyio dotąd 4 
osoby zabite i 25 rannych, przeważnie ciężko. 
Obawiają sę liezniejszych jeszcze ofiar. 


— Kara śmierci. Z Krakowa donosi 
wasz korespondent (J. h.): W sobote wieczorem 
«wierzchnik ławy przysięgłych p. Edward Woj- 
rarowiez odczytał werdykt w sprawie Hucusiów. 
Przysięgli zaprzeczyli 9 głosami pytanie pierw- 
sze to do spełnienia przez Hacusia zbrodni roz- 
bójniczego morderstwa, natomiast zatwierdzili 12 
głosami pytanie ewentualne co do spełnienia 
przez mego zbrodni rozbojniczego zabójstwa, da- 
lej zatwierdzili pytanie w kierunku zbrodni 
oszczerstwa na osobie Kasprzydowskiego, oraz 
pytanie, że przez zbrodnię oszczerstwa Hacuś 
naraził Kasprzydowskiego na większe niebezpie- 
czeństwo Cv do Havusiowej zaś pp. przysięgli 
zaprzeczyli ll głosami pytanie, czy nakłaniała 
męża do zbrodni morderstwa rozbójniczego, na- 
tomiast 11 głosami potwierdzili pytanie o uczest- 
nictwie obwinionej w rabunku. 

Trybunał ogłosił wyrok, uznający Haensia 
winnym zbrodni rozbójniczego zabójstwa i zbro- 
dui oszczerstwa i skazujący go na karę śmierci 
przez powieszenie. Maryanna Hacusiową została 
uznaną winną zbrodni uczestnictwa w rabunku 
i skazaną na 1 rok ciężkiego więzienia, z 1 po- 
stem co miesiąc. Oboje skazani zostali na pono- 
szenie kosztów wymiaru kary, oraz na solidarne 
zapłacenie masie $. p. Szostka kwoty 1700 zł; 
z resztą pretensyj odesłał trybunał masę na 
drogę prawa cywilnego. 

Na zapytanie, czy zgłasza zażalenie nie- 
ważności, Hacuś odpowiada, że kary nie przyj- 
muje; „niech ten karę przyjmie, eo mordował", 
P. przewodniczący zauważa, że ma 3 dni czasu 
do namysłu, na co Hacuś mówi, że żadnych 
namysłów nie potrzebuje i żadnej kary nie przyj- 
muje. Haeusiowa zapytana, czy zgłasza odwoła- 
nie od wymiaru kary, oświadcza, że zgłasza za- 
żalenie nieważności całej rozprawy i prosi o 
świeżych świadków na dowód, Że pieniądze miała 
od księdza. Dalej wyraża się zasądzona: Ja pra- 
wa nie odstąpię, choóbym tu życie położyć miała. 

Ostatecznie zgłaszają oboje zasądzeni dal- 
sze kroki ustawowe. Po opróżnieniu sali, zasą- 
dzonych pod silną eskortą odprowadzono do kry- 
minału. 


jaki eros 


PONAR 


Henryk Melcer koneertował w piątek 
w Krakowie z nadzwyczajnem powodzeniem; 
święcił on zupełny i wielki tryumf, jako wyko- 
nawca i kompozytor. Wszystkie dzienniki jedno- 
myślnie wyrażają się z ogromnem uznaniem o 
talencie p. Mełcera. 
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Jarosław Pieniążek. „Lwów-Kamieniee 
podolski”, — Koniee XIX stulecia przysporzył 
światu nowego rodzaju turystów : zwiedzających 
dalekie ziemie i okolice — na kole. Nawet naj- 
bardziej jednak zacięty konserwatysta nie będzie 
miał nie przeciw temu „nowaiorstwu”, jeżeli 
turyści ci będą pojmowali swe zadanie tak, jak 
je pojmuje — p. Jaroslaw Pieniążek. Oto prze- 
dewszystkiem nie szuka on sławy na zagrani- 
cznych arenach sportowych, lecz zamiłowany w 
swem „kółku“, przy jego pomocy zwiedza — 
ziemię ojezystą. Zaszłego roku jeździć na bicykla 
przez Lublin Warszawę do Gdańska; w tym 
roku — na Zaleszczyki do Kamieńca podolskiego. 
A następnie robiąc takie wycieczki, nie pogrąża 
sią on wyłącznie w sportowych rozkoszach, lecz 
ma dość czasu, aby widzieć i zapamiętać wszystko 
co piękne ico polskiemu sercu drogie. Serce zaś 
i umysł ma wrażliwe, a to co czuje, opowiada 
w sposób pełen prostoty i oryginalności. To też 
krótką opowieść jego o wycieczce do Kamieńca 
podolskiego przeczyta każdy z zajęciem i z po- 
Żżytkiem. Może ona zachęci takża innyeh naszych 
wyznawców sportu kołowego, mianowicie młodsze 
ich generacye, dotakiego pojmowania swej roli, 
a wówczas w turystach, podróżujących na kole 
przybędzie nam bardzo cenny żywioł: młodzież, 
znająca swój kraj i umiejąca go kochać gorąco. 


Pani Sandrock, opuściwszy Burg, na- 
pisała komedyę p. t.: „Intryganei", w której 
przedstawia zakulisowe życie uadwornej Kceny. 
Widocznie wawrzyny Sary Bernhardt nie dają 
spaó pani Sandrock. Niestety, istnieja pewna 
różnica. 

„Przyjaciel młodzieży. Przed czter- 
ma już laty podniesiono w gronie nauczycieli 
jsdnego z gimnazyów tutejszych myśl wydawa- 
uia pisma dla starszej młodzieży szkolnej. Myśl 
tę, która poruszona wówczas nawet na kartach 
organu Tow. nauczycieli szkół wyższych Mw- 
zeum, nie mogła wtedy jednak doczekać się u- 
rzeczywistnienia, podjął obecnie na nowo prof. 
Leopold Wajgiel i przystąpił do wydawania pi- 
ema. Redaktorem odpowiedzialnym jest prof. 
Henryk Kopia, członkami zaś Komitetu redak- 
cyjnego prof. dr. Franciszek Kreek, Korneli Fi- 
scher, Józef Szafran i dr. Mieczysław Warm- 
ski. Potrzeba pisma tskiego nie ulega wątpli- 
wości, a w obec współpracownietwa takich sił, jak 
wyżej wspomniane, nie ulega wątpliwości, ża 
to wydawnictwo okaże się także pożytesznam i 
zdoła pozyskać sympatyę tak młodzieży, jakoteż 
wychowawców. Pierwszy uumer pisma ukaże 
się przed świętami Bożego Narodzenia. z datą 
] stycznia 1899. Dopóki mie zbierze się wię- 
ksza liczba prenumeratorów, będzia Przyjachi 
młodzieży wychodził jako miesięcznik, później į 
jako dwutygodnik. Numer będzie obejmował dwa | 
arkusze druku formatu 4ki t. j. 16 stronic, a 
przedpłata roezna z przesyłką wynosić będzie 4 
korony. Ponieważ wydawca nie ma Da myśli 
szukania jakiegokolwiek zysku, przeto ewentu 
alny czysty dochód będzie w pierwszym rzędzie 
obracany na podwyższenie honoraryów antor- 
skich, które z początku będą musiały być skro- 
mne, następnie zaś pomyśli wydawca o zmiżeniu 
przedpłaty. 

O celu, kierunku, programie i treści cza- 
sopisma poinformuje publieziaść bliżej artykuł 
wstępny w okazowym nnmerze. 


Z LLL ONZ LO 


Nowa siła artystyczna pelska zwra- 
ca obecnie na siebie uwagę w Wiedniu i w 
Niemczech. Jest to dr. Teodor Lierhammer. Po- 
lak, rodem z Galicyi, który niedawno dał się 
poznać jako Śpiewak estradowy ì występując w 
koncertach, zbiera niemało powodzenia. Zarówno 
dzienniki wiedeńskie, jak i czasopisma fachowe 
nie szczędzą młodemu artyście pochwał. W koń- 
cu listopada p. Lierhammer występował w Trye- 
ście w koncercie, mrządzonym przez istniejące 
tam Towarzystwo Sehillerowe na uczczenie ro- 


_eznicy urodzin wielkiego poety. Prasa miejsco- 


wa tak włoska, jak niemiecka, zgodnym chó- 
rem unosi się nad pięknym glosem barytono- 
wym naszego rodaka i znakomitą interpretacyą 
tak większych aryj w oratoryach, jak i pieśni. 
Śkłada on w każdej nucie dowody wivlkiej mn- 
zykalności i wybornej szkoły. Słyszymy, iż p. 
Lierhammer odbiera chlubne zaproszenia do wy- 
stępów w różnych miastach, tak w Anstryi, jak 
i zagranicą; niedawno występował w Gracu, 
Celowcu, Innsbrucku, a wkrótce ma z koncer- 
tami wybrać się do. Krakowa i do Bukaresztu. 


Dohanyi. W Londynie robi obecnie furorę 
młody węgierski fortepianista p. Dobanyi. Dzien- 
niki tamtejsze zachwycają się jego grą, pełną 
temperamentu i świetności. Od chwili pojawiecie 
się na horyzoncie londyńskim Paderewskiego, 
żaden z fortepianistów nie zdobył sobie takiego 
uznania i powodzenia. 


„Głospodarz”, kalendarz ilustrowany wy- 
dawnictwa im. Kościuszki, ukazał się już w dru- 
ku i zawiera między innymi artykuły: „Do 0j- 
czyzny* (wiersz noworoczny włościanina Adama 
Marsa), słowo od redakcyi, o Szymonie Konar- 
skim przez B B., „Wspomnienie o Emilii Pla- 
terównie i Berezowskim* przez Walerego Elia- 
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sza, „Dzielny chłopiec“, obrazek z 1868 roku | fora ogrodnictwa, któryby przez pouczenie 


przez A. Lewieka, „Złożenie serea Kościuszki w 
Muzeum Narodowem w Rapperswylu* (z wido- 
kiem zamku i urny z sercem Kościuszki), „Szy- 
mon Wójnik* (z portretem), „Adam Asnyk i 
Kornel Ujejski", życiorysy ilustrowane wyjątka- 
mi z dzieł (2 portretami) przez K. Wojnara, 
„Zemsta trupa“, powiastka przez Władysława 
Orkana, „Chłopskie serce“, wiersz przez Maryę 
Konopnicka, „Pielgrzym do polskiej dzieciny*, 
wiersz przez Jadwigę Strokową, artykuły rolni- 
cze: „Żywienie krów dojnych w czasie zimo- 
wym“ przez Adolfa Ponińskiego, „Historya na- 
turalna pszezoły* przez S. H., „Kilka uwag 
rolniczo-gospodarskich przez J. Świętka ; artyku- 
ły prawnicze: „Ordynacya wyboroza dla gmin“ 
io „Sadach przysięgłych* przez Kazimierza 
Giębockiego; uwagi o kasach gminnych; nadto 
liczne żarty i dowcipy, tudzież sporo udatnych 
rycin; wreszcie przepisy poeztowe, jarmarki, ska- 
la stemplowa. 


% teatru. Dyrekcya teatru uprasza, ażeby 
osoby, które zamówiły bilety na 8 przedstawienia 
„Zazy* t. j. we Środę, czwartek i w piątek do 
jutra w południe w kasie je odebrały, gdyż 
z powodu wielkiego popytu o bilety i nadzwy- 
czajnego natłoku w kasie — po południu 
wszystkie zostaną sprzedane. 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod 
dyrekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera. 


Dziś w poniedziałek na dochód Towarz. 
PP. Ekonomek św. Wincentego A Paulo: „Teatr 
i koncert amatorski". 

We wtorek poraz 21 „Gejsza* operetka w 

3 aktach Sidneya Jenesa. 

We środę po raz pierwszy „Zaza*, obraz 
„życia zakulisowego w 5 aktach Piotra Berton 
i Karola Simon, przekład M. Sachorowskiego, 
(z repertoaru Mme Rójane w teatrze „Vaude- 
ville“ w Paryżu. Nowa wystawa!) 

W roli tytułowej wystąpi pani Felicya 
Stachowicz, obok niej zaś panie Czaplińska, Go- 
styńska, Kwiecińska, Lasocka, Miłowska, Ogiń- 
ska, Pulęcka, Nałęcz i Rybieka, oraz pp. An- 
touiewski, Fiszer, Feldman, Hierowski, Jawor- 
ski, Kwiatkiewicz, Nowacki, Modzelewski, Mo- 
rozowicz, Walewski, Woleński i Wysocki. 

We czwartek po raz drugi „Zaza“, obraz 
z życia zakalisowego w 5 aktach P. Bertona i 
K. Simona. 

.W piątek ostatnie przedstawienie przed 


|Swiętami, po raz trzeci „Zaza“, obraz z życia 
|zakulisowego w 5 aktach 


P. Bertona i K. & 


r 


Isona. 


W sobotę, z powodu Wigilii Bożego Na- 
rodzenia teatr zamknięty. 

Najbliższą nowością będzie wesoła nadzwy- 
czaj komedya francuska Z*nona Gandillota p. t. 
„Mąż dwóch żon* w przekładzie M. Sachorow- 
skiego. Rolę tytułową grać będzie p. Fiszer. 


BYODASTWO 1 KANDEL 


Galicyjskie Towarzystwo gospodar- 
skie. W zesziy piątek odbyło się walae 
zgromadzenie członków lwowskiego oddziału 
gal. Towarzystwa gospodarskiego pod prze- 
wodnictwem prezesa p. Adolfa Wiesiołow- 
skiego. 

Najpierw obradowano nad sprawą obory 
włościańskiej w pow. lwowskim i uchwalono 
udać się do komitetu Towarzystwa gospo- 
darczego galicyjskiego z prośbą o wypłatę 
przyrzeczonej subwencyi 1000 złr. na zało- 
żenie w lwowskim powiecie wzorowej obory 
buhajów rasy nizinnej półkrwi. 

Następnie dr. Stefan Pawlik, profesor 
z Dublan, odezytał zajmujący referat „O zna- 
czeniu i handlu drobiu w gospodarstwach 
wiejskich“. 

Po ożywionej dyskusyi nad tym przed- 
miotem — uchwalono polecié komitetowi, 
ażeby sprawę handlu artykułami hodowli 
drobin przedstawił na następnej ogólnej ra- 
dzie Towarzystwa gospodarskiego, oraz wy- 
rażono żądanie, aby utworzoną została osobn a 
sekcya hodowli drobiu. 

W dalszym ciągu walne zabranie po- 
stanowiło, ażeby członkowie oddziału lwow- 
skiego zwiedzali gremialnie co pewien czas 
wzorowe gospodarstwa, w pierwszym zaś rzę- 
dzie polecono zwiedzić Stare Sioło. 

Przy punkcie tym uchwalono następu- 
jące wnioski prof. Pawlika i Szyszyłowicza : 
„Lwowski oddział Towarzystwa gospodar- 
skiego nprosi Wydział krajowy, aby ten po- 
lecił krajowej stacyi doświadczalnej bota- 
niezno-rolniczej rozciągnąć kontrolę nad 
handlem podmiejskim nasionami i w tym 
celu udzielił odpowiedniej subwencyi* — oraz 
drugi : 

„Oddział lwowski Towarzystwa gospo- 
darskiego uprasza Wydział krajowy, aby 
wobee coraz bardziej rozbudzającej się upra- 
wy jarzyn, oraz sadownietwa w pow. lwow- 
skim — zechciał utworzyć posadę instruk- 


i nadzór kultur, oraz pośredniczenie przy 
zakupnie nasion drzewek owocowych, niósł 
pomoc i radę okolicznej ludnosci“. 

W skład członków lwowskiego oddziału 
przyjęto pp. Józefa hr. Łubieńskiego i Edw. 
Marynowskiego. 


Kolej Briltx-Lobositz. Przy współu- 
dziale przedstawicieli ministerstwa kolei że- 
laznych, władz krajowych i stron intereso- 
wanych odbyło się we środę uroczyste 0- 
twarcie kolei lokalnej Briix-Lobositz. Pod- 
czas bankietu w Briix wzniósł burmistrz 
Polmert z zapałem przyjęty toast na cześć 
Najj. Pana, poczem uczestnicy bankietu po- 
stanowili wysłać do Monarchy telegram hoł- 
downiczy. 


Belgijski bank narodowy podwyższył 
stopę dyskontu o 1 procent. 


Wystawa w Wilnie. W dniach 81 
sierpnia i 1 września 1899 roku odbędzie 
się w Wilnie wystawa rolnicza i okazów 
przemysłu domowego w gaberniach: wileń- 
kiej, kowieńskiej, grodzieńskiej i mińskiej. 
Wystawę urządza wileńskia Towarzystwo 
wyścigów konanych. 


Giełda towarowa: Cukier surowy loce 
Aussig 1250 do 1255, loeo Ołomuniec 
11:65 do 11:75, loco Berno-Wiedeń 11:75 
do 1185, za styczeń loeo Aussig 12:55 
da 1890, cukier w kostkach primi 87:871/, 
do 8750, secunda 37-121, do 87:25. Spi- 
rytas kotyngontowany loco Wiedeń 18:10 
do 1820. Nafta kaukazka transito Tryest 
475 do 5*—, galicyjska przeźroczysta 19 25 
žo 19:75. 


Targ zbożowy, 


Lwów, 19 grudnia. Pszenica gotowa 
9:10 ds 930 pszenica gotowa nowa 910 
do 9-80, żyto gotowe 7:50 do 8:—, żyto go- 
towe na termina 7:50 do 8:—, owies obro- 
ezny gotowy —— do —— owies nowy lub 
na termina 6-60 do 6'80, jęczmień pastewny 
575 do 6:10, jęczmień brow. 6:50 do 750, 


sroch do got. 675 do 9:—, wyka —— do 
——, nasienie Iniana —— do —-—, nasie- 
nia konopne —— do ——, bób —— do 
——--. bobik —— do —*—, hreczka — — de 


——. konieczyna czerwona galieyjska 48:— 


do 55—. biała 38— do 46—, tymotka 
1750 do 20 —, szwedzka — — do ——, kuku- 
radza stara 5— do 6—, nowa 520 do 
5.50, cehmie: stary —— do ——, nowy 


za 56 kilo 65— do 100—, rzepak 11-— do 
11:25, groch pastewny 575 do 6-25. 


Spirytus paritas Tarnopol gotowy 16— 
do 16:40, na termin 14*— do 14:50, wa- 
ranty —— do ——. 


Sprawozdanie tygodniowe Izby han- 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro- 
duktów we Lwowie ed 10 grudnia do 16 
grudnia b. r. bez opłaty akcyzowej. Pszenica 
stara 0'— do 925. nowa 0— do 925, żyto 
stare 7 80 do 8 05. nowa 7-80 do 8-05, jęczmień 
browarny 665 do 740  pastewny 585 do 
610 owies 6:50 do 675, hreczka —— do 
kukurudza zeszłoroczna 565 do 5:90, 
uowa 520 do 550 proso — — do — —, 
groch do gotowania 7:25 do 870. groch pa- 
stewny 615 do 660, fasola —— do — -, 
bobik 580 do 555, wyka 5:— do 540, ko- 
niczyna czer. 45 — do 52:—, koniczyna biała 
35 — do 46 —, anyż rossyjski —*— do ——, 
anyż płaski —-:—- do ——, tymotka 1750 
do 21*—, rzepak zimowy stary 10-85 to 11-20, 
letni nasienie lniane 
—— do — —, łój topiony 30 — do 31:—, 
rzepik zimowy —— d nasienie ko- 
nopne —— do —'—, chmie! nowy 125 —, 
do 170 -, nafta zwykła 16 — do 17— sa- 
lonowa 1850 do 1950, wszystko za 100 
kilogr., spirytus 10.000 litr-proeentowy, kon- 
tyngentowany. bez podatku konsumcyjnego 
17:— do 17:25. 


——, 


—— do —: m— , 


0 ——, 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan — jak z Wiednia telegra- 
fują — złożył wezoraj o godzinie 8 po po- 
łudpiu wizytę ambasadorowi rossyjskiemu 
w Wiedniu, hr. Kapnistowi, aby żmu osobi- 
ście złożyć życzenia z powodu przypadają- 
cych na wezoraj urodzin cara Mikołaja IL. 
Wizyta trwałą kwadrans. 


Najd. Areyksiążę Otton przyjął w so- 
botę na audyencyi b. Ministra dr. Rittnera. 


Jutro odbędą posiedzenia Izba posłów 
i Izba panów Rady państwa; prawdopodo- 
bnie będą to ostatnie posiedzenia przed świę- 
tami; Izba panów odbędzie jeszcze może po- 
siedzenie we środę, aby załatwić ustawę o re- 
gulacyi płac służby państwowej, gdyby usta- 
wę tę przyjęła jutro Izba posłów w całości. 

Komisya kolejowa Izby panów wypra- 
cowała już referat o przedłożeniu rządowem, 
tyczącem się budowy kolei lokalnych. Spra- 
wozdawca zaleca przyjęcie projektu rządowe- 
go bez zmiany. 

Dzisiejsza Sonn und Montags Ztg. — 
jak nam telegrafują z Wiednia — donosi, 
że kwestyi ponownego zwołania parlamentu 
po feryach świąt Bożego Narodzenia jeszcze 
nie rozstrzygnięto. Prawdopodobnie będzie 
Rada państwa zwołana na 12 albo 17 sty- 
cznia. Do tego czasu wydane będą rozporzą- 
dzenia Cesarskie, wprowadzające na podsta- 
wie $. 14 prowizorya ugodowe i budżetowe. 

Ten sam organ twierdzi, że ostateczna 
decyzya, co do ponownego wejścia w życie 
konferencyi przewodniczących opozycyjnych 
klubów niemieckich, nastąpi dopiero później, 
widoki jej jednak są nader problematyczne, 
gdyż partya chrześciańsko-socyalna, potępia- 
jąca obstrukcyę, stanowczo nia weżmie w 
konferencyi udziału. 


W piątek ubiegły przemawiał w Horn, 
w stowarzyszeniu chrześciańsko-społecznem, 
książę Aloizy Liechtenstein. Książę wziął 
stronnictwo swoje w obronę przeciwko za- 
rzutom, jakoby kokietowało z Rządem. An- 
tisamici porzucili obstrukcyę dlatego, że 
przekonali się, iż z obstrukcyi nie ma żadnej 
dla Niemeów korzyści. Mimo to zwalczają 
Rząd tak teraz, jak przedtem. Wszakże ob- 
strukcya nie doprowadziła ani do usunięcia 
rozporządzeń językowych, ani też do usunię- 
cia innych krzywd. Wszystkie stronnictwa 
umiarkowane zrozumiały, że obstrukcya nie 
doprowadzi do celu. Nagle znowu dwa stron- 
nictwa oświadczyły się za obstukeyą. Chrze- 
ściańsko-społeczne stronnictwo takiego o- 
świadczenia nie złożyło. 

Do Politik donoszą z Wiednia, że klub 
czeski obstaje przy tem, aby mimo krótko- 
ści sejmu, sejm czeski otrzymał odpowiedź 
na zeszłoroczny adres. 


Wszystkie stronnietwa opozycyjne Izby 
węgierskiej stoją już w szyku bojowym prze- 
ciw rządowi i prowokowanej przez niego 
lx Tissa. Walna kamp:nia rozpoczyna się 
dzisiaj, a to przy sposobności wyboru nowe- 
go prezydyum. 

Izba magnatów odbyła w sobotę po po- 
łudniu posiedzenie, na którem arcybiskup 
(saszka postawił wniosek, aby prezydnm z 
okazyi Świąt i Nowego Roku, złożyło Najj. 
Panu imieniem Izby najserdeszniejsze ży- 
czenia. Wniosek przyjęto oklaskami i okrzy- 
kami Eljen! 


Sejm kroacki obradował w sobotę nad 
prowizoryum ugodowem z Węgrami, które 
w dyskusyi ogólnej przyjęto, W dyskusji 
specyalnej postawił do $. 1 p. Mazzura po- 
prawkę, aby prowizoryum wtedy weszło w 
życie, gdy na Węgrzech staną się prawomo- 
enemi w drodze konstytucyjnej odnośne u- 
stawy. Wniosek ten jednak odrzucono. 


Cesarz Wilhelm przyjmował przed- 
wczoraj na osobnem posłuchaniu austro-wę- 
gierskiego ambasadora p. Szegyeni'ego. 

Sejm pruski zwołany będzie na 16 
stycznia jako ostatni dzień przewidziany 
konstytucją. 

Pruskie ministerstwo stanu odbyło o- 
negdaj posiedzenie, które trwało od 2 po po- 
łudniu do 8 wieczorem. Przewodniczył mi- 
nister dr. Miquel. 

Z północnego Szlezwiku wydalono do- 
tąd ogółem 296 osób; w tem 277 Duńczy- 
ków, 18 Szwedów i Norwegczyków. 

Trzeci bawarski korpus, przewidziany 
nowem przedłożeniema wojskowem, utworzo- 
ny będzie już dnia í kwietnia roku przy- 
szłego. 


. , Dotychczasowy kierownik rossyjskiego 

ministerstwa oświaty Bogolepow, zamiano- 
wany został rzeczywistym ministrem oświa- 
ty, a książę Czawczawadze generalnym adju- 
tantem cara. 
„ _ Generał-gubernator w Irkucku generał 
Goremykin, i generał adjutant Daniłowicz, 
otrzymali ordery Włodzimierza klasy pier- 
wszej. 


Ukaz cara do ministra skarbu zarządza 
rozmaite ułatwienia dla włościan, klientów 
banku włościańskiego. Stopę procentową ob- 
niżono dla nich z 4'/ą na 4 procent. 


Z Bukaresztu, Sofii i Cetynii donoszą 
o uroczystych nabożeństwach i urzędowych 
gratulacyach, składanych przedstawicielom 
rossyjskim z powodu imienin cara. 


Przybyłego do Konstantynopola na uro- | głos pp.: Jaworski, Sokołowski, Kozłowski, 


czystość poświęcenia 


pamiątkowej cerkwi | Roszkowski, Rutowski, Wojciech Dzieduszy- 


prawosławnej wzniesionej w Gałatarii, w po- | cki, Górski, Chrzanowski, Rojowski, Huge- 


bliżu San Stefano, w. księcia Mikołaja przyj- 
mowano w Yildiż-Kiosku z nadzwyczajnymi 
honorami. W. książę przywiózł sułtanowi w 
podarunku od cara ezwórkę rumaków. 


Od licznych miast bułgarskich, korpo- 
racyj i osób prywatnych otrzymał w. książę 
Mikołaj telegramy, wyrażające hołd carowi 
i bratniamu narodowi rossyjskiemu oraz 
wdzięezność za wyswobodzenie Bułgaryi. 


Poświęcenie cerkwi odbyło się wczoraj. 
W uroczystości wzięli udział: W. książę Mi- 
kołaj wraz ze swoją świtą i przydzielonym 
mu orszakiem tureckim, załoga rossyjskich 
okrętów stacyjnych. ambasador rossyjski 
Zinowjew z członkami ambasady, przedsta- 
wiciele państw bałkańskich, deputacya 80 
brania bułgarskiego, delegaci patryarchatu 
i w. i. Po dokonaniu poświęcenia odspiewa- 
no Te Deum z okazyi imienin cara. Wieczo- 
rem odbył się w ambasadzie rossyjskiej o- 
biad galowy na cześć w. ks. Mikołaja i de- 
putacyj wojskowych. 


W całej Bułgaryi z powodu dwudzie- 
stej rocznicy wyswobodzenia odbyły się uro- 
czyste nabożeństwa. W niektórych miejsco- 
wościach na prowineyi odsłonięto pomniki. 


Pol. Corr. stwierdza, iż nie potwierdzają 
się pogłoski o podjęciu na nowo rokowań 
pomiędzy Watykanem i Porią w spra- 
wie urządzenia poselstwa przy Stolicy św. 
W ostatnich przynajmniej czasach rząd tu- 
recki nie przedsięwziął w tej mierze żadnych 
kroków. 


Z Paryża donoszą, że sędzia Flory, 
który prowadził śledztwo o szpiegostwo 
przeciw niektórym osobom, kazał aresztować 
4 osoby cywilne i jednego kaprala, który 
miał wydać części nowowynalezionej broni 
agentom angielskim. 


Agencya Havasa potwierdza, że isto- 
tnie cztery osoby aresztowano pod zarzutem 
szpiegostwa, a to trzech cywilnych i jedne- 
go wojskowego. U aresztowanych znaleziono 
dowody, że sprzedawali rządowi belgijskiemu 
modele broni Lebela. 


Słychać, że Piequart waha się podpi- 
saé prośbę o tymczasowe uwolnienie, po- 
nieważ, jak powiada, nie chee nikomu być 
obowiązanym do wdzięczności. 


W Paryżu zanosi się na nmiechybne 
przesilenie; już obecnie wybuchło czę- 
ściowe przesilenie, które nie może ze- 
stać zażegnane. Jak wiadomo podezas dy- 
skusyi nad interpelacyą, tyczącą się nadużyć 
wyborczych, prezes gabinetu Dupuy w od- 
powiedzi swojej nie tylko, że nie wystąpił 
w obronie dawnego rządu Melinća, ale na- 
wet zgodził się na porządek dzienny, wyra- 
żający pewną pośrednią dla niego naganę. 
Czuli się tem dotknięci niektórzy ezłonko- 
wie gabinetu, należący do umiarkowanych, 
jak Krantz i inni i podali się do dymisyi. 
Prezes gabinetu wprawdzie nakłonił ich do 
cofnięcia dymisyi, ale znowu powrócił pe- 
wien niesmak i rozdwojenie w ministerstwie 
Dupuy skłania się więcej na lewo, kokietuje 
z radykałami i szuka ich poparcia, wobec 
czego z pewnością nastąpić musi prędzej czy 
później częściowa zmiana w rządzie. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 19 grudnia. (Dep. pryw. te- 
lef.) W sprawie sprowadzenia zwłok Juliu- 
sza Słowackiego do kraju, odbyło się wczo- 
raj zgromadzenie tutejszej młodzieży akade- 
mickiej, złożone z reprezentantów Czytelni, 
kółka prawników, kółka rolników i t. d. 
Uchwalono utworzyć komitet złożony z 8 
reprezentantów młodzieży, oraz 12 osób z poza 
kół młodzieży. 


Kraków, 19 grudnia, (Dep. pryw. tele- 
fonem). Organa policyjne aresztowały Wła- 
dysława Paszkowskiego, rzeźnika, który zbiegł 
z kryminału, gdzie odsiadywał karę 8-letniego 
więzienia, za zbrodnię gwałtu publicznego. 
Paszkowski ukrywał się kilka tygodni na 
„Grzegórzkach*, 


Kraków, 19 grudnia (Dep. pryw. te- 
lefonem). Krąży tu petyeya, podpisywana bar- 
dzo lieznie, protestująca przeciw jakiemukol- 
wiek naruszeniu bramy Floryańskiej, co ma 
być zamierzone ze względu na budowę ko- 
lei elektrycznej. 


Wiedeń, 19 grudnia. (Telef.). Koło 
polskie odbyło wczoraj długie posiedzenie, 
które z przerwami trwało od godziny 10 
rano do godz. 8 wi 'ezorem. Omawieno sytuacyę 
polityczną, przedstawiano rezultaty akcyi 
Koła, oraz postulaty na przyszłość. Zabierali 


niusz Abrahamowicz i Walewski. Dyskusyi 
nie ukończono. Do głosu zapisany jeszcze 
szereg mowców. Dalszy ciąg posiedzenia dzi- 
siaj o godz. 4 po południu. 

W toku dyskusyi prezes Jaworski po- 
dał do wiadomości, że gimnazyum polskie 
w Cieszynie w przyszłym reku szkolnym na 
pewne zostania upaństwowione. 


Wiedeń, 19 grudnia. Wczoraj z po- 
wodu imienin eara także Najd. Arcyksiążę 
Ferdynand udał się do ambasady rossyjskiej 
i złożył tam swoją kartę wizytową. 

Berno morawskie, 19 grudnia. Na 
środę zwołano tutaj posiedzenie nieustającej 
komisyi ugodowej sejmu morawskiego. 


Praga, 19 grudnia. Ponieważ z obrad 
w parlamencie niemieckim okazało się, że 
znaczenie tutejszych konsulatów francuskie- 
go i niemieekiego wzrosło, przeto w pewnych 
sferach, objawia się dążenie do utworzenia 
w Pradze także konsulatu rossyjskiego. 


Praga, 19 grudnia. Prager Tagblatt, 
zaprzecza doniesieniu pism jakoby nowo- 
mianowany prezydent wyższego sądu krajo- 
wego otrzymał czeski dekret nominaej jny. 


Praga, 19 grudnia. Wezoraj odbyło 
się tu pod przewodnictwem p. Schłesingera 
posiedzenie komisyi wykonawczej niemie- 
ekich posłów na sejm czeski. Głównym p:zed- 
miotem obrad była kwestya, czy niemiecey 
posłowie mają brać udział w obradach sejmu, 
czy też należy prowadzić dalej taktykę ab- 
stynencyi. Nad tem pytaniem wywiązała się 
ożywiona a chwilami burzliwa dyskusva. 
Zgromadzenia nie zdołało powziąć jedno- 
myślnej decyzyi i postanowiło przekazać roz- 
strzygnięcie tego pytania pełnemu zgroma- 
dzeniu niemieckich posłów sejmowych w 
Czechach, wyznaczonemu na dzień 26 gru- 
dnia b. r. Obrady uznano za ściśle poufne. 
Położenie Niemców w Czechach nie przyszło 
wcale pod dyskusyę. Utrudniła ostateczną 
decyzyę okołiezneść, ża w kołach niemie- 
ckich obawiają się ewentualnych niespodzia- 
nek ze strony czeskiej większości; podnoszą 
także, że zbliżająca się sesya zejmowa bę- 
dzie bardze krótką. W każdym razie zgro- 
madzenie czyniło to ogólne wrażenie, że 
wielka część posłów niemieckich w Ozechach 
skłobną jest do zaniechania nadal absty- 
nenc;i. 

Praga, 19 grudnia. Dziennik Pożift! 
ogłosił wczeraj artykuł, inspirowany ze strony 
sfer decydujących a wymierzony przeciw wy- 
dawaicteu Preus. Jahrbücher, a w szczegól- 
ności zaś przeciw wydrukowanej tam rot- 
prawie o literackiej działalności czeskich i 
niemieckich pisarzy z Austryi. Artykul 
wyres się głównie przeciw: twierdzeniu 
Preus Jahrbücher, że w języku czeskim uka- 
zsło się od chwili wynaleziania sztuki dru- 
kirskiej aż do teraz tylko 15.000 pnblikacyj, 
i wskazując na to, że w samej tyłko biblio- 
tece Wszechnicy praskiej :najduje się dwa 
razy tyle dzieł, drukowanych w języku ez»- 
skim, kończy się ten artykuł następującymi 
słowami: „Wraz ze skonstatowaniem abso- 
lutnej nieprawdziwości, naprowadzonych jako 
argomenta, cyfr, pozbawione zostają pod- 
stawy tem samem także wszystkie zamie- 
rzone zestawienia statystyczne, tyczące się 
stosunku wartości czeskiego a niemieckiego 
narodu. 

„Najwymowniejszem jest jednak bez- 
względne stwierdzenie nieprawdziwości cyfr 
i wszystkich wyprowadzonych z nich wnio- 
sków. W końcu należy wyrazić żdziwienie 
z powodu, że takie poważne i poważana 
pismo jak Preus. Jahrbücher dało się użyć do 
ogłoszenia tak tendencyjnej rozprawy poli- 
tycznej, której myśl przewodnia jest wido- 
czna na pierwszy rzut oka, a która też z tego 
powodu przez czasopismo austryackie nie zo- 
stała przyjętą do druku. 


Cheb, 19 grudnia. (Telefonem). We- 
dług Sonn- und Montags Zig. na dzisiejszem 
posiedzeniu tutejszej Rady miejskiej zapa- 
dnie uchwała, że odtąd tylko Niemey będą 
przyjmowani na posady urzędników i sług 
miejskich. 

Tryest, 19 grudnia. Tutaj, a równo- 
cześnie w Pisino, Parenzo, Pirano, Rovigno, 
Poli i w kilku innych miastach odbyły się 
wczoraj zebrania, protestujące przeciwko za- 
łożeniu gimnazyum kroackiego w Pisino. 


Tryest, 19 grudnia. Na wczoraj zwo- 
łano zgromadzenie dla zaprotestowania prze- 
ciw założeniu kroackiego gimnazyum w Pi- 
sino. W eznaczonej godzinie w teatrze „Po- 
liteama* zebrało się około 1600 ludzi, z 
czego przeważna część należała do socyali- 
stów, którzy zaraz z początkiem posiedzenia 
podnieśli ogromny krzyk. Przewodniczący 
chciał otworzyć obrady, jedask socyaliści 
zagłuszyli go i nie dopuścili do głosu. Wobec 
powszechnego zaimięszania komisarz rządowy 
rozwiązał zebranie Przed teatrem przyszło 
następnie do zaburzeń. 


Budapeszt, 19 grudnia. Prezydent we- 
dłe starszeństwa oświadczył, że wybór pre- 
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zydyum wedłe regulaminu odbyć się musi w 
ciągu tygodnia, 

Kossut oświadczył, że wyborowi prze- 
szkadzać nie będzie, ukonstytuowanie bo- 
wiem się Izby jest warunkiem konstytueyjnego 
życia, domaga się tylko, aby prezydent nie 
był narzędziem rządu. Wystąpił następnie 


przeciw kandydaturze Perezela. Posiedzenie 
trwa dalej. 
Budapeszt, 19 grudnia. (Telegram). 


Hr. Eugeniusz Zichy, który przed rokiem 
odbył po raz drugi podróż do Azyi na czele 
wyposażonej własnym kosztem ekspedycyi 
naukowej, powrócił tu wczoraj. Na dworcu 
powitali go sekretarz stanu Czilinsky, hrabia 
Albert Apponyi i wielu innych posłow i uczo- 
nych. 


Warszawa, 19 grudnia. (Depesza 
prywatna.) Tutejszy Kuryer Warszawski za- 
mieszcza artykuł wstępny, zaznaczający, że 
w Wilię Bozego Narodzenia spadnie zasło- 
na z pomnika Mickiewicza. Na pomniku bg- 
dzie jedynie napis: „Adamowi Miekiewiczo- 
wi — Rodacy“. Artykuł zastanawia się nad 
tem, jakby najlepiej społeczeństwo mogło 
uczeić to wielkie święto, kiedy całe stanie 
w obec pomnika Wieszcza. Pismo powiada, 
że „przed odsłoniętą postacią poety pochylą 
się nasze głowy w cichaj, spokojnej modli- 
twie i serdecznei pamięci. W chwilach uro- 
czystych najwytnowniejszem bywa milczenie. 
Dziś spokój będzie najwznioślejszym nezucia 
objawem“, 

Poaobne artykuły zamieszczają prawie 
wszystkie inne pisma polskie warszawskie i 
apelują do młodzieży o zachowanie spokoju, 
zaznaczając, że rozum musi zapanować nad 
uczuciem. 


Sofia, 19 grudnia. Przy współudziale 
okołu 2.000 osób odbyt się tutaj wiec, na 
którym protestowano przeciwko układowi 
o budową kolei wschodnich. Po wiecu, którego 
przebieg był spokojny, wznosił tłum przed 
pałacem księcia okrzyki: „Precz z rządem l“ 
i „Niech żyje książę!“ Z tego powodu przy- 
szło do starcia tłumu z policyą, która wkro- 
czyła, celem przywrócenia porządku. Po jə- 
dnej i drugiaj stronie raniono kilka osób; 
wieczorem zaponował spokój. 

Sofia, 19 grudnia. Wczoraj odbył się 
tu mityng radosławistów. Uchwaiono rezolu- 
cyę, domagzjącą się usunięcia obecnego rzą- 
du, ponieważ zamierzone przezeń kupno ko- 
lei wschodniej, naraża kraj na niebezpie- 
czeństwo. 


Radosławow udał się następnie na 
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czele swoich zwolenników do pałacu książę: ; 


cego, aby zakomunikować księciu ową rezo- 
lucyę. Policya jednak zastąpiła drogę, przy- 
szło do starcia, tłum obrzucił straż bezpie- 
czeństwa kamieniami, przyczem 2 żandar- 
mów raniono. Wezwano pomocy wojskowej; 
przybył nowy oddział żandzrmeryi i kawa- 
leryi, poczem ekseadautów rozprószono. 


Ateny, 19 grudnia. Książę Jerzy grecki 
wsiądzie jutro w zatoce sudajskiej na okręt, 
aby udzć się na Kretę, celem objecia tara 
stanowiska generalnego komisarza. 


Ateny, 19 grudnia. Na zaproszenie ks 
Jerzego greckiego przybędzie do Aten me- 
tropolita kreteński, ażaby księciu towarzy- 
szyć w podróży do Kanei. 

Komendantotm eskadr czterech mocarstw, 
znajdujących się na wodach  kreteńskich, 
nada król Jerzy, po urzędowerm wprowadze- 
niu ks. Jerzego greckiego na stanowisku gu- 
ralnego komisarza Krety, ordery Zbawiciela. 


Rzym, 19 grudnia. Na sobotniem po- 
siedzeniu leby depntowanych przedłożył mi- 
nister spraw zagranieznych Canevaro traktat 
handlowy, zawarty z Francyą. W generalnej 
dyskusyi nad budżetem ministerstwa spraw 
wewnętrznych oświadczył prezydent mini- 
strów Pelloux, że ustawa o zgromadzeniach 
i związkach ma wiele braków. — Rząd nie 
chce pozwoiić na zakładanie stowarzyszeń z 
przewrotoweimi hasłami i celami. 

W dalszym ciągu zaznaczył prezydent 
ministrów konieczność reformy ustawy wy- 
borczej. W końeu wyraził mowca nadzieję, 
że w parlamencie znajdzie się większość po- 
trzebna do popareia rządowego programu. 
Gdyby takiej większości nie było, to musia- 
łoby się ją znaleźć. 

Na tem zakończono generalną dyskusję. 

Paryż, 19 grudnia. (Telefonem). Soir 
ponownie donosi, że trybunał kasacyjuy w 
przyszłym tygodniu zażąda osobistego prze- 
słuchania Dreyfusa, który 3 stycznia ma roz- 
począć podróż do Europy. 

Paryż, 19 grudnia. Tymi, których a- 
resztowano pod zarzutem szpiegostwa są: 
były tsjny agent biura wywiadowczezo Do- 
erion, kapral artyleryi Groult, który dostar- 
czał Decrionnowi części składowych nowego 
karabinu franeuskiego systemu Lebela i no- 
wvch armat, oraz dwaj młołzi ieh pomo- 
eniey. 

Paryż, 19 grudnia. W dobrze poinfor- 
mowanych sferach tutejszych krążą pogłoski, 
że Rossya zamierza zaciągnąć tutaj pożyczkę 


w wysokości 300 milionów franków, celem 
reorganizacyi swojej artyleryi. 


Jeżeli zamiar taki rzeczywiście istnieje, 
to przyoblecze się on w szatę konkretną 
przed rozpoczęciem konferencyi pokojowej. 
Ze Rossya potrzebuje pieniędzy na sprawie- 
nie nowych dział szybkostrzałowych, to nie 
jest wcale tajemnicą, sprawa ta jednak nie 
jest bynajmniej naglącą. Car, jeżeli uzna za 
stosowne, poda to do wiadomości konferen- 
evi pokojowej z tem zastrzeżeniem. że prze- 
prowadzenia reoryanizacyi arm'i rossyjskiej 
nie jest zależnem od owych wyższych celów 
i zamiarów, kióre znajdują wyraz w progra- 
mie konferencyi pokojowej. 


Madryt, 19 grudnia. Minister spraw 
zagranicznych zaprzecza wiadomości, jakoby 
Anglia otrzymała od Hiszpanii z powodu 
odgraniezenis Gibraltaru notę z groźbami. 


Wczoraj odbyła się rada ministrów, 
której przypisują wielkie znaczenie. Jak sły- 
ehać, Sagasta wręczy jutro królowej regentce 
dymisyę całego gabinetu. Zachodzi obawa 
przesilenia, które będzie trudnem do rozwią- 
zania. 


Madryt, 19 grudnia. Redaktor karli- 
styeznego pisma w Madrycie został areszto- 
wany z powodu agitacyj karlistycznych. Po- 
dobno znaleziono u niego kompromitujące 
papiery. 

Londyn, 19 grudnia. Wczoraj w Saint 
Yames Hall odbył się mityng na rzecz po- 
wszechnego rozbrojenia. Zwołał go głośny 
dziennikarz angielski, redaktor niegdyś Pall 
Mall Gazette, a obecnie wydawca miesięcz- 
nika Review of Reviews, Stead, który jak wia- 
domo przed kilku tygodniami był w Liwa- 
dyi na specyalnej andyencyi u cara. Uchwa- 
lono rezolucyę, wyrażającą carowi Mikoła- 
jowi sympatyę, dla jego usiłowań pokojo- 
wych, 


Minister Balfour przystał pismo, uspra- 
wiedliwiające, dlaczego nie przybył i z o- 
świadczeniem, że się zgadza z tendencyą ze- 
brania, 


Lord Hamilton równiaż przysłał ob- 
szerne pismo, w którem dowodzi, że Anglia 
musi na zawsze zachować swoją przewagę 
na morzu. W Azyi zaś, zdaniem lorda Ha- 
miltona, dość jest miejsca zarówno dla An- 
glii, jak dla Rossyi. Myśl rozbrojenia odpo- 
wiada szlachetnamu sposobowi myślenia pa- 
nującago Rossyi, autor więc listu wzywa do 
wyrażenia mu sympatyi imieniem narodu 


i angielskiego. 


Konstantynopol, 19 grudnia. Sułtan 
rewizytował w. ks. Mikołaja, przybyłego na 
uroczystość poświęcenia państwowej cerkwi 
rossyjskiej w Gwlataria, pod San Stefano, i 
wręczył mu wysoki order. 

Londyn, 19 grudnia. Umarł tu czło- 
nek parlamentu br. Ferdynand Rotszyld. 

Nowy Jork, 19 grudnia. Znajdujące 
się tu okryty transportowe „Mobile* i „Mo- 
hawk" otrzymały nakaz przygotowania się 
do wyjazdu do Manilli przez kanał suezki. 
Powiozą one załogę, liczącą 1800 ludzi. 

Nowy Jork, 19 grudnia. Prezydent 
Mac Kinley wygłosił w Moatgumery mowę, 
w której między innemi zaznaczył, żo Ame- 
ryka wprawdzie nie potrzebuje stałago woj- 
ska, ale masi mieć siłę zbrojną dla utrzy- 
mania zdobyczy swoich w czasie pokoju. 
W razie wojny Araeryka moża śmiało liczyć 
na lud swój, jak tego dowiodły ostatnie wy- 
padki. 


Linia telefoniczna pomiędzy Wie- 
dniem a Bielskiem przerwana, z tego powo- 
du nie nadeszły od południa aż do zamknię- 
cia numeru depesze telefoniezne z Wiednia. 


relegrafowsny kars wiedeński, 


Wiedeń, 19 grudnia 1898, godzias 
2 minut 10 Alpejskie Towarzystwo górnieze 
198-—, Węgierskie akcye kradytowa 891'50, 
Akcye anglo-austryackie 15575, Akeya ken- 
ku Union 292 50, Kredytowe z:einskie 467 —, 
Kredyty 85987, Akcye kolaż południowej 
64:25, Losy turackie 5840, Akcye kalei 
państwowej 362-75, Akcye kolei Lwowsko- 
Czerniowiackigj 29550. 4-procentowe gajige. 
oblizacye propinacpina z 1889 r. 97:25, 
Aksye tytoniowe 125:50 galicyjskie obliga- 
cvs indemnizacyjna 97:40, Akcye kolei Ebaz- 


tal 2600—, Akera barku dla krajów koron- 
nych 2388—. ń-yroeenicwa =ęgiarska rents 
złats 12010 Akes- sanku  w'ezkowexo 
264 —. Robal papiarowy 1:2775 Wegiar- 


ska renta naniarewa 27:80) Simurauja 283:50, 
silne 


Papasshiańt- 


jane 
cj. WAN w || 


t>epppr ppt] 
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= I lekarzy, okazał się nadzwyczaj skutecznym przy do kawy, starsze dwie do trzech łyżeczek. Dyet Muzeum 3 
N adesłane. EE chrypce, Katarze, duszności, zaflegmie- podczas zażywauia „Wilhelma Soku Ziołowego* GSR przemysłewe miejskie o 


ł 
| warte codzieanie ( jatkiam voniedziałkó 

niu, astmie, kluelu w boku i t. d. Wielu odbior- ka Scehnceberg*) polega na żywieniu się potrawami | A: <a, Badz panie (z wyjatkiem poniedziałków 
ców potwierdza, że sok ten stał się dla nich nieodzo- łatwo strawnemi, głównie bardzo świeżem mięsema | 5 aeg Ey 9 ranc do godziny 8 po południu) 
wnym i że jedynie temu środkowi zawdzięczają ulgę z wyłączeni.m napojów alkoholicznych i korzennych- | * miedzieję i święta od godziny 10 rane do 
i sen. Zwłaszeza polecenia godnem jest sok dla osób, | kwaśnych oraz nadymających potraw. Cena fiaszkij godziny 1 » południe. —- Bibliotekę muzealna 
na pałasze i florety. skłonnych do kataru, przy słocie, w dnie mgliste lub | wraz z przepisem użycia 1 zir. 25 et. w. a. Opako- | etwartą codziennie od godziny 11 przed do 
W ki bardzo przystebne Dla PP dźdzyste jako środek zapobiegawczy, osobliwie podczas , wanie w skrzynkę kosztuje 20 ct. Pakiet pocztowy de sadzi a> A a AZS PE. 

vYarunKi baro przysiĘpne. a „1 * | podróży. Działa on łagodząco i wzmaemająco na z 6 flaszkami wysyłam za zaliczką 5 złr. franco dol *7 500207 è PC BORUCA (w niedzielę i święta 
akademików i uczniów szkół Średnie! a ony. AB krtani hovi g i 36) rozga i kazio a pocztowej w Austro-Węgrzech. Obsta- į 0d godziny 10 do g. 1). —- Wstep w dnie 

F A 7 ; „ |łęzień (bronchii), budzi w piersiach uczucie błogiego ; łunki załatwiam jak najszybcej. powszednie 20 ct., w niedziele won 

ceny ZNnIŻONe. Zbiorowe lekcye dla pan. ciepła, wspomaga wydzielanie plwocin, ściąga kon- | Prawdziwy preparat jedynie u Franciszka F 5 m 


Lekove szermierki 


i 
1 
I 
Oddzielne godziny według umowy. | gestye stamtąd, su AE | Wilhelma, aptekarza w Neunkirchen koto Wie- | Nieustająca wystawa wyrobów prze- 
Zgłoszenia codziennie od godz. 4 do o i mi wepleta po aż mi | dnia, dokąd wszelkie zamówienia udresować należy. | nyh Eo Ba R > w domu 
6 popoł., ul. Zielona l. 22 parter (dom łym smaku; jest on nie tylko dla dzieci przyjemnym | 77a m SR yS r ME O (przy p acu Halickim.) 
hr. Zamioyskiego) i użytecznym, ale też prawdziwą potrzebą dla wie-; eT. sa stęp wolny w poniedziałsk, czwartek i pią- 
r. Lamioy 80). kowych, schorowanych, dychawicznych ludzi, zaś dla W "SU wy i Muz AR tek, w inne dnie 10 et. — Wszystkie przed- 
* mowców publicznych oraz spiewaków pożądanym | JOLLY L MULOAs mioty na sprzedaż. 
3 środkiem na zamglony lub nawet na zachrypnięty = Z $ 

elma (gk Moly glos. Przy zwyczajnych lekkich przypadłościach a i Ą > Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
saa bierze się 5 gk o letniej ciepřocie | Niępetajzo Wystawa zjeđnoszoneno | Biblioteka Fae codziennie od godziny 9 
Ą jedną do dwóch łyżek stołowych co dzień rano; Towarzystwa wirzyjaciół sztuk pięknych we | fano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
(Kräuter - a ft) Sog EAC e ah m 0 3 tani Lwowie. przy placu św. Ducha i. 10, pierw- | niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo- 
M k l h b 66 łyżek za każdym razem. W wypadkach uporczywej, | SD | ) jeet ctaarta todziennie od godziny ; net i medali polskich otwarty jest dla zwie- 
39 ar a C nee erg zastarzałej choroby, brać trzeba trzy lub cztery razy i Al de zodmny 5 ponałudn:a. | dzających codziennie w godzinach urzędo- 
| e ; 5 Peai OAE pekao ark ztaye w niedzielę 15 ct. ; wych, a nadto we wtorki i piątki także od 

SES i LI aan pas RY = 3 dle: | PELNE 6 6 po Z 

używany. Sok ten, wedle świadectw najznakomitszych | niżej roku życia dostają każdym razem jedną łyżeczkę i * j 


SEESE E EE S E A Z EE EESO EAS Daar S e EREE E S, AE E CI EO -TE E 2 REE 


m ERZE EE ZZO 
ile , i płacą żądająj łacą żądaj: 
Gai. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. dyw. —— m i Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 10.4 MEG 


Losy z roku 185% po 250 zł. mk. 4 pr. 16650 168.50 
»  » 1860 po 500zł. wa. 5 pr. 140.25 38125] „ „ „ „ 1591 ápr. —.—  -—— | Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . . 25.50 26 0 


iwawskiel izby kandiowej l przemysiawej 


Osenni k płacą RE 
ia 1896 ET 1880 po 100zł, 6 pr. . 159.— 150—| , „ 1898 „200kor.ipr. 97.40 584c| Salma 40 zł mk.. . . . . . . 6640 A 
Lwów, d. 19 grudnia 1898. płacą żądają | 3 Ę 1864 po 100 mł. . . . 398.50 13450 4 obl prop. zr. 1883 za 100ał. spr. 97.25 98.23) Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 2925 % b 
I Akoye za sztuk walutą ansir. á „ 1864 po 50 zł. . 193.50 194505 Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 z2 St. Genois 49 zł. mk. . . . . . 8450  85—. 
i y ę: zł. et, zł. et Listy zast. domen. państw. po 120 100 zł. & pre. . . . . . a . $%4— 9475! Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 51—  55— 
zł. 5gpre. . . « « . . . . . 149.30 150.304 Renta włoska za 100 kor. $ pre. . == =m e n Fryestu ló0ztink,A'/,pr. 165—  —— 


= AR. Pożycz.serb.prem.za100frank.2pr. 3375 3425 a o 50ał śp.  18— RE 
%. Diag peństwa (wszystkich w Radzie państw» | Parastie obl premkol.zatóCizack. BIES 5836] weldotoln"2ć al mk = gw m3 
reprezeaicwanych krajów koronnych). i i i ; 
Austr. renta złota wolna od podatku D 6. Listy MORE 7 i luty dłażn» E. Akoyce banków (ża sztuzg). 
aa 100 SŁONIE . . . |. - 3 JA285 132502 a e. Banku Aaglo-austr. 126 zł. . . . 15575 15675 
Austr. renta w wal. kor. wolna od || | "a àngi Austr. banku lox. WA0L4'/zpr. 380.50 101.— į Peszt. banku bandi. 500 zł. . . . 14z8.— 1435 — 
podatku za 200 kr. 4 pre.. . . 10185 16155f Austr. sakt. kr.ziew los. w501.4pr. YS—  99.—| Zakł. kred. dla handlu i przem. . 358 - 3-850 
= Bo m EBI H ak 130,— 1205 KE banku kredyt, 200 zę. . . . 388950 390— 
Rom, A » „n JOS93pr. 115.50 116.355 Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . T46 — 743 — 
Kol. Arcyks. Albrechta a100zł.4pr. 98.70 99.16] Bakowiński zak. kred ziem. 193. 4pr. 104.75 105.251 Gal. banku hipot. 200 zł. . . . . 377.50 388,50 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 36.60  87.— 5 » dla handlu i przem.200zł, 309.50 219.50 
od podatku za 100 zł. 4 pr. —— 110-- 111.— f Bauzu dla kraj. koronnych 200 zł. 23215 23265 
n za 200 zi. mk. 57/, pr.fostemp. 109.20 160.423 Aneiro-weg. 620 zł. . 915 — 9i9 — 


Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł, mk. felu—  Ż13.— 
Kol. mów.0zem e po 200 
zł. wa. w srebr. . . . - R 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. [375 — 385 
> kred. gal. po 200 zł, w.a. Ẹ 
Qarbar. w Rzeszowie po 200 zł. wa. 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. wa. |260 — 255 — 
Banku gal. dla handl. i przemysł. 
no pe En 3 1. 


ZE. Listy zastawne zs 100z? 


Banka h.g.5'/, wa. wsi. s 10° pr. Hio — 110 70 
Bo, los nobo K 


©. Ubligaoye kciegjowe. 


s 5,9 5 
i noa Wh „„WÓGl.poŻ00K. wf 98 E0 972 akeye) 118.70 2Zwiazkow. (Unionbank) S0Q0zł. 392.— 293 — 
„o n Śl w. 8. los. w BTL o| 38 — 98 m IGO ROBI. oe Po e s o ZEG & 95.30 96.- | Mivnosisssko baniz LOG 13025 130.50 
Tow. kred.gal.ziem. 4j (piorwEza a Kel. Arcyks. Rudolfa w wal. kor. a n = Spr. 28. 28.50 sy Te Praia d ; 
omisya) . « « « « e «4s d 9730 98 - wolne od podatku za 290 kcr.śvr. 39413 100—]| =» >  »  „ Apr. Hare . 3775 2850 Tn Aboye Przeduizbiurstw transportowych 
ow. kredyt. galie. ziammsk. 107, « Kol. Karola Ludwika po 20022. mk. no og mo n Dz.aazódkcw 94.60 9340] puk, Mol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. 311.— —— 
los w 415, lat . «| 9730 98 - (ostevryl. akeys) 5 pr. . . . . 210.50 211.56) Benku krajowego dla walieyi Lodom, „ akeye zakład, 200 zł. 159.—  160.— 
ày, los w bB la. . . .=] 949: 95 60 i * AB 201.60 Í 


Kolei półn. c25. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3500.— 3520,— 
Kotomyj.kcl lok. (akc. pierw.) Z00z4,  ——.— —— 
ierw.IEGCa. | ——  —— 

> uł . . 295.75 296— 
Wu. aż, 196.— 200.— 


Awiizeope płarwszsńkatwa (xolejowe). 
Kolej Bre. Albrechia za 300 zł. 5 pr. 113.10 —. 
a w złoeje za 209 zé. 5 pr.. . 123.—  —— 
i Kol. Czeskiej zach. zu ROG, 1000 i 
| 6000 zł. 4 pre. . 


ZM. Obligi za 100 zł. ba 
Gal. funduszu propinag. 4Y, w. a. |] 97 50 94 20 
Prkow. funduszu propin. 5% w.a. © J102 50 — - 
Eomunalne Banku kr. 5/, (2. em.) *]:02 30 — -- 


r Kol. Lwów-Helzae (ske. 
„ Lwów-l(zernJ 


~- . 30.30 100.30} S2aX* kraj. ler 


kraj. Aao W. 2- dos. w SLL « [100 90 101 6 ` Qeszrza Franciszka Józafź za 


Ei 
82.75 - Csenk. benka awięzk. 168 xi . . 13250 1:3 — 
| 
1 
i 
| 


a no „że, (3em) F foan B0 101 2f) Za! Czeskiej awise, zr. 1605 e 20% AERA = eS 
Kotej. lokalne dtte 4°/, po 200 kr. 24 | 97 59 98% Kor. 4 pre eo o Sad 3820 100.20] AESESYCS 312.— 213 — 
Podywnki kraj. S ai a w 104 — — | Kol. bukowińskiej lokala. za Zoo i i n 446 — 45] -- 

> s JAJA 4300 Worea a ©! fo A Kol Ładwika ze 220 88m 1880] m, puugseyesprevsn7 M. Asopo Przedsiębiorstw przemysłowych 
*srobu IŚ... . - |oso0 sTeojl zdałam... . . |. . €0 99.84 | Ozark. kolei późn Tow. kopalń węgla w Brix 100 sł. B64- SÓR6 
Eoo wi Y ASY ŻA ea Pa eE owo TUŻ POW A zak A ow. kopalń wegla w Brüx zł. 4 — 5 
Pożyecz. m. kwauwi $h po 500 kar. 9456 94 £: | oł, byowsko-czerajasskiej %T. 1588 Ez m po Ianaje na i +06.5) GRIE ne a tow. 500 kor,  —— 3 > 
; 200 kor. A pr aaee . „ « Ż%— 29.96} „7% FR. AVY.OJ Loa. Austr. ćow. icze Alpine 209 z}. 19985 20035 
sY. Losy. l 1. Aroyks. Rudolfa (Baizkenmar- JE 2. 2. toć 116— 117.— į Brazkiego t a en. 306 3). 983 — 987.— 
R A: ARE... get) za 000 marek À pre. 1199—  —_/ Enei pein. cer, Ferd smar. 186 2 a a Sshednicy P 750 — 160 — 
lasia Arakowa RY 5 E E a 1 AE s 16% 25 254 Faraok. z SG 25 128.25 
ad a iniEwówa E a 4 = R m. Priug państwa izrziów korosy węgierskiej! | 2 ż k 380 25 łu: JR AŚ z Pa AE > „fm w 25 128.25 
Š i i KSF „ta 4 £ 7 i nr 12 0 11 1 SRR E AE a, 3 M6. a . (5— 101 — 
Monet Weg. stota renis za 190 zł ś pr. 120.10 12. 30 oe s Aer (610 10310 a 
Y. Monety, } 5 n W WEL KOT, BA 209 | sol Uwów-=CysT JAG" zr. ŁÓWA gai E, Waksiw 
Dukat essarski . - . j - « 5 67 5 (GR p e 6 5 5 c 97.81  98—] „Aż. á RAD prozie 9220 92.50, Berlin za 150 marak 5 ür. F897 53,15 
Sapalgondow 5 08 I 954 96 a Gal. prop. za 100 z. 4% pr. O.Ł0 101—j Snie „wówsezery.z r PREŚ ga Mao _PLondym za 30 azt. czś å pe. „, . 18650 120.70 
Fò? Imperia? D PC" 9 E2 962 a bpl yr. regal. City aal jy 137.715 13853 _ . . $1.15 $875} Paryż za 206 fraw. . . . 47.62 47.70 
Rabel rosyjski srebrny . 1 20 1 25 w poé. premiowa sa 180 zł. . 15820 159 agi. Sa u j Petersburg sa OW rybi om... —— m— 

A „ papierowy 127 30 128 A + 5 aa BAAR . 1:8-— 155850] Fë 10825 10925; Nisrmieczia vaik Sm) —2 

13 marak niemieckich 9 20; z Raz = | - 18825 190325] Włoskie banki . . . . . 4430 4440 
| Ko m zozo Aż sjze, | 2830 59.20] Fraaoaakie banki O. o. saa 
3 Recaeri | Blavonii za G9 zi. $ pr. —...  —— z Sawauisapsza benki 5 

Kurs gieldy wiedeńskie 2 AS aaa n „wi O a (e. | ok *.4 M s 

a R why = SA gą ARE E inc AGR gł © Wadlsiyp 
aa zza" EK HZ pani ERTO, ji 20325 20425] Dukat osasraki. . . . ...- BANA 575 
r e W maa Ba a pisc fash i gani. Kuneju z r. 1876 es 163 61-- 63 ] Austr. węg. Z guid. złota woztik . —— —— 
ednolity dług państwa w kanknot. zł. 5 pra. . ARE ć : AE 9.55 957 
maj-listopad 5 „dm - . . 10105 19425] Pożyex rog. Donajuzz.x8 i 11.79 11.88 
luty-aiarpiań „, « « « « . » . 100.— 58420 ik yzz. morir? . TE 
iednoiitz dłag paźstas w sreixvus oaa BII gon Ap piere ne uani (6900 5003 
Biyszeń plas 101 — 10 20 =towrasyie sh! Mimina ME Ya 16 ma amh bro. . 4430 4440 
dk b; 4-2 = 20 21 127 {27 


Przekazy na Warszawę, Berin, Paryż, ŠOKAL i LILIEN dom bankowy i kantor wymiany, 
Londyn i $. d. wydają 7 E 


legania z prowineyi wykonywany odarolną poore 


zę PEZET PTLD PAP ETRE ` E AT RE T E OAT 
PIJ r PSJ REST ewr er B PE WAN BA pc: a ar 
o RR Mio Ka O RE BA. Gu m] ERE €p GZ 
r TTTSZA i postępowanie celem uznania za zmarłego Ale-, L cz. Ne. II 40/98 (1) (1894 3—3) B. ustawy z 16 czerwca 1877 (dz u. p. Nr. 
Rozmaite obwieszczenia. | ksandra Kmitowskiego. który w roku 1888 | C. k. Sąd obwod. j. baadl. w Wadowi- | 60). 
L. cz. VII. 245/832 III 2169,88 (2) | miał się udać z Wadowie do powstania i od | each podaja do publeznej wiadomości, iż ogł- | Canę xywołania stanowi roczny czynsz 
(78327 3—3) j tego czasu żadnej o sobie nie dał wiadomości | szenia wniesień do rejestru handlowego, przy | dzierńawny w kwocie 5200 zł. 
Ni.objętej misy spadkowej Joachima ji wzywa się każdego, ktoby miał o nim ja- | tutejszym sądzie prowadzonego w r. 1898 bę Warnaki lieytacyjse jakoteż wykaz 


Izaaka Russmana byłego włośsiciel» firmy Kopla | kąkolwiek wiadomość o udzielenie jej tutaj-; dzie ramieszezał w urzędowej „Gazecie lwo- | miejscowości należących do tego ożręgu dzier- 
Bardacha nastepey, tudzież kuratorem dla nie- | szemu sądowi lub kuratorowi adw. dr. Mi-| wskiej* oraz w urzędowej „Wiener Zeitung“. |żawnego można przeglądoąć przed lieytacyą 


znanego z miejsca pobytu Leona Rotheteina | kiewiczowi w Wadowicach najpóźniej do duia C. k. Sąd obwotowy, Oddział II. w e. k. Dzrekcyi osręgu skarbowego w Tar- 

ustanowiono w celu doręczenia im uchwały | 1 stycznia 1900 r., poczem stanowcze orze- ! Wadowięe, 6 grudnia 1898. | aopolu, tudzież w e. k. Nadzorze straży skar- 

z tej samej duty i liczby kuratorem adw. dr. czenie co do prośby o uznanie śmierci na-; i bowe) w Trembowli. 

Krówczyńskiego. | stąpi. i | Of-rty pisemne, w kopertach opieczęto- 
C. k. Sąd powiatowy, Odział III. C. k. Sąd obwadowy, Ołdział IV. i Ę ao wanych i należycie zaadresowanych, z podła- 
Kamionka str., dnia 17 listopada 1898. Wadowice, 25 listopada 1898. LICy LACYU. niem przadmiotu dzierżawy należy wnos ć naj- 

we RM + ee | później do godz. 13 w południe dnia poprze- 
do L. 88.021/98 (8049 2—3) i dzającego nstaą lieytacyę t. j. dnia 22 gru- 

L. cz. 288 ks. gr. gm. Stronie VI. 709]97 |L. cz E 620/98 (6) (7813 3—3) OBWIESZCZENIE ‘| damia 1898 do rąk Dyrektora okręgu skarbo- 

(7811 3—8) | Dla nieznanej z miejsza pobytu Perli ©. k. Dzrekcya okręgu sksrbowego w | wego w Tarnopolu. 
O. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za-| Traub, byłej kupcowej w Stanisrawowie usta- | Tarnopolu rozpisuje 3eią publiczaą licytaeyę Wadyum w wys- kosci 10%/, ceny wy: 


wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Fran- | nawia się w sprawie eszekucyjnej Ch. M.f w celu wydzierżawienie prawa poboru podatku | wołania ma być przy pisemnych ofertach do 
eiszkę Kosmyra, że kuratorem d a niej w spra- j erziga przeciw niej pto 102 zł. 70 ct. ku-, konsumórjnego od muęsa w trembowelskim | cfert dołączone. zsś przy licyiacyi ustnej do 
wie egzekucyjnej Walentego Wawrowsktego | ratorz w csobie Aleksandra Stroekiego e. k | okręgu dzierżawnym na czas trzech lat: 1-99 ; rąk komisyi licytseyjnej złożone. 


przeciw niej nstanowiony został Józef Oleksy | notaryusza w Ottynii i doręczejąe mu wszel | 1900 i 1901 bezwarunkowo, alb» na jeden Kwity kasowe, opiewające na kaucyę 
ze Stronia f kie uchwsły egzekucyjne wzywa się Perlę |rok 1899 z miiczącom odnowieniem dzierżawy | dzierża vy nie wygasłej nie będą jako wadyum 
Kalwarya, dnia 8 listopada 1898. Trau: by sądowi swe miejsce pobytu podała | na dalsza dwa lata 1900 i 1901, lub też tylko į przyjmowane 
"2 A lub innego zastępcę podała, gdyż inaczej dorę- j na rok 1895 pod warunkami w równoczesnem ; O. k. powiat. Dyrekeya skarbu. 
L. cz. T. 8,98 (6) (7841 3—3) | czenie do rąk kurators ważność prawną uzyska. | drukowznem obwieszcz-niu zawartymi ; Tarnopol, dnia 18 grudnia 1698. 
C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach Ottynia, dnia 80 sierpzia 1898. | W okręgu tym pobiera się podatek kon- | 


na prośbę Wincentego Kmitowskiego wdraża ; 


sumcyjny od mięsa wadług klasy III. taryfy 
Gazeta Lwowska Nr. 288 z dnia 20 grudnia 1838. 


8 


Licytacye. 


L. cz. E. 1875/98 (2) (7544 3—-8) 

Na żądanie Kasy Zaliczkowej w Nowym 
Sączu, zastąpionej przez dr. Barbackiego, adw. 
w N. Sączu odbędzie się 18 stycznia 1899, o 
godz. 10 przed południem, w sądzie niżej wy 
mienionym, w biurze Nr. IV w Nowym Są- 
ezu, licytacya realności l. w. h. 86 ks. gr. 
Dąbrówka objętej, dłużmków Jana i Anny z 
Gargasów Polaków własnej, składającej się z 
parcel gruntowych i budynków. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licy 
tacyę, jest oceniona na 4545 zł. 

Najniższa cena wynosi 3030 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie de 
skutku. 

Warunki licytaeyjna i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumeuta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mająty chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w burz» Nr. IV. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe- 
caie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio- 
nego i nie wskażą temuż sądowi pełnomocnika 
do doręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, d. 28 października 1898. 


L' cz. E. 873/98 (3) (8008 2—3) 

Na żądanie Powiałowej Kasy Oszezędno- 
ści w Wieliczce, zastąpionej przez adw. dr. 
Dziewońskiego, odbędzie się dnia 13 stycznia 
1899 o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 w Wie- 
liczce, lieytacya realności lwh. 16 w Byszy- 
cach, Jana Siatki i spól. własnej. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 2610 zł. 

Najniższa cena wynosi 1740 zł. w. a., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas godz. 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym terminia 
licytacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju 
eo do samej nieruchomości nie mogłyby być 
już ze skutkiem podneszone. | 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowauia 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
mocenika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

O k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wieliezka, dnia 22 listopada 1898. 


L. cz. E. 1108/98 (5) (8039 2—3) 

Na żądanie Kłyma Horoszezuka, odbę- 
dzie się dnia 19 grudnia 1898 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienic- 
nym, w biurze Nr. 9 licylacya realności whl. 
47 gm. Ulwówek. 

Nieruchomość ta, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ocenioną na 370 zł. a. w. 

Najniższa cena wynosi 195 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutkn. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły o*enienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr 10. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezslną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Tə osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądż 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
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jedynie przez przybieie na tablicy sądowej, 
jeśl nie mieszkają w okręgu sądu mżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego i 
0. k. Sad powiatowy, Oddział 1I 
Sokal, dnia 1t listopada 1898. 


L. cz. E. 1292/98 5 (8038 2—2) 

Na żądanie Mosesa Szargla, odbędzie się 
dnia 23 grudnia 1898 o godz. 11 przed połu- 
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w burze 
Nr. 9 liegtacya realności whl 1833, 1433 i 
1886 gminy Sokal. 

Nieruchomości te, wystawione na hey- 
tacyę, są ocenione na 1164 zł. 

Najniższa cena wynosi 776 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutka. 

Warunki licytacyjne i odn szące się do 
tych nieruehomości dokum=uta (wyciąg tabi- 
laruy, wyciąg katastralny, protokodśy ocenie- 
nia it. a.) może każdy mający chęć kapien'a, 
p'zejrzeć podczas godziu urzędowych w sądzie 
mżej wymienionym biuro Nr. 10 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezainą, nalezy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minia licytacyjnym, inaczej roszezenia tego ro- 
dzaju co do samej nieruchomości nia mogłyby 
być już ze skatkiam podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obrenie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sokal, dnia 12 listopada 1898. 


L. cz. E. 1427/98 (4) (8037 2—2) 

Na żądacie Włodzimierza Iwaniekiego, 
odbędzie się dnia 30 grudnia 1898 o godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 10 licytasya rezlności 
lwh. 248 ks. gr. gm Wołswin wraz z przy- 
należnościami, składającemi się z 1 pary koni 
i narzędzi rolni:zych. 

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 1116 zł., przynależności zaś 
na 84 zł. 

Najniższa cena wynosi 705 zł. a. w., 
poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg zatastrainy, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każsy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszezałną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznsczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego ro- 
dzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
ieśli nie mieszkają w okręgu sądn niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomornika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowe, Oddział III. 

Sokal, dnia 12 listopada 1898, 


L. cz. E. 278/98 15 (7993 1—3) 

Na żądanie Jana Uroniarskiego przez 
Adw. dr Ludwika Grzybowskiego zastąpione- 
go w Czortkowie, odbędzie się dnia 12 sty 
cznia 1899 o godz. 9 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II 
licytacya realności whl. 166 ks. gr. gm. Na- 
gorzanka i whl. 418 ks gr. tej samej gminy 
objętych 

Realność lwh. 166 ks. gr. gm. Nago- 
rzanka składa się z parceli bud. lkat. 156 o 
powierzchnoi 978} oszacowana na 400 zł. 
Na tej pb. 165 stoją budynki: a) dom m:e- 
szkalny słomą kryty, z gliny lepiany, dre- 
wniany oszacowany na 100 zł, b) drugi dom 
mieszkalny wraz z chlswem, oszacowany na 
100 zł., e) stodoła ze spichlerzem oceniona 
na 400 zł, d) stajnie słomą kryte, oszacowa 
ne na 400 zł. 

Drugim przedmiotem ley'acyj jest re- 
alność lwh. 418 ks. gr. gm. Nagorzauka zło- 
zona z samych gruntów w łącznym obszarze 
przeszło 180 morgów, wartości szacunkowej 
27.500 zł Realność whl. 418 ks. gr. em. 
Nzgorzanka nie ma żadnych przynależności I 
Zadne przynależności z nią sprzedane nie bę 'ą 

Najniższa cena wynosi a to: realności 
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whl. 166 ks. gr. gminy Nagorzanka kwotę 
933 zł. 84 ct., zaś realności whl. 418 ks. 
gr. gm. Nagorzanka objętej kwotę 18383 zł. 
84 ct., poniżej tych een sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumeata, (wyciąg ta- 
bularny, protokół ocenienia itd.) moża każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urz:dowych w sądzie uiżej wymienionym, w 
murze Nr. II 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóżniej przy wyznaczonym tor- 
minie licytacyjnym, inacz-j roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchoraości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Ta osoby, dla kiórych jssie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
ob-euie już istnieją, bądź w toku postępowa 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę 
dą o dalszych wydaszeniach tego postepowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu miżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pał- 
uomocn:ka do doręczeji, w siedzibie sądu zà- 
MUGsSZKAiEgO. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Gzortków, dnia 29 października 1898. 


L. ez. E. 351/98 (3) (7637 3—3) 
Na żądanie Srula Kornhausera z R»so- 
chetego, odbędzie się dnia 19 stycznia 1599 o 
godzinie 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 lieytacya po- 
łowy ciała hip. whl. 21 i całego ciała hip. b. 
wl. 59 gm. Rosochate objętych, Łueia Balika 
własnych wraz z przynależnościami. 

N erochomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest oeenioną na 580 zł. a. w., przynależno- 
ści zaś na 15 zł. a, w. 

Najniższa cena wynosi 381 zł. 67 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obse których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym terminie 
lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju 
co do samej nieruchomości nie mogłyby być 
już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź obe- 
enie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicia na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu riżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno- 
moenika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie- 
szkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Lutowiska, d. 1 grudnia 1898. 


L. ez. E. 785/98 (4) (7999) 

Na żądanie p. Straussa z Dębicy, odbę- 
dzie się d. 18 stycznia 1899 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7 w Dębicy lieytacya 1/8 części 
realneści lhw. 75 ks. gr. gm. Gawrzyłowa 
wraz przynależnościami, składzjącomi się z 
drzewek owocowych. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, jest oeeniona,na 37 zł. 90 ct. wraz 
Z przynależnością. 

Najniższa cena wynosi 25 zł. 89 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. i 

Warunki lieytacyjne i odneszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oca- 
nienia i t. d.) możę każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie n żej wymianionym, w biurze Nr. 7. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczslną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszezenia texo 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
uia lieytscyjnego powstaną, zawiadamiane hę- 
dą o dalszych wydarzenia:h tego postępowa- 
nia jedynie przez przybicia na tablicy sSą.i0- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do dorę:zeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dębiea, dnia 1 grudnia 1898. 


L cz E. 490/98 (5) (7997) 
Na żądanie Siischego Feinera z Toni, 


odbędzie się dnia 17 stycznia 1899 o godz 


10 rano w podpisanym w sądzie, biuro Nr. 
12 lieytacya realności lwh. 16 ks gr. gminy 
Kanua objętej do Michała i Katarzyny C:- 
chońskich należącej. 

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 118 zł. 40 ct. 

Najniższa eena wynosi 78 zł. 93 ci. 
i poniżej tej ceny sprzedaną nie będzie. 

Warunki lieytacyjne i dokura-nta, może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć w lut. 
sądzie biuro Nr. 11. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lbeytacya byłaby niedopuszezaluą. należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
odzaju co do samej nieruchomosci nia mo- 
złyby brć już ze skutkiem poda::szona. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej wieruchomości 
badź obsenie już istnieją, bądź w toku postę- 
powania licytacyjnego powsianą, zawiada- 
miane będą e daiszych wydarzemach tego 
postepowania jadyni* przez przvbiciu na iš- 
hliey sądowej, jeśli aie mieszkają w okrugu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczen, w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Dąbrowa, dnia 6 listopada 1898. 


1 Konkursa. 


KONKURS. 

Celem obsadzenia opróżnionej p:zez 
śmierć ś. p. Aleksandra Wisłoekiego posady 
e. k. notaryusza w Dębicy ewentuslaie innej w 
drodze przeniesienia opróżnić się mającej roz- 
pisuje się niniejszem konkurs z tem, że po- 
dania kompetencyjne, należycie udokumezto- 
wane, w właściwej drodze do dnia 15 stycznia 
1899 włącznie do tej e. k. Izby notaryalnej 
wnosić należy. 

Z e. k. Izby noiaryalnej. 

Tarnów, 10 grudnia 1898. 


L. 752) (8020 2 3) 


L. 681 (8046 2—3) 
Rozpisanie konkursu, 

Na mocy uchwały izraeliekiej gmi- 
ny wyznaniowej w Tarnowie z dnia 27 
lissopada 1898 rozpisuje się niniejszem 
konkurs na posadę rabina w Tarnowie. 

Kandydaci ubiegający się o po- 
wyższą posadę wniesć mają podania 
swe kompetencyjne do rąk podpisanego 
do 15 lutego 1899. 

Wymaga się: 

I. Przedłożenia świadectwa moral- 
ności, wystawionego przez właściwe 
władze. 

II. Dowodu, iż ubiegający się jest 
obywatelem austryackim. 

III. Dowodu iż ubiegający się po- 
siada ustawową kwalifikacyę na rabina. 

IV. Dowodu, że kandydat włada 
polskim, niemieckim i hebrajskim języ- 
kiem tak w piśmie jak i w słowie. 

V. Dowodu, że kandydat był czyn- 
nym na polu literackiem lub na polu 
duchownem. 

VI. Przyjęcie nastąpi na razie pro- 
wizorycznie na lat trzy, poczem utrwa- 
lenie na posadzie nastąrić może. 

VII. Roczna płaca oprócz zwy- 
kłych poborów ubocznych wynosi ro- 
cznie 1500 zł. płatna z góry w mie- 
sięcznych ratach. 

VIII. Na żądanie przełożeństwa 
izraelickiej gminy wyznaniowej jest kan- 
dydat obowiązany wygłosić próbne ka- 
zanie. 

Tarnów, dnia 15 grudnia 1898. 

J. Maschler. 


L. 111001/11. (8019 2—8) 
KONKURS. 

Konkurs na posadę eksredyenta przy e. k. 
urzędzia pocztowym w Woli zarzyckiej w po- 
wiecie Łańcuekim za kontraktem służbowym 
i kaucyą w kwocie 200 zł. 

Pobory: 

Płaca rocznych 200 zł. 

ryczałt kancelaryjsy 60 zł 

i wyuagrodzeme 200 zł. 
na codziennego posłańca pieszego do Leżajska 
i napowrót. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
1 stycznia 1899 do e. k. Dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie. 

Lwów, dnia 13 grudnia 1898. 
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L. 2260 
KONKURS 
na posadę inżyniera przy Wydziale Ra- 
dy powiatowej w Liska. 
Pobory: 

Roczna płaca w kwosie 1200 zł. 
Ryczałt na objazdy w kwocie 400 zł. 
Warunki: 

1) Obywatelstwo austrysskie i nie- 
przekroczony wiow lat 40. 

2) Ukończone setudya techniczne 
w politechnikach lub instytuta: h. techni- 
cznych. 

Przyczem nadmienia się, że inży- 
nier powiatowy bedzie mógł także, o 
ile na to czynność służbowa zezwoli, 
w granicach przez Wydział powiatowy 
określić się mających, za każdorazo- 
wem, eweniualnem zezwoleniem Pre- 
zydyum Rady pow. wykonywać techni- 
czne roboty prywatne. 

Posada powyższa nadaną zostanie 
prowizorycznie na rok jeden, poczem 
może nastąpić stabiliracya. 

Podan:a należycie udokumentowa- 
ne należy wnosić do Wydziału Rady 
powiatowej w Lisku nadalej do 5 sty- 
cznia 1899. 

Lisko, dnia 12 grudnia 1898, 

Prezes Rady powiatowej 
Ludwik Ramułt. 


L 2648 (5050) 
KONKURS. 

Z dniem 1. stycznia 1899 r. utwo- 
rzoną i obsadzoną zostanie posada pro- 
wizoryczna konduktora dla dróg gmin- 
nych w powiecie brzeżańskim. 

Od kandydatów na tę posadę wy- 
maga się: 

1. Dowodu ukończenia niższej szkoły 
średniej, 

2. znajomości ustawy drogowej, 

3. dowodu uzdolnienia fachowego, 

4. znajomości języków krajowych, 

5. świadectwa moralności i dotych- 
czasowego zajęcia. 

Podania wnosić należy do Wydzia- 
łu powiatowogo w Brzeżanach po dzień 
28 grudnia 1898. 

Brzeżany, dnia 20 listopada 1898. 


Sekretarz Prezes 
A. Paulo. Traczewski m p. 
L. 1629 (8084 1—3) 


Na zasadzie uchwały rady miej- 
skiej z dnia 8 lutego 1898 rozpisuje 
się niniejszem konkurs na posadę wete- 
rynarza miejskiego za remuneracyą 200 
zł. w. a. rocznie, zaś na podstawie 
uchwały z dnia 4 kwietnia 1-98 roz- 
pisuje się konkurs na posadę kasyera 
miejskiego z płacą roczną 500 zł. aw. 

Obie posady będą obsadzone pro- 
wizgrycznie. 

Co do posady kasyera stabilizacya 
nastąpić może a w takim razie liczą 
się dwa kwinkwenia po 100 zł. i przy- 
sługuje prawo do emerytury. 

Kaucya służbowa wynosi 800 zł. 

Komyetenci winni wnieść podania 
swoje na ręce burmistrza w terminie 
do 15 stycznia 1899 przy dołączeniu 
dokumentów eo do weterynarza dyplo- 
nu weterynarskiego, zaś co do posady 
kasyera świadectwa złożon: go egrami- 
nu z rachunkowości państwowej dowo- 
du że nie przekroczyli 40 roku życia są 
zdrowi i posiadalą praktykę zawodową. 

Kałusz, 16 grudnia 1898. 

Burmistrz. 


mw A 


L. 600 pr. R. s. kr. 
KONKURS. 

W celu obsadzenia cpróżnionej posady 
c. k. okregowego inspukiora szkół ludowych 
w okręgu szkolnym w Jarosławiu, ewentu- 
alnis w innym okregu opróżnić się mogącej 
ogłasza się niniejszem konkurs. i 

Z posadą tą są połąezore w mysl usta- 
wy z dnia 8 czerwea 1892 Dz u. kr. Nr 92 
prawa i pobury © k. urzędników państwo- 
wych IX kl»sy dyet Oprnez tego otrzyma 
inspektor ryczałt dyet i kosztów podróży w 
kwocie recznej 550 zł i 

O posadę powyższą podawać się mogą: 

1. nauczyciele szkół śedmch mający 
przynajmniej pięcioletnią praktykę w zawo 
dzie nauczycielskim. 

2. Katecheci w szkołach średnich lub 


(8978 1—3) 


9 


praktykę na siażej posadzie katechety. 

3. kierownicy szkół co najinaiej cztero- 
klasowych z kwslifikacyą do szkół wydzia. 
łowych. 

Kaudydnsi ubiegający się o powyższą 
posady w.uni się wykazać znajomością obu 
języków krajowych t. j. polskiego i ruskiego. 

Podania zzopatrzone w potrzebne doku- 
menta służbowa i wypełnioną tabelę stosun- 
kow słnżkowrch sporządzoną na przepisanym 
formularzu (Qualificationstabelle) w języku 
niemieckim, należy wnosić za pośrednictwem 
przełożonej właszy szkolnej najpózniej do dnia 
12 stycznia 1699 

Zebrane podania przedłożą Rady szkol- 
ne okręwowe, weylędnie Dyrekcys szkół sre- 
dwch » semiearvów nanczyciełskich najdalej 
do 20 stycznia 1899. 

Z e. k. Rady szkolnej krajowej. 

Lwów, dpia 12 grudnia 1898. 


hozmafs oùwieszezenia. 
L. 85539. 
kozporządzenie 
e. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 
15, grudnia 18+8 L..8593V W 8,rawie 
uregulowania ruczu zwierząt domowych 
wprowadzonych z Niemice. 


Na podstawie konwencyi weierynarskiej 
z państwem Niemieckiem z dnia 6. grudnia 
1591 (Dz. u p Nr. 16 ex 1892) e. k. Na- 
miestnietwo, Celem zapobieżema zawleczemu 
do Galicyi zakaźnych chorób zwierzęcych, po- 
stanawia wskutek reskrypiu Wysokiego ©. K. 
Mnisterstwa Spraw wewnetrznych z dnia 9 
września 1598 L. 4883 co następuje: 


A) Przywóz zwierząt przeznaczonych 
do wolnego ebrotu. 

1. Po myśli art. 1 konwencyi wetery- 
narskiej z państwem Niemieckiem przywóz 
koni, mułów, osłów, przeżuwaczy i świń, 
z Państwa niemieckiego do Galieyi ogran cza 
się do stałych miejse wchodowych, w których 
zwierzęta te poddane będą kontroli wete- 
rynarskiej. 

2. O zamierzosem “prowadzeniu zwie- 
rząt koleją ma wprowadzający najpóźniej wie- 
czór dnia porzedzającego 0 nadejścim zwie- 
rząt do stacyi wehodowej zawiadomić doly- 
czązego weterynarza konirolnego pisemnie, lub 
telegraficznie, z podanieia pociągu, którym 
zwierzęta mają nadejsć. E sentualne zmiany 
woierywarzy, którym kontrolę graniczną po- 
ruczono, będą każdorazowo ogłaszana. 

3 Zwierzęta przeznaczone do wprowa- 
dzenia winny być zaopatrzone świad: ctwam 
pochodzenia, wydsnemi przez władzą miejsca 
ich po.hodzenia i zaopatrzonemi potwieruze 
niem weterynarza urzędowego, lub też innego 
weterynarza, który do tego przez władzę pań- 
stwową specysluie upoważnionym został, że 
ta zwierzęta są wolne od wszeikiej choroby 
zakaźnej tudzież, że tak w miejscu ich pocho- 
dzenia, jakoteż w okolicznych gminach w erągu 
ostatnich 4) dni przed odejściem zwierząt 
nie panował księgosusz, ani inna choroba za- 
rażhwa bydięca, co do której istnieje obowią- 
zek donoszenia, a któreby się tym zwierzętom 
udzielić mogła. 

4 ŃŚwiadectwa pochodzenia muszą być 
tego rodzaju, aby na ich podstawie z całą 
pewnością stwierdzić można miejsce pocho- 
dzenia zwisrząt i drogę, jaką zwierzęta prze- 
były aż do stacyi wehedowej. 

Ważność tych świadectw trwa ośm dni. 


ważniony. . 

Wynik także i tego badania ma wete- 
rynsrz badający uwidocznić na świadectwie. 

5. Przy przewozie kolejami żelaznemi 
lub otrętkmi ma być przed załaiowaniem 
przedsięwzię.e osobne badanie zwierząt przez 
weterynarza urzęiowego lub innego wetery- 
narzi, przez wdadzę specyalsie do tego upo- 
ważnionego i wynik badania uwidoczniony 
na świadectyia. 

6. Weterynarze, którym powierzoną zo- 
stała kontrola w granicznych urzędach eło- 
wych, mają zbadać przepisane świadectwa 
pochodzenia co do ich ważnuści jakoteż zba- 
d é jak najdokładniej zwierzęta przezuaczone 
do wprowzdzavia co do niepodejrzanego sta- 
nu ich zdrowia. 

7 Jeżeli przy tem badaniu nie znajdzie 
weterynarz wykonujący kontrolę żadnej prze- 
szkody, asi co do stanu zdrowia zwierząt, ani 
60 do ważność: świadectw pochodzenia, naten- 
Zas ma to uwidocznie na tych świadectwa h. 

D piero po uskuteeznieniu tych czyn- 
ności wet-rynarsko - policyjnych i zaprotoko- 
łowavin świadectw pochodzenia (psszyortów 
zwierzęcych) może być ze zwierzętami prze- 
znaczonemi do wprowadzania przeprowadzone 
postępow snie cłowe. | 

Transporty zwierząt, niezaopatrzone w 


(8031 1—3) | ludowych mających przynajmniej pięcioletnią ; przepisane świadectwa pochodzenia, dalej zwie- 


rzęta, które weterynarz kontrolny uzna za 
dotknięte zarazą, lub o zarazę podejrzane, 
w końcu zwierzęta, które były wspólnie trans- 
portowane ze zwierzęta:ni ehoremi, lub w ja- 
kikolwiek inny sposob się z niemi stykały, 
mają być od wprowadzenia wykluczone. 

Powód, Gla którego transport zwierząt 
zwrócono, ma być przez weterynsrza kontrol- 
nego podany na świadectwie i potwierdzony 
jego czyteinera podpisem. 

O każdej przeszkodzie do wprowadzenia 
zwierząt i wykluczeniu ich od przewozu du 
Austryi ma weterynarz kontrolny zawiadomić 
natychmiast właściwy urząd cłowy, podając 
zarazem najwaźmejsze daty ze świadectwa 
pochodzenia tak, aby; urząd ten mógł o tem 
donieść właściwemu urzędowi ełowemnu nie- 
mieckiemu jakoteż sąsiedniej władzy polity- 
cznej pogranicznego powiatu niemieckiego, 
z którego, względnie przez który transport 
miał być wprowadzoay; wetecynarz kon- 
t olay ma nadto donieść o tem e. k. Namiest- 
nietwu pisemnie. 

8. Gdyby w traesporcie zwierząt stwier 
dzono chorobę zakaźną już po prz:jściu przez 
granicę, natenczas naieży wspolnie 7% przy- 
branym w tym c lu weteryn rz-m urzędowym 
stwierdzić tes fakt proiokolarnie w Sposob 
trzepisaay 1 odpis tego protokołu bez włoczuje 
prze dłożyć e. k. Ministerstwu spraw wewnę 
trznych, zawiadarsiając równocześnie o tem 
takża 1 c. k Namiestuictwo, przy dułączeniu 
odpisu powyższego protokułu. 

Transporty zwierząt, albo poszczególne 
zwierzęta, u którychby stwierdzono chorobę 
iakaźną już po przejściu przez granicę, nie 
mogą być zwracane do Państwa niemieckiego 

9. Koszia weterynarskiego badania zwie- 
rząt mają ponos:ć strony wprowadzające, a e. k. 
urzędy cłowe będą je pobierać na rzecz Skarbu 
Państwa razem z należytościami cłowemi, 
zarachowywać w'sposób przepisany ! odsyłać 
do etatu politycznego. 

10. Za weterynarskie oględziny zwierząt 
wprowadzany b tak w stałych dniach wpro- 
wadzania, jakoteż zwierząt wprowadzanych 
w innych daach na podstawie wyjątkowego 
zezwolenia politycznej władzy powiatowej, 
należy wścić t»ksę. 

Taksa ta wynosi za sztukę: 

a) koni, osłów, mułów 1 zł. 50 ct. 

b) buhajów, wołów, krów 75 et. 

e) jałownika do 2 i pół lat wieka 50 et. 

d) cieląt, świń 10 et. 

e) owiec, kóz 5 ct. 

f) jagniąt, prosiąt 27/, et. 

1l. Jako slaceye wchaodose. na które 
ogrzniczany jest przy »óz z Niemiec do Austryi, 
wzgiędnie przewóz przez Austryę. zwierząt 
przeznaczonych ne handel ustanawia się »ż 
do odwołania poniżej poda .e graniczne urzędy 
cłowe, a jako czas kontrolny w miesiącach 
letnich tj. od 1. marca do końca października, 
tudzież w miesiącach zimowych tj. od 1. listo- 
pada do końca lutego, następujące terminy: 


W politycznym powiecie Biała 


c. k. główny urząd ełowy w Oświęcimie w 
każdą środę w miesiącach letnich od godziny 
7 rano do 1 po południu, zaś w miesiącach 
zimowych od godziny 8 rano do 2 po południu, 


W politycznym powiecie Chrzanów 


c. k. główny urząd ełowy w Szezakowej 

w każdy wtorek i piątek w miesiącach letnich 

od godziny 7 rano do 1 popołudniu s w mie- 

siącach zimowych od godziny 8. rano do 2. 
po południu. 

Weterynarzem kontrolnym na stacyi 
wchodowej w Oświęcimie ustanawia się W ła- 
dysława Rudniekiego, granicznego oglą- 
dacza zwierząt i płodów zwierzęcych w Oświę- 
cimie, a jego zastępą Teofila Dziu- 
rzyńskiego, c. k. weterynarza powiato 
wego w Białej, zaś na etacyi wchodowej 
w Szczakowej Józefa Serwę, granicznego 
ugladacza zwierząt i płodów zwierzęcych 
w Szczakowy, a jego zastępcą Grzegorza 
Bogdana, c. k. weterynarza powiatowego 
w Chrzanowie. 

Gdyby na który z oznaczonych powyżej 
dni kontrolnych przypadło uroczyste święto, 
natenczas wprowadzenie zwierząt, względnie 
weterynarska kontrola graniczna ma się odbyć 
w dniu następnym tego samego tygodnia 
i w godzinach wyżej oznaczonych. 

12. W razie nadzwyczajnej kontroli tj 
przy wprowadzaniu zw:erząt na podstawie 
osobnego pozwolenia polityeznej władzy po- 
wiatowej w innych dniach tygodnia a nie 
w ustanowi*nych dniach kontrolnych mają 
dotyczące strony uiścić naprzód w właściwym 
nrzędzie ełowym oprócz przypadającej taksy 
nględzin także 1 ewentualną nadwyżkę kosztów 
wysłania weterynarza kontrolnego. 

18. O udziel-nia nadzwyczajnego zezwo- 
lenia ma wprowadzenie zwierząt w innych 
«niżeli ustanowionych dniacb kontrolnych 
(nstęp 11) ma e k. polityczn» władza powia- 
towa zaalsdomić zawczasu dotyczący €. k. 
Urząd cłowy. i s 

14. Weterynarze ustanowieni urzędownie 
dla kontroli granicznej, jakoteż weterynarze 
inspekcyjni, obowiązani Są zawiadomić bez 
zwłoki i to telegrsficznie e. k Namiestnictwo 
o takich transportach zwierząt, które w myśl 


niniejszych przepisów podlegają granicznej 
kontroli weterynarskiej a z jej obejściem przy- 
puszczone zostały do przewozu lub przywozu. 


B) Obrót zwierzętami na paszę, wpro- 
wadzonemi do austryackiego obszaru 
granicznego i mały obrót graniczny. 


1 Obrót zwierzętami na paszę, wprowa- 
dzonemi z niemieckich na austryackia obszary 
gminne, dozwolony jest pod następującymi 
warunkami : 

a). Właściciele trzód takich obowiązani 
są przy przejściu przez granicę przedłożyć do 
sprawdzenia (zbadania i uwierzytelnienia) 
wykaz zwierząt, które chcą wprowadzić na 
paszę, z podaniem ieh ilości i szczególnych 
oznak zawnętrznych. 

bi. Powrót takich zwierząt dozwolony 
będzie tylko po sprawdzenin ich tożsamości, 

2. Gdyby jednak w czasie trzymania 
na pastwisku choroba stadna, mogąca się 
udzielić odnośnemu rodzaiow!i zwierząt wy- 
bachła w jednej części rzód, albo w miejscu, 
oddalonem od past -iska mniej amżeli o 30 
km. albo też na rej "rodza, utórą zwierzęta 
'nają prz być z powrotem z pastwiska do 
stacyj granicznej, natenczas wzbromony jest 
powrót zwierząt do obszaru drugiego państwa, 
chyba jeżehby wyjątkowo wymagały tego 
nagłe okoliczności (bruk paszv, słoty 1 t p). 

W takich wypsdkach moża nastąpić 
powrót zwierząt wo!nyeh od zarazy tylko przy 
zastosowaniu obmyślonych przez przynależne 
władze środków ochronnych dla zapubieżenia 
zawleczemiu zarazy. 


C. Obrót zwierzętami przeznaczonemi 
do wywozu do Niemiec. 


1. W myśl artykuła II konwencji we- 
terynarskiej, zawartej z Państwe:a memieckiem 
podlegaią w granicznych urzędach ełowych 
i w dniach wyżej ustanowionych (w rozdziale 
A. abn. 11.) weterynarskiej kontroli nadto 
i te zwierzęta, kóre są przeznaczone do 
wywszu do Niemiec, których jednak świa- 
dectwa (paszporty bydlęc-) mie są zaopa- 
KA przepisaną klauzulą weterynar- 
ską, 

2 Za badanie takich zwierząt wywożo- 
nych nalezy uścić taksę, jaka jest ustanowiona 
w rozdziale A ustęp 10. za badacie zwierząt 
z Niemiec przywożonych. 

3 Oprócz ustanowionych w rozdziale 
A. ustęp 11 dni kontrolnych może polityczua 
władza powistowa za zgłoszeniem się właści- 
ciela zezwolić na wywóz zwierząt ta:ża 1 w in- 
nych dniach tygodnia, jeżeli w'aściael po- 
niesie ky zta delegoxama weterynarza kon- 
trolnego podług rozdziału A. alinea 12. 

Zgłoszenia jednak takia mal-ży uskute- 
cznić ustnie, piszmuie lub telegrafi znie n.j- 
późuiej na 24 godzin przed daiem wywozu. 

lI. Mieszkańcy miejscowości oddalonych 
od granicy nie więcej jak 5 klm. mogą ze 
swym własnym inwentarzem, zaprzężonym do 
pługa lub wozu, przechodzić przez granicę 
w obu kierunkach każiego dnia i o każdej 
godzinie, jednak tylko w celach wykonania 
robót gosp darskich lub spałnienia swego 
rzemiosła i przy zachowaniu obowiązujących 
przepisów ełowych 

IIL Przeprowadzanie zwierząt przez gra- 
nieg Państwa z ominięciem graniczno-ełowej 
względnie granicznej kontroli weterynarsko- 
policyjnej będą karane wedlug $ 46 ogólnej 
ustawy o ch.robach stadnych z dnia 29 lutego 
1880 dz. u. p. Nr. 35 uznaniem przydyba- 
nych zwierząt za przepadłe. 

IV Postanowienia $. 11. tejża ustawy 
o obowiązku poddawania rewizyi weterynarskiej 
zwierząt pędzonych wewnątrz Państwa co 5 
dni i umieszczania na odwrotnej stronie 
pasztortu bydlęcego klauzali weterynarskiej 
o wyniku każdorazowego badania, mają zasto- 
sowanie także i do wszystkich gatunków zwie- 
rząt wprowadzanych. 

Rozporządzenie niniejsza wchodzi w wy- 
konanie z dmem 1. stycznia 1899. 

Z e. k. Namiestn:etwa, 

Lwów, dnia 16. grudnia 1898. 

Piniński m. p. 


(8017 2—3) 
Pan dr. Selig Mach wpisany został z 
dniem 23 października 1898 na listę adwo- 
katów z siedzibą w Kutach. 
Z Wydziału Izby Adwokatów 
Lwów, dnia 22 paździermika 1898. 


L. cz T. 46/98 2 VL (7805 3—3) 
C k. Sąd krajowy cywilny oddział VI, 
w Krakowie wzywa każdego posiadacza ksią- 
żeczki procentowej powiatowej kasy oszezęd- 
ności w Krakowie Nr. 25 ua okaziciela opie- 
wającej, w dnin 10 lipca 1893 odnośnie do 
wkładki Nr. 12066 na 2000 zł. na umię Fer- 
dynanda Kalksteina wydanej, aby takową w 
ciągu 6 miesięcy, licząc od dnia ostatniego 
ogłoszenia edyktu w Gazecie lwowskiej tem 
pewalej w tut sądzie okazał, ileże po bezsku- 
teczaym upływie terminu na ponowne żą- 
danie podająsej p. Aleksandry z Boguszów 
Szaszkiewiczo vej za umorzo0ą uznana zostanie. 
Kraków, doa 5 listopada 1898. 


L. 114.061. 


wykaz 


panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 


sprawozdań e. k. Starostw, przedłożonych od 10. do 17. grudnia 1898. 


Epizoocya Powis | 


Grodek | karaczynów (hamien:Ca), 
Nad Kraków Pleszów (ob. dw.). 
a Przemyślanył Zadwórze (ob. dw.). 
Stxnicławó wi Jeznnal 
W wk Li ko bero K tub ow.) 


Brody Kor- ów. 
toża wgglikowaf Sk:tat 


'geewość 


Korszyłówka. Pajówka, Rssztowee, Stawki, Wolica. 
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dnośsi w Krasowie Nr. 19848 na imię i ga- 
zwieko Jakóba Piekło wys'awioną na kwotę 
317 zł. opiewającą, aby takową przed upływem 
6 miesięcy od dnie ostatniego ogźoszenia w Qa- 
zacia lwowskiej licząc tem pewniej w tut 
sądzie okazał, ileża po bezskutecznym upływie 
t-go terminu powyżssa ks ążeczka na ponowna 
żądanie podającego za umorzonę uznaną Zo- 
stanie, 

C. k Sad krajowy, Oddzisł VI. 

Kraków, dnia 381 października 1898. 


L. cz. C. XII 1707/38 (2) (8042 2—3) 
Przeciw Ad lfuwi Sobel. właścicielowi 
bióra technicznego, którego miejsce pobytu 


lat trzech, jak to mylnie w powyższem ogło- 
szeniu podsno. 
Lwów, daia 12 listopada 1888, 


L. cz. Cw. III. 33321 98 (2) (8016) 

Przeciw Stefanowi Jorkasch Koch, któ- 
rego miejsco pobytu jest nieznane. wniesio- 
dym został do c. k sądu krajowego jako 
handlowego wa Lwowie przez Elżbietę Čwi- 
kliserową pozew o 200 zł a w. z pn 

Ne podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty. 

Celem strzeżenia praw Stefana Jerkaseh 
Koch, ustanawia się Pana adw. dr. Józefa 
Wróblewskiego we Lwowie kuratorem. 


D ra ków, Mwens, 


T embowla 


jest nieznane, wniesionym został do c. k. Tenże kurator zastępywać będzie Stefana 


„a. ERO i. . ly WW ZZ i W —|_ | 
Bour» w | Boryni że, T) de Lagorne, Drohowycze, Fvdniestrzany, | | gadu powiatowego Ś. I we Lwowie przez | Jorkasch Koch w rzeczonej sprawie na jego { 
, Wierzbica, Zagóreczko. Samaela Ohsima 2 im. Wubla, kotlasza w Du- | koszt i niebezpieezeństwo, dopóki on w sądzie 
Bochnia Szarów, Targowisko najowie, pozew o zapłacenie kwoty 366 zł.|się nia zgłosi lub pełnomocnika nie za- i 
Gródek Bar, Ridatyeze. ilw. a z pn mianuje. 
Husiatyn Kryweńkie. Suchostaw. | Na podst:wie pozwu została wyznaczoną © k. Sąd krajowy jako handlowy 
Jaworów | Ohoty: ioe, Szczepłoty (ob. dw.). pierwszą audyencys na dzień 20 grudnia 1898 Oddział III. 
Lisko Smolnik ad Baligród (ob. dw.). o godzinie 9 rano w sali Nr. III sądu powiat. Lwów, dnia 3 grudnia 1898 
Mośsiska Małnów, Moczerady. 8 I 
KE Ry o” Rabka, Sułkowice. Celem strzeżenia praw Ado'fa Sobla, | 
adwórna rZeroś:. ustanawia się pana adw. dr. Bronisława Mi- Ą 3 s x 
Nowy Targ | Zaskale. ord e Lwowie kurstorem. upadi OŚCI l 
aa |Fodgórze Zakrzówek. , 3 : Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- z 
Pomór świń | Podhkajce Justynówka, Kotuzów Możyłów, Rosochowaciec (ob. nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i|L. ez V. 8/07-98 (3) (8023 2—8) 
„dw.), Wiśniowczyk. niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się O. k. Sąd obwodowy w Stryju ustana- 
Przemyśl Niżankowice, Podmojsce (ob. dw.), Stubno. mie zgłosi lub pełnomocnika nie zamiawuje. | wia w miejsce dotychczasowego komisarza 
Rohatyn Knibynicze, Zagórze Knihyniekie. 2 ©. k. Sąd powiatowy S. I, Oddział XII. | konkursowego do majątku Ides Waldman, ko- 
Skałat Iwanówka Kałsharówka, Kokoszyńce, Kozina, Łuka Lwów, dnia 29 listopada 1898. misarzem konkursowym e. k. Radcę sądu kra- 
` , Mała, Poznank* Hetmańska, Soroka. jowego pana Towarniekiego W Stryju. 
Sniatyn Krasrostawce. Stryj, dnia 1 października 1898. 
Tarnobrzeg į Wrżawy (Goczałkowice). L. cz. V II 7/98 (A (7802) 
Tłumacz oTa ; 
Turka Wysocko Wyżne. składu maszyn, niewiadomego pobytu w spra- 8 ‘ 
Wieliczka Śledziejowice (ob. dw.). wie toczącej się przed e. k. sądem KM duratele 
Zbaraż Lisiczyńce, Zarudeczko (ob. dw.). S. I. we Lwowie przeciw p. Adolfowi Sobel a 


Zydaczów Ruda. o 800 zł. ma być doręczoną uchwała z dnia | I. cz. L 14/98 (5) (7992 3— 3) 

27 listopada 1898 1 czynności V II. 7/98 (1) Anastazya Gocko z Gródka z powodu 

którą nakazano Dyrekcyi Banku zaliczkowego | upośledzenia umysłu oddana pod kuratelę. 

nie wydawać p. Adolfowi Subal z tytułu za- Kuratorem jej Jan Gocko. 

płaty za roboty instalacyjne uależącej się kwo- C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

ty około 800 złr. Gródek, dnia 20 października 1898. 
Ponieważ niewiadomo gdzie p. Adolf ler Roi 

Sobel przebywa, ustanawia się mu w eslu 

strzeżenia jego praw, kurstora pana w osobie | L cz. IV. 1044/96 (3) (7959 3—3) 


e pry 


Ernsdorf. Sirzatkı. 
Czortków Rosochacz (eb. dw ). 
Dolina Mizuń Stsry. 
Kamionka Stojanów. (ob. dw.). 
Zaraza pyskowa| Rohatyn Demianów. 
Stanisławówj Sobotów (ob. dw.). 


i racicowa Staremiastoj Topolnica Górna. 


Stryj Hołowieeko, Pławia, (Watrasówka), Pohar, Rożanka 


| Turka 


Niżna, Ryków, Wierczany, Wołosianka. 
Bachnow ate, Komarniki, Kondratów, Przysłup, Sianki, 


adw. dr Rotha. 
Tenże kurator zastępywać będzie pana 
Adolfa Sobel w rzeczonej sprawie na jego ko- 


Jewka Szturmaj ur. Humeniuk z Ko- 
niuszkowa, uznaną zostaia marnotrawną, ku- 
ratorem Antoszko Pachaj z Berlina. 


szt i miebezpieczeństwo dopóki on w sądzie 
sięnie zgłosi lib pałn>moenika nia zamiznuje. 
C k. Sąd powiatowy S I, Oddział ĮI. 
Lwów, dnis 27 listopada 1898. 


O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brody, ćnia 11 października 1898. 


| Zalaszczyki 
Liska Solina 


Wsciekhzna * Chrzanów S:ersza. 


Z c. k. Namiestnictwa. 


BEE a mea o ES R | 


Buraków (ob. dw ) 


1e 


Parehv 


Zywiae Rvcerka Dolna (Hajów). 
Bóbrka 
I 


| 

) R. =. 7 | 

Panu Adolfowi Sobel, właść. komisowego 
l 

i 


L. cz. IV. 398/97 (3) 17864 8—38) 
Maryanna (Chrabąszcz z Maniowa uzna- 

ps L. cz. Ów. IV. 3016/98 (2) (6018) | aa za głupkowatą. | 
L. cz IV 76/97 (1) C269 3—3) ; żej wymiesienego w rzeczonej sprawie na jego Przeciw p. Adolfowi Soblowi, którego Kurztorem Józef Flisowski z Maniowa. 

C. k. Sąd powiatowy w Gwożdźeu podaje į koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie | miejsca pobytu jest nieznane, wniesionym C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
do wiadomości, że dnia 16 maia 1894 zmarła | się nie zgłosi lub pełnomoenika pie zamianuje. | został do e. k. sądu krajowego jako handlo- Dąbrowa, dnia 14 września 1898. 
w Balińcach Anastazya Nzorochieczuk bez ; C k. Sąd powiatowy, Oddział III. wego we Lwowie przez firmę Armaturen und 
pozostawienia testamentu Sąd nie znając po- Brody, dnia 12 listopada 1898. Masehinenfsbrik Actiengarelschaft vormals J. 
bytu spadkobiercy ustawowego Damytra Sko- oo 


A. Hipert w Wiedniu pozew o zabezpieczenie | L. cz. P. 122/93 (1) 
rochiwczuka, wzywa go, aby w przeciągu ' sumy wekslowej 870 zł. 80 et. a. w. z pn. Katarzyna Remin z Nowej góry uznana 
jedn-go roku, licząc od dnia poniżej wyra- | L. cz. lwh. 153 dobra Mogilno 10. (7985 3—38) Na poostawie pozwu nskazano pozwa- | umysłowo chorą 
żonego zgłosił się = tym sądzie i wniósł C. k Sąd obwodowy w Nowym Szczu | nemu aby zaskarzoną sume wekslową 870 zł. 


i 
Kuratorem ustanowiony Marcin Remin 
oświadczenie się dziedzieera, w przeciwn:m 


(1965 3—3) 


«zywa niewiadomego z Życia l miejsca pobytu | 80 et. a. w. pod rygorem epzekucyi w prze- | z Nowej góry. 
bowiem  rszia spadek byiby przeprowa- | Leiba Saka aby na adyeneyi dnia 30 stycznia | ciągu trzech dni zabezpieczył lub tymż» sa- C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
dzony z dz edzicani zołaszejący ni się ! z ku- | 1899 odbyć się mającej wykazał, Ża zamie- | mym Czasie swe zarzuty przeciw temuż na- Krzeszowice, 24 listopada 1598. 
ratorem Stefanom Michal.zukiem, dla niego | szczona na jege rze:ż w p z 24 karty O. dóbr | kazowi zabezpieczenia wnió»ł 5 
ustanowieny m. tabularnych Mog lno, wyk. hip. 1 158 objętych, Celem strzeżsnia praw kuraada ustans- 
Gwcździec, 80 listopada 1598. 


prorotacya prawa zastawu dla sumy wekslowej | wia się Pana adw. dr. Maurycego Rstha we | L. ez. L. 11/98 (5) (7969 3—3) 
676 zł. w. a. z wekslu z dnia 24 marca 1860 | Lwosie kuratorem. Helena Garbicz, sługa z Zerebek, któ- 
pochodzącej z pn. jest usprawiedliw:oną, lub Tenże kurator zastępywać będzie ku- | lewskich uznana umysłowo niedołężną kura- 
w postę:owaniu wsprawiedliwienia pozostaje, | randas w rzeczonej sprawie na jego koszt i |torem jej ustanowiono Zacharka Czajkę z 
iub też termin do usprawiedliwienia jeszcze | niebezpieczeńst*o, dopóki on w sądzie się nie | Zerebek królewskich. 

jest otwartym, gdyż inaczej prenotacya ta | zgłosi lub pełaomoenika nie zamianuje. C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


L. cz 66 kg. dóbr Przemyskich (3) 
(1819 3--.3) 
© k. Sąd obwodowy w Przemyślu usta- 


nawia adw. dr. Te fila Kormosza kuratorem | j-ko nieusprawiedliwiona z dóbr Megilso C. k. Sąd krajowy jako handlowy Skałat, dnia 13 października 1898. | 
dla niewiadomej z miejsca pobytu Zefirsny | wydzielona zostanie. Oddział TV. | 
Bnczkowskiej, celem doręczemia jej uchwaly Kurstorem Leiba Saka ustanowiony adw. Lwów, dnia 28 listopada 1898. 1 
tabulasrnej z 18 marca 1597 I. 4753. | dr. Gałkiewiez z Nowego Sącza, któremu Leib L. ez. P. 219/98 (8) (8026 2—8) i 

j 


Rzeczą kurandki j-st z kuratorem się | Sak ze swej strony iuformacyi udzielić, wzglę- Teodora Czykało syna M kołaja z Tarno- 
porozumieć lub innego prawnego zastępcę | dnie innego pełnomace:ka sądowi przedstawić | L. ez. T. 45,95 (1) (19538 1-—3) | pola uznano marn.trawcą a jego kuratorem 
sobie ustanowić, gdyż inaczej skntki zanied- | ma. O. k. Sąd krajowy w Krakowie na | ustanowiono Mateusza Brykowicza z Tarno- 


bania sama sobie przypisać będzie musiała Nowy Saez, dnia 80 listopada 1698. preśbę D-wida Buchnera wzywa posiadacza | pola. | 
| 


Przemyśl, 12 maja 1899. weksiu z daty Kraków, dnia 29 grudnia 1897 O czem zawiadamia się. 
na kwotę 416 zł. w. a. opiewającego, za 6 C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
„JAKIE. miesięcy od daty płatnego, a przez Jakóba Tarnopol, daia 30 września 1898. 
L. cz. firm 386,98 (1821 3—3) l OBWIESZCZENIE. Blódera i Mariema Priiwer akceptowaaego, 
0. k. Sąd otwodowy jsko handlowy wf Ze względu na psRającg w Galicyi zarazę | aby takowy przed upływem dai 45 od dnia 
Złoczowie cgłaszać będzie w roku 1599 wnisy | pyskowo rac ową, pomór świń i różę wągl- | ostatniego ogłoszenia w „Garacie lwowskiej" | L. cz. IV. 652/97 (6) (8030 2—8) 
do rej-strów handlowych w czasopismach : | kową e. k. Nam es'nietwo w myśl ustępu 7| licząc tem pewniej w tnt. sądzie okazał, Aoastazya Michalezuk ur. Jaakiewicz ż 
„Gazeta lwowska“, „Gazet. wiedeńsks" i rozprrządzenia z 26 listopada 1898 1. 92 582 | Jeże po bezskutecznym upływie tego terminu | Grzymałówki uzoaną została głupkowatą. 
„Przegląd prawa i administracyi* ześ wpisy | (Dz. u. kr. Nr. 108) zarządza aż do odwołania, | powołany weksel na ponowne żądanie po- Kuratorem Sylwester Michalczuk z Grzy- | 
do rejestru spółek gospodarczych i zarobkowych j ża transporty zwie ząt racirowych (bydła ro-| dającego za umorzony uznany zostanie. małówki. | 
5 
i 
i 


k 113.101. 


w czasopiśmie „G:zeta lwowsza*. gatago, owiec, kóz i świń) przewożone kolejami| © k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Złoczów, 5 grudnia 1898. |żelaznemi msj być nawet w wewnętrznym Kraków, dma 28 października 1898. Brody, dnia 16 marca 1698. 
obrocie kreju a bez względu na ilość zwierząt +4 
cg'adane tak przy załadowaniu jak i przy | I.cz. T. 45/98 (5) (7945 1—3)|L. cz. 9/98 (8040 2—3) 
wyładowaniu z wagonów. C. k Sąd krajowy eywilny we Lwowie Michajło Fołujma z Delawy został uzna- 
Rozporządzenie to obowiązuje od 1 sty- | Oddz. VII prostuja swoje ogłoszenia z dnia | ny za marnotrawcę, kuratorem ustanowiono 
sprawie gminy miasta Brodów tocząrej się | cznia 1699 aż do od: ołacia. 18 października 1898 T. 45/98 (8) zamie- | Dmytra Pawluka Adamów z Mościsk ad De- 
przed c k. sądem powiatowym w Brodach (o się rodaje do powszechnej wiado- | szez.ne w numerach 248, 249 i 250 Graz:ty | lawa. 
przeciw Soeldzie Tries'er i tow. o 667 zł | moś*i odnośnie do tutejszego obwieszczenia | lsowsziej z roku 1:98 a odaoszące się do 
67 et. ma być doręc'one pozwolenie egrekucyi jz 26 listopada 1898 1 92 552 amortyzacyi obligacvj indamuizazyjnych Gal 
z dnia 12 bstopada 1898 l. cz. E 1213/98 Z e. k. Namiestnietwa. vschedniej Ne. 8028 lit. A. na 400 zł. tudzież 
(2). którą dozwclono przymusową li ytacyę Lwów, dnia 17 grudnia 1898. Nr. 8900, 11256 i 40453 po 160 zł. w. a. 
realności ohjetej whl. 578 gm ket. Brody =. winkulewanych na rzecz kaweyi służbowej | L. cz. IV. 94/97 (7) (8044 2—3) 
dłużników własnej. e. k. kontrolora podatkowego Adama Pochmar- Kazimierz Tad-usz 2 im. Kwieciński u- 
Ponieważ niewiadomo gdzie Abel Lan-| L cz. T. 44/98 (2) (795%) | skiego w ten sposób, że przedłożenia lub wy | znany marnotrawcą umysłowo chorym, kura- 4 
desherg przebywa ustanawia mu w celu strze- C. k. Sąd krajowy eywilay Oddział VI. | kazanie praw do tych obligacyj w przeciągu | torem jego Tadeusz Kwieciń-ki. 
rzenia jego praw, kuratora w osobie pana| Krakowie na prośbę Jakóba Piekło, kupca | jednego roku, sześciu tygodni i 8 dni od dnia Sokal, dnia 14 października 1898. 
alw. dr. Wagnera. w Podgórzu, wzywa każdego, ktoby posiadał | ost:tniego ogłoszenia niniejszego edyktu © są- 
Tenże kurator zastępywać będzie powy- | książeczkę wkładkową powiatowej Kasy oszezę- I dzie tutejszym nastąpić ma, a nie w przeciągu 


L e. E. 1218/98 (2) (7843 3—3) 
Dla Abla Landesberga w egzekucyjnej 


C k. Sąd powiatowy, Oddział II. ( 
Tłumacz, dnia 12 listopada 1898, | 


aNg BV) 


enia prywatne, 
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N Leczą się przez użycia 


£ Oygaretek i Proszki 


Próbki wysyłam bardzo ebętnie carmo i opłatnie, 


ki cygaretowe „NORIS“ 


1027 


WI. Bełdowskiego muista farmaci i chomika 


E 


taj 


EBoszukuje miejsca u księdza osoba młoda ! 
Æ znająca się na gospodarstwie i kuchni, od 1g0 } É 


| pra Adres: J. M. poste restante via Dębica | Al DZ: z 

amek. |I ENES: z 
Ee i GA A w Krakowie 
EZ E Z ra 7 


odznaczające się dymem łegoduym i chlodnym, nie zmieniają 
smaku i zspachu tytoniu, mie maciągują tłuszczem i nie 
gasną sz bho, wskutek tego val go papierosa możua wy" 


AŚĆ vsom MOULIN 


( 
pi Jaat najuzuteozniejeaym środkiem do pokonaniz Ki 
# 3 


sara W PARYŻU. ; iatakości organów odrieoanwzych. I palić ze smakiem, 
57a gi f p R | Cygaretxi I SPIC'a hsiv pierwsza ktara przep'av- 4 Ę c 
U SSAELA  Maóć ta leczy wrzodzianki, pry= | Mont jp Śskaić jedne Maan toz | 3 SES Do nabycia w kandlach t trafikach. "BĘ 
PREY „sg 8Z€Ze. czerwóoność, krosty. wegry, ` bý sześćdziesięcialetnie powodzenie. ES 
H wysypkę. liszaje, hemeroidy. swę- | [4 Przyjęte w szpitalach: francuski - z i £ 


dzenie chroniczne, łupież i wy- ję w nab. PO ODRA 
rzuty na częściach ciała porosłych [a „nada Lekarska Coaarutwa, hi 
włosami i wszelkie słabości naskór- (3 «Cygaratku przecito Astmie Espic’. © 
ne; wstrzymuje natychrałusń w ypa- $i askutoozne w nopadącu dia's 
S danie włosów na brwiach i głowie 3 <wprowndzesie tego spodyń 


I ' m a KLSKA 

| Bardzo praktyczny PONY — niezbędny po krótkiem nawet używaniu. LN 
p Osów, ale taga spakiydi Ę budzny przez władzę sanitarn Ti 
*' iskuteeznie działa na porost włosów. Ej jay ERO wa t | (wecle RA z datj Wiedeń 3 lipca 1851. 


Słoik 2'/4 fraukow wa Franeyi w gą doli atnym, którym x trudnością przychoda: Gżywasić tyb 
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Paryżu w aptece p. MOULIN 30, rue Louis de Grand. gź ostatnich. k 
najtańszy i najlepszy środsk do czyszczenia zębów. 


2 MA (A 
40 


zusDboO 


Sprzedaź hurtowu : 30, ul. £ 
Wymagał rłasnoręczu 


Licytacya 


W Lwowskim ake. zakladzie zastawniczym 


przy ulicy Karola Ladwika I 3 X 
ją odbędzie się w dnm 9 stycznia 1899 o godz. 10 rano sprzedaż licyt:- 6% 
į cyjaa zastawów z terminem zapadłości do 28 października '898 ozna- %3 
$ czonych Nr. od 7453 do 42590. Ponieważ odnosi się te tylko do kg 
KB kwitów starych z firmą b zakładu P. Ostrowskick, przeto upra- # 
s sza podpisana dyrekcya o zamianę takowych na nowe w drodze pro- $i 
longaty w celu uniknięcia sprzedaży, 7: 

Dyrekcya Akcyjnego Zakładu zastawniczego 
przy ul. Karola Ludwika 1. 3. 


We Lwowie w aptekaah pp. Mikolascha, We- 
wiórskiego, Ruckera, Ehrbara. — W Krakowie w 
aptekach py. Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniew- 
KY 
Dy naiżycie oczyścićswe zęby, nie wysterezy płukać usta tylko odpawiednim płynem, 
o tegocjest niezbgdni notrzeknem używanie specyaluego środka oczyszczającego Zęby. 
Wszędzie donabycia 079 


Bkiego 52 
a 


$ p A ME 
zę | A 
= | 


Skład materyałów aptecznych 
Piotra Mikolascha we Lwowie 


poleca : 
Przyrządy szklane dla Klinik i Wszechnie, 
Wszelkie przybory do bakteryologii i mikrochemii, 
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wzajemnego kredytu w Krakowie 


Towarzystwo 


wypłaca swym członkom począwszy od dnia 2 stycznia 1899 r cd udziałów wpłaconych przed dniem 1 
października 18°8 r. 

4 procent 
jako zaliczkę na dywidendę za r. 1698 w kasie Towarzystwa w Krakowie i Filii we Lwowie za okazaniem 


książeczki udziałowej. | | 
Zarazem zawiadamiamy naszych klientów, iż z powodu zamknięć rocznych rachunków, biura nasze 


oraz Filii we Lwowie będą w dniach Z9, 30 i 3I grudnia zaimicmiężes prosimy 
zatem o wcześniejsze załatwienie interesów. 
Kraków, dnia 16 grudnia 1698 


(Przedruku nie opłacamy). 
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którego numer pierwszy pojawi się z Nowym Rokiem 1899 
'w ilości 12 tysięcy egzemplarzy. 
„FAUN* wydawanym będzie po europejsku, 
„FAUN“ zamieszczać będzie utwory najleszych hamorystów. 
„FAUN“ nie będzie pismem loksinem sni por iyeznem. 
„FAUN“ będzie ozdobiony licznemi ilustracyami w kolorach. 
„FAUN“; pojedyńczy numer kosztować będzie tyłko 20 centów. 
śFAUN* będzie pismem dla dżentelmenów, 
j } ń iniatrann 
Przedpłatę i ogłoszenia zgłaszać można w administrac! „Fauna 
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Najwspanialsze ozdoby na Boże Drzewko 
poleca handel S W. NIEMOJOWSKIEGO 


we Lwowie, plac Maryacki l. 8. 


WR RZECZNA, WO Z OE EC w Z a 
najlepsze gatunki o|Zarząd pasieki Antoniego Kralń- | 

WY smaku czystym i aro- |Skiego w Jezierzanach, powiat Bor | 
matycznym po ct. 90, 96, zł. 1,|szezów wysyła w B-kilowych blaszan- 
zł. 1.04 i 1.08 za pół kilogr, |kach miód praśny, patoka za cenę 38 

poleca 1009 |zł, 20 ct. franco, również miody do pi- 

handel herbaty i kawy cia jako to: dereniak, maliniak, porze- 


Edmunda Riedla, Lwów, |emik i wiśniak w 5-kil. blaszankach 
za cenę 3 zł. 10 ct. franco. 1105 
dj © > ą 

złoty „00 setuk wspania- 
łych dekoracyj na f 
Boże drzewko $ 


poleca magazyn firmy 


Kauczyński 1 Oberski 
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Dywany perskie i portyery 
prawdziwe (starożytne) sprzedaje, kupuje i wy- 
ożycza, jakoteż przyjmuje do przechowania 
kład dywanów „AU LOUVRE: 
Lwów, ul. Sykstuska l. 6. 
Ulgi w spłatach wedle umowy. 
| Na żądanie wysyłamy nasze bogato ilustrowane 


cenniki darmo i opłatnie. 885 | 
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Poleca swą 
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Wybór olbrzymi. Ceny najniższe. 
Kompletne sortymenta po zł. 1, 2 i wyżej. 
Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. 


Fielki zbiór kolęd do śpiewu 


i mam fortepiam 


pod tytułem 


„Dzień Bożego Narodzenia“ 


zevrał Fr. Barański. 
Część I. Muzyka na fortepian i do spiewu do 86 kolęd 80 str. 
Część II. Słowa stronie 86. 
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Cena 1 zł. 50 w oprawie 1 zł 80 ct. z przesyłką o 25 ct. drożej. 
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Ozdobne w sześciu kolorach litografowane okładki. 


Nakład Księgarni Polskiej, Lwów, pl. Maryacki 


Do nabycia w każdej księgarni. 
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Padrykę korków KelelońskiGh UNU || $a0666560500006005000606566566Q , 
do beczek i butelek, oraz koła korkowe ul. Karola | Í üliasul E i a PŚR -oe AT A > |, 
do mielenia prosa Ludwika 1. 7 W H-licka 1, 6 a REPEAT POT T ia pe i 
> KBM gE g XXXXXXXXX ' ; I 
Do P. T. Właścicieli koni. 5% a dwiazikę, Noworoczne Lip. 7 
WAAANANA | ER. „eg Jeżeli Wielmożny Pan z 
Nowości w futrzanych towarach, p A o Bao a 8) poleca się zakupno losów budowy przytuliska we Lwowie dla pod- p 
kapeluszach, bluzach, rekawiczkach ji ma SAN | kupić, zechce Wielmo- upadłych weteranów wojskowych Galicyi i Bukowiny na pamiątkę 8 
welonach, koronkach i wstążkach HNH iji ¿ny Pan udać się do 50 letniego panowania J. Ces. Król. Apolst. Mości Cesarza Franci- 6 
po zadziwiająco niskich cenach. BELT Š- składu dywanów szka Józefa I. ( 
„Maison de Nouveautes“ Madame | j L D NE 6 pt ~ 
Berta Fiedler, 885 gy ' e zadaja JUBJ Seden los I koronę m 
sC ivloy L 3. > a i ‘bó R É gpi A 
puk tie GE A po. zdumierając Główna wygrana 10.000 koron wartości, oprócz > 
RRA ERA R AAA | niskieb cenach JĄ a 
A dobic Hiakai 3 porine rysy | BR tego 1999 innych wygranych 1114 
= j  pogaro ilustrowanie cenniki HRT i franko. A A e a 4 M 2 ž 8 Q c r 
nasze konserwy z jarzyn w pu-j E LIAZNIENIE aja 15I. | 
szkach blaszanych, hermetycznie zam- |CKAZEAZZAKERZZIO |  Uprasza się wszystkich p. t. udekorowanych i odznaczonych z po- ę 
kniętych (groszek cukrowy, fasolka, K: m ki $ wodu cesarskiego Jubileuszu o łaskawe poparcie tego dobroczyn- k 
TESH pomidory, „ pieczarki, = ala i $ nego celu przez zakupno tych losów, które są do nabycia w biu- > 
peog maola o a l" prawdziwe pares || rze loteryjnem weteranów wojskowysh we Lwowie ul. t 
Sletnie istnienie fabryki na krajowych | AK imie w dze AS Ochronek 1 i we wszystkich publicznych lokalach. ; 
i zagranicznych wystawach zyskały: ANR: E” | 4 a + : Š 
Navy i,.%.arshrse medala, Sa św jakoteż w nocy, przy E Odsprzedającym udziela się stosowny rabat. u 
. . RE_O TAE TH -UNZYWJM S | Fe 
prówincyi we wszystkich lepszych ban- : GA £ do IE m. —Ę A NESE S AK ŻA. CBS CBA E s 
dlach artykułów spożywczych. | e samiczki doj - E E ję BEA NR T A z 
p łodu po zł. 1.50. 2 
Fabryka konserwów | SAKE, 922222222299221 L LLL LILIECI 
ogr andiowy 1166 | Ruskiej | 3 10 (Pa Ry 
l śl skiej l. 8, L pię- Rok założenia 1840. A 
w Lubyczy królewskiej | tro we Lwowie. |N - ie 
(poczta, tel-graf i stacya kolej Lwów-Bełzec). Zamówienia z pro- M | 
ZOE RZEZ PID RTZ WÓDCE wincyi odwrotną | | 
Także i na raty bez podwyższenia $ pocztą. hi 
z Poi portyery, chodniki, kołdry KS ABE | 
watowane, kapy na stoły i żóżka, koco, ®© K: KR KZ | 
dery na konie, jakoteż ak artykuły „4 | Ka 309 O OJO dk O S | 
potrzebne do urządzenia domowego  $ó Wystawa ra | p4 
w składzie dywanów 835 TEE wschodnich i innye i 
„TEPPICHHAUS AU LOUVRE"  B REJ pasi bar) a 
Lwów, ul. Sykstuska 6 ( Pasaż Hausmana) $ "RANA firanek i choduików, | wi 
Na prowincyę wysyła się cenniki gratis i franko. $i RAMA: otwarta przez cały | ; | C} 
" MOZESZ | dzień, w nocy zaś | C. k. nadworny dostawca 
Z przy  elektrycznem ų RA y, REA g ; | si 
SĄ koc. oświetleniu. Wstęp RE: ‘ 8 i z | 
ŁYŻ > R. DITMAR we Lwowie X 
co tanie ceny są na BIE: A : NF 
wszystkich towarach ia 4 m awa AWE ia 0 W e = 
mHalifars dobra =" para zł. 1.2) gożtadnie. wwidocz INA | | 1a 
„Halifax“ ze stalowymi i | a wal PO WSE ra wół naiohficici jaor Ka 
„alt! ze szerokimi noża , KAMER Jech vedle umowy M poleca sw ój vajobficiej raopatrzony skład w różnego M 
„Halifax“ ni ; i 7 O E prasza sie każdego ; sat RAE kai KLA d OE. [1-9 
E o T a ri kto coś zakupić pra- ihg rodzaju lampy stołowe, wiszące, pająki brązowe vi 
Halifax“ damskie nieniklowane , 1.30 | gnie, b) wprzód obejrzał te wystawę. Na prowinoyę a wi i 
aa damakie niklówane ` » » 30 | cenniki darmo i opłatnie. Listy adrasować należy: l kryształowe do oświetlenia v 
aini ayak, Jackson Heines, nikl. . ” 5.50 | Skład dywanów „AU LOUVRE“, Lwów, | $%. JE 
1 Kw GSO PONAR A. REA, A naftowego i elektrycznego. 
n Nurmis T RE paa » 6.— ctae ge ofe egt ofe ofe cio [els To afo s1 alfo ofoicże IE "Sem 
"AR, KOLA DK” Sü d früch t A i Jedyne źródło niezapalnej nafty najlepszego wytworu F 
MMĘ" Dla Towarzystw Sokelich i Szkół odpo- > kaj © rajowego. ; A : 
wiedni opust. 1109|und Wein, passendste Geschenke fir den Utrzymuję na składzie tylko dwa gatunki: 
u Poleca handel żelazny i Rewa hę Naja, als: Datteln, Fei- Za 10 Ltr. nafty cesarskiej złr. 2—, 
Piotr Chrząstowski. |g "wyc, Linonion rzadką » » » n» sałonowej „ 1.86, 
Lwów, plac Kapitulny 1. 1. | AE Kigr. blos nur um 2 fl. 50 kr. b a E Wa ponad 5 Ltr. dostarczam do domu bezpłatnie 
PVL REBUROBRRNBGR | Karafiol 6 Kigr fi. 1.80 — Echten alten w bańkach bardzo wygodnych do napełniania lamp. 
© | cüsssa Dalmatiner Rothwe für anke, usei > rh - 4; AAA A 
Resztki chodników i wysortowaneŚ$ | Reconvalescente und Aitenech walka Uiier daż di Ra. 3 i ję ino od AR | |. | 
dywany, porty ery, firanki, kapy; 8 ü. 250 — Weissen Trauben Tafelwein heciar handi oe: są Fo A Na ap e e Maryada | 
koce, dery na konie, gobeliny :cóżnegę ; vorzüglich gut, 4 Liter fl. 2.80. — E:hten andlach win i delikatesów |. 
przedmioty „jekoracyjne po cenach baje- Wein-Brandwein 4 Liter f. 6 —- versendet A Wnych Panów Stan. Markiewicza, Rynek | jek 
cznie tanich poleca R $ spesenfrei geran Vorainsendung oder Pa » 5 Musiałowieza i Janika, Jagiellońska Jai 
Skład dywanów „„AU LOUVRE“ % Postuschaalime. 1119 Ą » Alberta Szkowrona, plac Maryacki 1098 Świ 
wów, ul. Sykstuska 6 (F..x5%ż H-usmana) JJ Sużtm et A Li okazaniem których wydają moje składy: mal 
IÈ Także 1 na raty bez podw “szenia cen. Exporteur, Wein- nad Brandwein- ulica Sobieskiego 1. 1, ulica Czarnieckiego 1. 1. dy: 
3 Dla prowineyi cenniki gratis z franko. Produceert + f wii 
PPPV LVL DEMO in Görz (Küstenland) v2293293933YY2RYPRRULUEKLLLLZELLCA i 
A e nP OR UE p "= 7 O WZ TTM UWE WWW" 
GE" ET J LET "KĘ, 8. W. Niemojowski I 
Najznakomitsze wyroby wąarszaws siej fabryki Kryderyka Palsa, ma- Główna Sprzedaż w bandlu 5. W. Niemajowski g0, Lwów, plac Maryacki l. 8, wy! 
jącej wyrobioną światową sławę Si dziale perfumeryi I mydeł toaletowych. oraz w pierwszorzęduych bandl»ch Iwowskoch. krakowskich i prowineyonalnych. Był 
reprezentuje wyłąc”aie na Galicyę i Wschód Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. 880 świ 
mar 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego l. 12 dom Wernera. Telefon Nr. 569. 


(Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


